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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


ry 


una 
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wywalczymy na Świecie pokój 


Masy pracujące wszystkich krajów 
składają hołd pamięci Wielkiego Lenina 


Masy pracujące całego świata obchodzą uroczyście 27 ro- 


cznicę zgonu Łenina. 


Szczególnie uroczyście obchodzą ten 


dzień narody Związku Radzieckiego, Chińskiej Republiki Lu- 
dowej i krajów demokracji ludowej, którym nieśmiertelne 
idee Lenina przyświecają w walce o lepszą przyszłość. 


ry > . s 
Związek Radziecki , 
MOSKWA (PAP). W Moskwie, 
W stolicach republik związko- 
Wych i autonomicznych, w mia- 
stach i wsiach kołchozowych 
mia sina się uroczyste akade- 
szana PRE na których wygła- 
8 . SĄ referaty poświęcone 
zyciu i działalności Lenina, dro- 
aze, którą przeszedł naród ra- 


SEM Pod przewodem Stalina 
e Lenina. Dziennik! 
radzieckie zamieszczają liczne 


artykuły poświęcone 27 roczni- 
cy zgonu Lenina. 

Ogromna frekwencja panuje 
w Centralnym Muzeum Lenina 
w Moskwie. Codziennie tysiące 
osób zwiedzają muzcum. Na e- 
kranach kin w całym kraju wy- 
Świetlane są filmy _ Poświęcone 
założycielowi partii bolszewię- 
klej i twórcy pierwszego na 
świecie państwa socjalistyczne- 
go. Rozgłośnia moskiewska trans 
mituje audycje poświęcone ży- 
ciu i działalności Lenina. M. in 
transmitowane są przemówienia 
„China utrwalone na taśmie 
dźwiękowej 


Chiny 
PEKIN, — Ma K i 
Chińskiej REDMI A pracujące 
KA udowej u- 
roczyście obchodzą 27 rocznice 
zgonu wielkiego wodza aE 
tar:atu, nauczycieją mas "DAŃ 
jących calego Świata — Lenina 
Na łamach prasv ukazały się 
liczne artykuły poświęcone te) 
rocznicy W Pekinie odbyła SIA 
uroczysta akademia żałobna zol 
Eanizowana przez Towarzystwo 
Przyjażni Cuińsko - Radziec. 
iej Staraniem Towarzystwa 
zorganizowano 20 wystaw po- 
święconych życiu I działalności 
ngana oraz sukcesom budow- 
€twa socjalistycznego w ZSR 
fabrvkach 1 zakładach 
) ysłowych odbywała się 
na których wygła- 


szane są referaty o Leninie i 


wielkim  kontynuatorze Jego 
dzieła — Stalinie. 
Rumunia 


BUKARESZT. — We wszyst- 
kich miastach odbywają się ze- 
brania i akademie poświęcone 
życiu i działalności Lenina. 

Nakładem wydawnictwa Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej u- 
kazało się w tych dniach dru- 
gie wydanie krótkiego życiory- 
su Lenina W masowych na- 
kładach ukazują się w Rumu- 
nii dzieła Lenina. W br. ukażą 
się kolejne 4 tomy Zbioru Dzieł 
Lenina — tom 2, 8, 21 i 22 w 
języku rumuńskim. i 

Na ekranach kin rumuńskich 
wyświetlane są filmy pt. „Le- 
nin w październiku“, „Lenin w 


1918 roku“, „Przysięga“ orąz 
lilm „Włodzimierz Lenin". 
Albania 
TIRANA. — W miastach i 


wsiach odbyły się akademie po- 
SWIĘCONE pamięci Lenina. W 
wielu miastac uruchomiono 
wystawy obrazujące życie I re- 
wolucyjną działalność wielkie- 
go wodza proletariatu 

Prasa albańską noświęca ro- 
cznicy zgonu Lenina liczne ar- 
tykuły. 


Bułgaria 


SOFIA — W Bułgarii odbył 
się obchody „Dni LARA 
skich“. Prasa bułgarska zamie- 
szcza obszerne artykuły po- 
święcone założycielowi partii 
bolszewickiej i pierwszego na 
świecie państwa socjalistyczne- 


80 — Leninowi. 
W fabrykach i zakładach 
brzemysłowvch. instytucjach i 


szkołach oraz w spółdzielniach 
produkcyjnych odbywają się a- 
kademic żałobne. W związku 


z 27 rocznicą zgonu Lenina za- 
łogi licznych fabryk podjęły 
dodatkowe zobowiązania -pro- 
dukcyjne. ; 


Wegry 
BUDAPESZT — W 27 roczni- 
cę zgonu Lenina odbyła się w 


Budapeszcie w Operze Pań- 
stwowej uroczysta akademia 
żałobna poświęcona pamięci 


wielkiego wodza mas pracują- 
cych świata. 

Towarzystwo Przyjaźni Wę- 
giersko - Radzieckiej zorgani- 
zowało w Budapeszcie wysta- 
wę poświęconą Leninowi. Na 


ekranach kin wyświetlane są 
filmy o Leninie. 


Mongolia 


UŁAN-BATOR — Masy pra- 
cujące Mongolskiej Republiki 
Ludowej obchodżą uroczyście 
rocznicę zgonu Lenina., Życie i 
rewolucyjna działalność wiel- 
kiego wodza mas pracujących 
są tematem licznych odczytów 
i pogadanek, które odbywają 
się w całym kraju Uroczyste 
akademie „żałobne odbyły się 
w licznych zakładach przemy: 
siowych stolicy Mongolii — w 
Ulan-Bator. 


Uroczyste obchody w całej Polsce . 


(1) 21 bm. mija 27 lat od dnia 
zgonu Włodzimierza Lenina — 
genialnego myśliciela i najwięk- 
szego rewolucjonisty. wodza 
mas pracujących całego świata 
Połski świat pracy. który pod 
przewodnictwem Pciskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej 
wprowadza w życie nieśmier- 
telne idee Lenina, budując sw; 
twórczą i pokojową pracą fun- 
damenty socjalizmu — uroczy- 
ście obchodzi tę rocznicę. 

W zakładach pracy i świetli- 
cach wiejskich, w szkołach i u- 
czelniach odbywają sie zebrania 
na których wygłaszane są re- 


feraty o życia i działalności 
Lenina — założyciela Wszech- 
związkowej Komunistycznej 


Partii bolszewików i państwa 
radzieckiego, ostoi pokoju i po- 
stępu. 

W Warszawie w przeddzień 
27 rocznicy śmierci Lenina lu- 
dzie pracy, robotnicy, inteligen- 
cja, młodzież — na uroczystych 
akademiach oddawali hold* pa- 
mięci genialnego wodza mas 
pracujących całego świata. ma- 
nifestujac równocześnie Swe 
gorące uczucia dla Związku Ra- 
dzieckiego i Józefa Stalina — 
Wielkiego Kontynuatora dzieła 
Włodzimierza Lenina. 


E MU PAM SE OO O O l U lO E > sapite 
ponen Ri 


Na uroczystą akademię w 
Katowicach przybyły tysiączne 
rzesze mieszkańców miasta. 

We Wrocławiu akademia 
zgromadziła liczne rzesze ro- 
botników z fabryk i zakładów 
pracy. Młodzież postanowiła 
uczcić pamięć Lenina czynem. 
3.000 chłopców i dziewcząt z 
Wrocławia pracować będzie w 
niedzielę 21 bm. przy ładowa- 
niu transportu cegły przezna- 
czonej do budowy Nowej Hu- 
(% 

W Szczecinie uroczyste ze- 
brania odbyły się w 40 więk- 
szych zakładach pracy. 

W woj. olsztyńskim na ma- 
sowych zebraniach referat o ży- 
ciu Lenina wygłosili aktywi- 
ści TPPR. W 400 punktach 
woj  ółsztyńskiego  zorganizo- 
wano wystawy fotografii i ga- 
zetek ściennych. obrazujących 
życie i działalność [Lenina 

W Krakowie uroczyste aka- 
demie odbyły się w 39 zakła- 
dach pracy. 

W woi. rzeszowskim oprócz 
uroczystej akademii w sali 
Domu Kultury w Rzeszowie — 
zebrania odbyły się we. wszyst- 
kich miastach powiatowych o- 
raz zakładach pracy. 


i 
i 
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Pod sztandarem Lenina-Stalina zbudujemy w Polsce 


u 


WYDANIE H 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gy. 


socjalizm 


Uroczysta akademia w Warszawie 
w 27 rocznicę śmierci Lenina 


Po odegraniu hymnu narodowego i hymnu Związku Ra- 


(f) Śnieżnej białości popiersie Lenina na tle-czerwieni ro- 
botniczych sztandarów widniało nad Prezydium uroczystej 
akademii. która odbyła się dnia 20 bm. w sali Rady Państwa 
w przeddzień 27 rocznicy śmierci genialnego wodza rewolu- 


cji proletariackiej. 
przewodniczący KC Polskiej 
czej tow Bolesław Bierut. 


Na akademię 


przybył Prezydćnt RP, 
Zjednoczonej Partii Robotni- 


W Prezydium uroczystej akademii, której przewodniczył 
tow. premier Józef Cyrankiewicz, zasiedli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: tow. Jakub Berman, tow. Franciszek 
Jóżwiak - Witold, tow. Edward Ochab. tow. Roman Zam- 


browski, Marszałek Sejmu — Władysław Kowalski, 
Konstanty Rokossowski, 


Marszałek 


tow. 
jeden z najstarszych 


działaczy rewolucyjnych tow. Franciszek Fiedłer, minister 


spraw zagranicznych tow. 


Zygmunt 


Modzelewski, wice- 


marszałek Sejmu Wacław Barcikowski, przedstawiciele or- 


ganizacji społecznych i inni. 
W Prezydium zajął również 
tor Lebiediew. 


miejsce ambasador ZSRR Wik- 


Na akademię przybyli członkowie Rady Państwa, Rządu, 
Sejmu i liczni przedstawiciele społeczeństwa. 

Obecni byli również przedstawiciele placówek dyploma- 
tycznych państw zaprzyjaźnionych. 


Przemówienie tow. Cyrankiewicza 


Towarzysze i Obywatele! 


Leninowska rocznica 
dzisiaj sprawą nie tylko re- 
wolucyjnej klasy robotniczej, 
nie tylko partii komunistycz- 
nych i* robotniczych. Leni- 
nowska rocznica jest dzisiaj 
sprawą wszystkich luazi wie- 
rzących w zwycięstwo poko- 
ju i postępu, jest sprawą 
wszystkich ludzi i narodów, 
walczących o swoje narodo- 
we i społeczne wyzwolenie. 


Leninizm to sztandar na- 
rodów, które wczoraj jeszcze 
dławione stopą imperialisty- 
cznego żołdaka lub jego ro- 
dzimego sługusa w rodzaju 
Czang Kai-szeka dziś wysoko, 
ponad całym światem, wstrzą 
sając posadami imperialisty- 


jest | 


cznego świata, niosą zwycię- 


ski sztandar własnej suwe- 
renności i solidarności z in- 
nymi  dławionymi jeszcze 


przez imperializm narodami. 

Leninizm daje niezachwia- 
ną pewność zwycięstwa dla 
wszystkich ludów, które chcą 
walczyć i walczą o swoje wy- 
zwolenie narodowe, o spra- 
| wiedliwość społeczną. 

Marksizm-leninizm jest bu- 
solą międzynarodowej klasy 
robotniczej. 

Naród polski, który zarów- 
no w dalekiej, historycznej, 
jak i niedawnej przedwrze- 
śniowej przeszłości doświad- 
czył tyle nieszczęść z winy 
magnackich i. szlacheckich 


winy ich obszarniczo - kapi- 


dzieckiego uroczystą akademię zagaił tow. premier Cyran- 


kiewicz. 


Gdy premier wita Prezydenta RP tow Bolesława Bieruta, 


uczestnicy akademii stojąc, długotrwatymi 


oklaskami dają 


wyraz swoim uczuciom Znów rozlegają się gorące oklaski, 
gdy tow. premier Józef Cyrankiewicz wita ambasadora ZSRR 


Wiktora Lebiediewa. 
Członek Biura Folitycznego 


KC PZPR tow. F. Jóżwiak- 


Witold wygłosił obszerny referat, którego obecni wysłuchali 


w głębosim skupieniu 


Gdy tow. F. Jóżwiak-Witold kończy przemówienie i wzno- 


si okrzyk na cześć przywódcy 


narodu polskiego, przewodni- 


czącego KC PZPR tow Prezydenta Bolesława Bieruta, zry- 
wają się gorące, długo niernilknące oklaski. 


Ponownie wybucha potężna 


mówca wznosi 


owacja, gdy 


okrzyk na cześć Wodza i Nauczyciela całej postępowej ludz= 
kości, Wielkiego Przyjaciela narodu polskiego — Józefa 


Stalina 


Rewolucyjnym hymnem proletariatu „Międzynarodówką” 
zakończono część oficjalną uroczystości. 
Nastepnie odbyła się część artystyczna. 


talistycznych sanacyjnych na- 
stępców oddany na pastwę 
faszystowskiego imperializmu 
— naród polski szczególnie 
mocno dostrzega wie:kość 
epoki Lenina i Stalina, bo w 
tej dopiero epoce zrodzić się 
mogła i zrodziła się jego wol- 
ność. 

Polska klasa robotnicza — 
swoją walką — kierując się 
naukami Lenina i Stalina — 
otworzyła przed narodem pol 
skim nowy okres dziejów. 


Jesteśmy narodem, który 
przestał być przedmiotem 
międzynarodowych . przetar- 
gów i intryg, a stał się czyn- 
nym twórczym podmiotem 


sprzedawczyków, a „później z |we wspólnym obozie pokoju 


i postępu. 


Do zamierzchłej przeszłości 
należą dawne czasy, kiedy 
przewrotne, antypolskie intry 
gi watykańskie mogły para- 
liżować rozwój naszego naro- 
du, lub mogły go cofać. 


Do przeszłości należą czasy 
— kiedy byliśmy obiektem 
kolonialnej eksploatacii za- 
granicznego kapitału hamo- 
wani i krępowani w rozwoju. 


Do przeszłości należą czasy, 
kiedy byliśmy sami. bez przy 
jaciół, bez prawdziwych so- 
juszników, bez perspektyw. 

Budując nowe socjalistycz- 
ne życie łączymy się dziś z 
wielomilionowy!ni masami 
ludowymi całego świata. któ- 
rym drogę walki rozświetla 
idea i nauka Lenina. 


Referat tow. Jóźwiaka-Witolda 


Towarzysze, Obywatele! 


Mija 27 lat od chwili gdy zga- 
sło wielkie serce Włodzimierza 
Iljicza Lenina — geniusza rewo- 
lucji, człowieka, który zapocząt- 
kował nową erę ludzkości — 
erę zwycięskiej rewołucji socja- 
listycznej. 

Mówiąc o Leninie myślimy 
zawsze o wicłkim  teoretyku 
marksizmu, nauczycielu i wodzu 
Rewolucji Październikowej. 
twórcy partii nowego typu, par- 
tii bolszewickiej: 


Lenin wskazał masom 
drogę do wyzwolenia 


Wielkie życie Lenina — to 
nieprzerwane pasmo  ofiarnej 


walki o wyzwolenie ludu, o oba- 
lenie przemocy i wyzysku, to 
wielki wkład teoretyczny w,roz- 
winięcie marksizmu, to wielki 
wkład w dzieło nauki o strate- 
gii i taktyce rewo!ucyjnej, o 
partii, o imperializmie, o pań- 
stwie, o budownictwie socjali- 
zmu. 

"Lenin — jak mówi towarzysz 
Stalin—piastował i wychowywał 
przez 25 łat partię bolszewicką 
i wychował ją na najsilniej- 
szą partię na świecie. Na par- 
tię, która zwycięsko odparła ze- 
wnętrzną interwencję państw 
burżuazyjnych i zbrojne bandy 
rodzimej kontrrewolucji, wspie- 
ranej przez imperialistów zagra- 
nicznych; na partię, która zwy- 
cięsko pokonała wszystkie trud- 
ności lat porewolucyjnych, która 
zbudowała w Związku Radziec- 
kim socjalizm, a dziś prowadzi 
narody radzieckie do komuni- 
zmu. 


Na tym przede wszystkim 
polega wielkość Lenina, że wy- 
kazał cieraiężonym masom ca- 
łego świata w praktyce, że na- 
dzieja na wyzwolenie z jarzma 
niewoli obszarników i kapitali- 
stów nie jest płonna, że pano- 
wanie kapitalistów i obszarni- 
ków nie jest wieczne, że moż- 
na rozbijać twierdze kapitali- 
¿mu i na miejsce wyzysku, gło- 


o ITeninie, symbolu międzyna- 
rodowej solidarności proletaria- 
ckiej, bojowniku o wolność na- 
rodów, przyjacielu Polski; 

o Leninie — człowieku wiel- 
kiego serca i dobroci, uosobie- 
niu prostoty i skromności, wo- 
dzu ubóstwianym przez masy 
rosyjskie i proletariat świata. 

Lenin to nie tylko wódz ro- 
syjskich mas pracujących, nie 
tylko wódz Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, Lenin to 
wódz międzynarodowego prole- 
tariatu. 


ludowym całego świata 
spod jarzma kapitału 


du, upodlenia i nzdzy budować 
radosny świat pracy, dobroby- 
tu i szczęścia. Lenin wzniecił 
tym w sercach robotników i 
chłopów całego świata nadzieję 
na wyzwolsnie. Toteż imię 
Lenina jest tak bliskie i drogie 
masora pracującym i wyzyski- 
wanym całego świata. 

Lenin rozwiną? myśli Marksa 
i Engelsa o dyktaturze proieta- 
riatu, o strategii i taktyce, o 
imperiałizmie i państwie, o re- 
wolucji proletariackiej i partii 
Nie było takiego zagadnienia, 
którego by Lenin nie rozstrzy- 
gnąłi nie analizował. Jego dzie- 
ła to encyklopedia rewolucji 
proletariackiej, jej taktyki i 
strategii, to doskonałe połącze- 
nie rewolucyjnej teorii z co- 
dzienną praktyką życia i walki. 
Lenin uczył: 


„bez rewolucyjnej teorii nie- 
możliwy jest ruch rewoalucyj- 
ny.. rolę przodującego bojow- 
nika może odegrać jedynie par- 
tia kierowana przez przodującą 
teorię". 

Toteż Lenin poświęcał wiele 
uwagi, sił i pracy, by partię bol- 
szewiczą uzbroić w rewolucyj- 
[na teorię Stąd bezlitosna i nieu- 
|błagana wałka, jaką Lenin wy- 
dał „korzeniu się przed żywio- 
łowością', wskazując, że prowa- 
| dzi to „do negowania roli klasy 
EZ Ą i do wleczenia się w 
ogonie mas. 


Wielkie dzieło Lenina ujął w swe ręce 


towarzysz Stalin 


Lenin, twórczo rozwijając 
marksizm na podstawie głębo- 
kiej analizy ekonomicznej i po- 
litycznej odkrył prawo nierów- 
nomiernego rozwoju kapitali- 
zmu w okresie imperializmu 1 
nakreślił teorię możliwości zwy 
cięstwa socjalizmu w jednym 
kraju. Towarzysz Stalin rozwi- 
nał i pogłębił teorię leninowską. 
obronił ją przed atakami zdraj- 
ców i kapitulantów, trockistów 
i bucharinowców, którzy chcie- 
li przeszkodzić budownictwu so- 
cjalizmu. Leninowsko - stali- 
nowska perspektywa budownic- 
twa socjalizmu stała się wiel- 
kim celem. który zrodził nie- 
spotykaną dotychczas w dzie- 
jach enerzię mas pracujących. 


Jest naszym szczęściem. 
szczęściem  najszerszych mas 
pracujących całego Świata, że 
wielkie dzieło leninowskie u- 
ją} w swoje ręce wielki przy- 
jaciel i współpracownik Lenina 
— towarzysz Stalin. 


Pod kierownictwem Stalina 
masy pracujace Związku Ra- 
dzieckiego doprowadziły do zwv 
cięstwa dzieło leninowskie 
zbudowanie socjalizmu w ZSRR. 
odparły ataki zewnętrznych 1 
wewnętrznych wrogow, zmiaż- 
dżyły potężną machinę wojen- 
ną imperializmu hitlerowskie- 
go i dziś zwycięsko budują ko- 
munizm. 


Stalin rozwijając 


idee leni- 


nowskie nakreślił gigantyczny 
plan socjalistycznego uprzemy- 
słowienia Związku Radzieckie- 


o. 

Dla budownictwa społeczeń- 
stwa socjalistycznego koniecz- 
ne było przewekslowanie 
drobnej gospodarki towarowej 
na nowe tory zespołowej go- 
spodarki. Stalin opracował ge- 


nialną teorię kolektywizacji 
rolnictwa, którą pod jego kie- 
rownietwem zrealizowała partia 
bolszewicka. Teoria socjalistv= 
cznego uprzemysłowienia kraju 
i teoria kolektywizacji rolnie- 
twa — oto kamienie węgie!ne 
leninowsko - stalinowskiego 
programu budown:ctwa socja- 
lizmu. 


Związek Radziecki udowodnił ludom świata 
wyższość ustroju socjalistycznego 
nad kapitalistycznym 


Zwiazek Radziecki, krocząc 
leninowskim szlakiem pod kie- 
rownictwem Stalina, stał się 
wielkim socjalistycznym rnocar- 
stwenni. 

Jak sta), zahartowała się w 
ogniu walki przyjaźń nowycm 
socjalistycznych narodów ra- 
dzieckich, wyrośli nowi ludzie, 
którzy nie zaznali ani ucisku 
ani wyzysku. Powstała nowa 
socjalistyczna kultura, której 
dorobek stał się szczytowym o- 
siągnięciem całego dotychczaso- 
wego rozwoju kulturalnego 
ludzkości. 

Związek Radziecki w cięż- 
kiej walce z hitleryzmem, z 
ciemnymi siłami faszyzmu, za- 
grażającymi istnieniu ludzko- 
ści, udowodnił praktycznie lu- 
dom świata wyższość gospodar- 
czą, militarną i moralną ustro- 
ju socjalistycznego nad kapita- 
listycznym. 

w okresie wielkiej wojny oj- 
czyźnianej Związek Radziecki 
dźwigając na swych barkach 
cały ciężar walki z faszyzmem 
hitlerowskim, poniósł wielkie 


Leninowi naród polski 


ofiary ludzkie 1 materialne 
Tylko naród socjalistyczny kie- 
rowany przez nieśmiertelną 
partię Lenina i Stalina, mégł 
w tak błyskawicznym okresie 
nie tylko zaleczyć rany wojny, 
ale i rozbudować przemysł. rol- 
nietwo, kopałnictwo. 

Mówiąc o gigantycznym roz- 
woju i rozbudowie gospodarki 
Związku Radzieckiego. Jóźwiak 
-Witold stwierdza, że słowa wy- 
powiedziane przez Lenina na 
ILa Zjeździe Komsomołu w 
1920 r. że: 

„pokolenie, które liczy obec- 
nie 15 lat, zobaczy społeczeń- 
stwo komunistyczne i samo bę- 
dzie je budowało”, —  ziściły 
się. 

Dla krajów Eurchy i Azji, 
wyzwolonych z ucisku I niewoli 
kapitalistycznej, gigantyczne 
budownictwo w ZSRR jest 
wielkim wzorem. 

Narody Związku Radzieckie- 
go kontynuując swą twórczą 
race, są ' wzorem i przykła- 
dem dla wszystkich ludzi miłu- 
jących pokój. 


rz 
zawdzięcza odzyskanie 


niepodległości w 1918 r.; Stalinowi-powsianie 
Polski Ludowej 


Dalei mówca przypomina, że 
Lenin osobiście przyjaciełską 
radą i krytyka pomagał pol- 
skiemu rewolucyjnemu ruchow! 
robotniczemu, wskazując wła- 
ściwą drogę w walce o wyzwo- 
lenie narodowe i społeczne. Le- 
nin bacznie śledził walkę re- 
wolucyjną polskich mas pracu- 
jących w latach 1905-ych i w 
latach przed pierwszą wojną 
swiatową. 

Rewolucji, kierowanej przez 
Lenina i Stalina zawdzięcza na- 
ród polski odzyskanie niepodle- 
głości w 1918 r. 

Z imieniem Stalina nierozer- 
walnie związany jest zwrotny 
punkt w historii naszego narodu 
— powstanie Polski Ludowej i 
budownictwo socjalizmu w na- 
szym kraju. 

Z imieniem Stalina — konty- 
nuatora wielkiego dzieła Lenina 
— związany jest zwrotny punkt 
w historii naszego narodu — 
powstanie na zachodnich grani- 
cach naszego kraju — demokra- 
tycznej. pokój miłującej Repu- 
bliki Niemieckiej 

Powstanie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej jest jesz- 


cze jednym historycznym przy- 
kładem  stwierdzającymm, jak 
partia bolszewicka, jak Związek 
Radziecki realizuje leninowską 
naukę o internacjonalizmie, o 
prawie narodów do samockre- 
ślenia. Armia Radziecka wyzwa- 
łając narody radzieckie z jarz- 
ma okupacji hitlerowskiej, roz- 
bijając zbrodniczą machinę fa- 
szystowską Hitlera utorowała 
również droge do wyzwolenia 
narodu. niemieckiego, tworząc 
warunki dla jego pokojowego 
i demokratycznego rozwoju. 

1 to właśnie sprawiło. że za- 
chodni nasz sąsiad po raz pier- 
wszy w historii — to sojusznik 
i przyjaciel w walce o socjalizm, 
o pokój, w walce o szczęście na- 
szych narodów. 

Doświadczenia budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR są dla 
nas niewyczerpaną skarbnicą, z 
której dzięki braterskiej pomo- 
cy Związku Radzieckiego i oso- 
biście towarzysza Stalina ko= 
rzystamy. 

Mówiąc dalej o wielkich go- 


(Dokończenie na str. 2) 


7% 13 . 
„cie. biczował Lenin imperializm, 
“Walcząc w szczególności prze- 
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(Dokończenie ze str. 1) 


spodarczych osiagnięciach Pol- 
ski Ludowej Jóżwiak - Witold 
stwierdza: 

„Wszystkie te sukcesy, jakie 
osiągamy na odcinku przemysłu, 
gospodarki rolnej, kultury, bu- 
downictwa — płyną z jednego 
źródła: natchnienie w naszej 
pracy i walce, siłę i wiarę w 
zwycięstwo naszej sprawy czer- 
paliśmy, czerpiemy i zawsze 
czerpać będziemy z nauk Leni- 
na i Stalina, z przykładu i wska- 
zań partii Lenina i Stalina, z 
braterskiej pomocy kraju Leni- 
na i Stalina. 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza zdołała sprostać 
swym zadaniom dzieki temu, że 
wierna jest zasadom leninow- 
skim, że pomna nauk Stalina 
potrafiła rozgromić odchylenie 


prawicowo-nacjonalistyczne, że 
oparła się na granitowych za- 
sądach marksizmu - leninizmu, 
że potrafiła w praktyce wypeł- 
nić rolę rewolucyjnej awangar- 
dy mas pracujących, że potra- 
fita zrozumieć i wyciągnąć wnio 
ski z tej prawdy, iż ustrój de- 
mokracji ludowej — to forma 
dyktatury proletariatu. 


Naród polski otoczył nie- 
Epoka Lenina i 
zwycięstwa 


„Między Związkiem  Radziec- 
kim a krajami demokracji lu- 
dowej zapanował nowy, niezna- 
ny dotychczas w historii typ 
stosunków międzynarodowych. 
Braterskie stosunki przyjaźni 
krajów demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim oraz po- 
moc okazywana przez Związek 
Radziecki krajom demokracji 
służą sprawie umocnienia wol- 
ności i niepodległości tych kra- 
Jow, sprawie ich rozwoju go- 
spodarczego i kulturalnego, 
wzmacniają ich *pływ i auto- 
rytet na arenie międzynarodo- 
wej. 

Czyż przyjaźń i braterstwo 
między narodami krajów demo- 
kracji ludowej i g narodami 


zmiernie troskliwą opieką pa- 
mięć o Leninie i te wszystkie 
historyczne miejsca ziemi pol- 
skiej, gdzie żył i działał Lenin. 

Wzruszającym przejawem te- 
go, jak bardzo bliskie są na- 
sgym masom pracującym po- 
stacie Lenina i Stalina, jak to- 
warzyszą one nam w codziennej 
walce, bedac natchnieniem i 
wzorem milionów — są wypo- 
wiedzi zwiedzających Muzeum 
Lenina w Poroninie chłopów, 
robotników i młodzieży pol- 
skiej. 

„Aby uczcić pamięć Lenina— 
pisze w księdze pamiatkowej 
grupa młodzieży polskiej — po- 
stanawiamy jeszcze bardziej 
wzmóc naszą pracę, aby wyro- 
snąć na przyszłych budowni- 
czych Polski Socjalistycznej". 

Oto wypowiedź robotnika: 
„Wzruszenie i radość zapełnia 
serca nasze, że Włodzimierz 
Lenin działał na ziemi naszej, 
a owoce Jego działania są u nas 
widoczne". 

Oto inna wypowiedź: „Lenin 
uczy nas nie tylko miłości do 
ludzi, lecz „akże tego, w jaki 
sposób ich życiu ulżyć i uczynić 
je piękniejszym i szczęśliw- 
szym“, 


Stalina - epoką 


socjalizmu 


Związku Radzieckiego nie po- 
twierdzają raz jeszcze najwięk- 
szej prawdy naszego okresu 
dziejów — tego, że jest on epo- 
ką Lenina i Stalina, epoką wol- 
ności i przyjaźni socjalistycz- 
nych narodów, epoką zwycię- 
stwa socjalizmu. 

Cóż może temu nowemu ros- 
nącemu światu twórczej pracy 
przeciwstawić stary, ginący 
świat imperializmu, głodu, nę- 
dzy, bezrobocia i wojny. 

Rozwój wydarzeń międzyna- 
rodowych po drugiej wojnie 
światowej potwierdził w całej 
pełni leninowską analizę im- 
perializmu jako ostatniego eta- 
pu kapitalizmu, etapu gnicia i 
rozkładu kapitalizmu. 


Paląca nienawiść Lenina do imperialistycznych 
podżegaczy wojennych uzbraja dziś ludy 
świata do walki o pokój 


Z całą namiętnością i żarli- 
wością rewolucjonisty, którego 
nienawiść do imperializmu wy- 
rastała z gorącego umiłowania 
milionów prostych wyzyskiwa- 
nych ludzi pracy na całym świe- 


ciwko wojnom imperialistycz- 
nym. 

Lenin wzywał masy pracu- 
jące do walki przeciwko woj- 
nom imperialistycznym, prze- 
ciwko gnijacemu ustrojowi, w 
którym tkwią korzenie wojen. 
Lenin uważał za epokową zasłu 
gę rosyjskiej klasy robotniczej 
i partii bolszewickiej to, że za- 


początkowała ona wyzwolenie 
ludzkości od wojen imperialis- 
tycznych i wyzysku kapitalis- 
tycznego. 

Genialna leninowska analiza 
imperializmu i źródeł wojen im- 
perialistycznych, paląca niena- 
wiść do  imperialistycznych 
podżegaczy wojennych i głębo- 
ko humanistyczna miłość do lu- 
dzi pracy, których życiu i istnie 
niu grozi „dziki zwierz kapita- 
lizmu“ uzbrajają dziś masy pra- 
cujące na całym świecie do 
walki o pokój przeciwko ame- 
rykańskim imperialistycznym 
podżegaczom wojennym. Leni- 


nizm jest dziś sztandarem wal- 
ki o pokój, o wolność naro- 
dów. 

Obraz współczesnego świata 
imperialistycznego w całej pełni 
potwiereza leninowsko: =+ stali- 
nowską analizę imperializmu. 

Pogłębiający się powszechny 
kryzys systemu  kapitalistycz- 
nego znajduje swój wyraz w 
chaosie gospodarczym, rosnącej 
nędzy i bezrobociu w krajach 
kapitalistycznych. Próbując zna- 
leźć wyjście z nierozwiązalnych 
sprzeczności gospodarczych 
imperialiści amerykańscy wkro- 
czyli na hitlerowską ścieżkę re- 
alizacji szaleńczej idei panowa- 
nia nad światem. 

Imperializm 
brutalnie i 
podporządkować sobie narody 
Europy, traktując je jako mieso 
armatnie dla przyszłej wojny, 
próbuje narzucić światu obłą- 
kańczy wyścig zbrojeń. 


„amerykański 


Amerykańscy czołowi mężo- | 
wie stanu otwarcie nawołują do į 
»wojny prewencyjnej“ przeciw- | 
ko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej, w Korei imperializm | 


amerykański otwarcie wkro- 
czył na „drogę agresji przeciw- 
ko miłującym wolność ludom 
świata. 


Minęły czasy, gdy imperializm mógł 
bezkarnie gnębić narody kolonialne 


Ale wojna w Korei potwier- 
dziła, że do przeszłości należą 
już czasy, gdy imperializm mógł 
bezkarnie mordować i gnębić 
narody kolonialne. Walka naro- 
dów kolonii, a w szczególnoś- 
ci zwycięstwo w walce narodu 
chińskiego, którego ochotnicy 
bronią dziś wraz z narodem ko- 
reańskim bezpieczeństwa gra- 
nic swej własnej ojczyzny, 
wskazują na to, że nastąpił za- 
sadniczy zwrot w dziejach wal- 
ki ludów Kolonii. Ziściły sie 
słowa Lenina, który w ostat- 


"niej swojej pracy przedśmiert- 


nej pisał: 
„Rezultat walki w ostatecznym 


wyniku, zależy od tego, że Ro- 
sja, Chiny, Indie itp. stanowią 
ogromna wiekszość ludzkości. I 
wlaśnie ta większość ludzkości 
z niezwykłą szybkością wciaga 
się w ostatnich latach do walki 
o swe wyzwolenie, tak, że w 
tym znaczeniu nie może być 
cienia wątpliwości, jaki będzie 
ostateczny wynik walki świato- 
wej“. 

W chwili obecnej toczą sie 
zacięte rozgrywki i targi w o- 


bozie imperialistycznym między | 


TRYBUNA LUDU 


Pod sztandarem Lenina-Stalina zbudujemy w Polsce socjalizm 


wywalezymy na świecie pokój 


Referat tow. Franciszka Jóżwiaka-Witolda 


Wzrastają sprzeczności w o0- 
| bozie państw marshallowskich. 

Nie zapominamy jednak miaż 
dżącej leninowskiej charaktery- 
styki kosmopolitycznego kapita- 
łu: „Sojusz imperialistów wszy- 
stkich krajów — pisał Lenin — 
sojusz naturalny i nieuchronny 
dla kapitału, który nie zna oj- 
czyzny, dowiódł na podstawie 
wielu ważnych epizodów histo- 
rii, że kapitał ponad interesy 
ojczyzny, narodu i czegokolwiek 
| innego stawia obronę swego wła 
snego sojliiszu — sojuszu kapita- 


cynicznie próbuje | 


listów wszystkich krajów prze- 
ciwko masom pracującym". 
Haniebną rolę agentów sprze 
dających swą własną ojczyznę 
obcemu imperializmowi odgry- 
wają przywódcy prawicowej so 
cjal-demokracji — zbankrutowa 
na agentura imperializmu w ru- 


chu robotniczym. 

Z wielkim patriotycznym ru- 
chem obrony zagrożonej suwe- 
renności i wolności narodów E- 
uropy, ruch walki o pokój zlał 
się w jeden potężny nurt. 


Ruch w obronie pokoju - największym 
ruchem współczesnej epoki 


Ruch w obronie pokoju stał 
się największym ruchem współ- 
czesnej epoki. Drugi Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie zadokumentował jak 
potężny jest ten ruch, zadoku- 
mentował, że miliony ludzi na 
kuli ziemskiej gotowych jest 
czynnie walczyć o pokój. 

Strajki, derionstracje i ma- 
| sowe protesty, które towarzyszą 
inspektorskiej podróży pana 
Eisenhowera po zmarshallizo- 
wanej Europie świadczą o an- 


Zakończenie obrad 


V Plenum WCSPS 


MOSKWA (PAP) Dnia 19 
stycznia br. zakończyły się w 
Moskwie obrady V lenum 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków- Zawodowych 
(WCSPS). r 

Plenum podjęło uchwały do- 
tyczące zawierania umów zbio- 


nia na wyższy poziom pracy wy- 
działów kulturalnych związków 
zawodowych i uchwały dotyczą- 
| ce oceny przebiegu kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej do 
władz związkowych. 

Uczestnicy plenum, w atmo- 
sferze ogromnego entuzjazmu, 
przyjęli tekst listu powitalnego 
do Józefa Stalina. 


Kryzys węglowy , 


w Trizonii 


(f) BERLIN (PAP). Dziennik 
„Taegliche Rundschau“, oma- 
wiając kryzys węglowy w Niem- 
czech zachodnich i jego skutki, 
stwierdza, iż eksperci gospodar- 
czy w Bonn przyznali ostatnio, 
że w wyniku zarządzonego na 
rozkaz monopoli amerykańskich 
ograniczenia zużycia prądu w za 
kładach przemysłu pracującego 


| dla produkcji pokojowej, bezro- 


bociem w Niemczech zachodnich 
dotkniętych zostanie do końca 
marca br. ponad 2 miliony osób 


Rosną ceny we Francji 


(1) PARYŻ (PAP). — Problem 
|pogłębiającego się kryzysu go- 
spodarczego we Francji, wywo- 
łancgo polityką przygotowań 
wojennych obecnego rzadu nie 
schodzi z łam prasy paryskíej. 

„Liberation“ pisze o po- 
wszechnej zwyżce cen wyro- 
bów przemysłowych w wyniku 
|gwałtownego wzrostu cen su- 
rawców niezbędnych dla pro- 
(dukcji. Dziennik donosi, że ce- 
|ny stali wzrosną od 16 do 20 


| proc., aluminium — od 10 do 20 
proc. cementu — od 20 do 32 


DY 


proc., maszyn rolniczych i trak- 


torów — od 5 do 6 proc,. nawo- | 
zów sztucznych od 8 do 22 proc., | 


szkła o 14 proc. 


iZ Kongresu Włoskiej 


Partii Socjalistycznej 
(f) BOLONIA (PAP). — Na 


XXIX Kongresie Włoskiej Par- | 


tii Socjalistycznej wystąpił czło- 
jnek Biura Politycznego KC 
|PZPR — tow. Adam Rapacki, 
który w imieniu polskiego ru- 
chu robotniczego pozdrowił Kon 
gres. Cały naród polski 
stwierdził mówca — z sympa- 
tią i uczuciem solidarności śle- 


dyktującym imperializmem a- | gzj walkę proletariatu włosicie- 


merykańskim a uzależnionymi 
krajami marshallowskimi. 


|80 o pokój, jego walkę o nie- 
podległe Włochy. 


Fala strajków i demonstracji we Włoszech 
w odpowiedzi na beslialskie zamordowanie 
4 robotników włoskich przez policję 


() RZYM (PAP). — Po zamor- 
dowaniu przez policję włoską 4 
robotników, którzy uczestniczy- 
li w manifestacjach przeciw 
przybyciu Eisenhowera przez 
całe Włochy przeszła potężna 
fala oburzenia. 

Robotnicy Bolonii przeprowa- 
dzili dwugodzinny strajk pro- 
testacyjny. 

We wszystkich _ prowincjach 
z inicjatywy związków zawo- 
dowych, partii i organizacji de- 
mokratycznych odbyły się wie- 
ce i strajki protestacyjne prze- 
ciwko morderstwom dokona- 
nym przez policję. 


W ramach represji przeciwko 
włoskim bojownikom o pokój, 
rząd de Gasperi'ego pozhawia 
pracy w urzędach i zakiadach 
przemysłowych setki osób, któ- 
re uczestniczyły w manifesta- 
cjach przeciwko przybyciu ge- 
nerała Eisenhowera do Rzymu. 
Tak np. w państwowej fabry- 
ce tytoniowej w Rzymie zwol- 
niono z pracy bez udzielenia 
jakichkolwiek wyjaśnień 400 


robotników, którzy brali udział |są ranni i zabici. Kierownictwo 


w manifestacjach pokojowych. 


Komunikat kierownictwa 
KP Włoch 


() RZYM (PAP). „Unita“ o- 
głosiła komunikat kierownictwa 
Komunistycznej Partii 
w którym czytamy m. in.: 

„W dniach 17 i 18 stycznia od- 
było się posiedzenie kierowni- 
ctwa , Komunistycznej Partii 
Włoch, na którym omówiono 
obecną sytuację i działalność 
Partii. Kierownictwo stwierdzi- 


ło, że przyjazd gen. EBisenhowe- 
ra do Włoch, mający nu celu 
wciągnięcie armii włoskiej do 
przygotowywania wojny impe- 
rialistycznej, wywołał  oburze- 


nie w całym narodzie i potęż- 
ny ruch oporu, co świadczy o 
wysokim patriotyzmie i woli po- 
koju włoskich mas pracujących. 
Rząd napróżno usiłował zdła- 
wić te manifestacje, uciekając 
się do zastraszania, gwałtów i 
samowoli policji, wskutek cze- 
go wśród robotników włoskich 


Włoch, | 


Partii składa hołd pamięci tych 
nowych męczenników sprawy 
pokoju i niezawisłości narodo- 
wej. 

Kierownictwo Partii Komuni- 
stycznej wzywa wszystkie orga- 
nizacje i wszystkich członków 
Partii do wzmożenia kampanii 
propagandowej i wyjaśniającej 
oraz do umacniania wielkiego 
ruchu obrońców pokoju. > 

Komunikat stwierdza dalej, 
iż kierownictwo KP Wioch za- 
twierdziło plan uroczystych a-~- 
kademii w związku z 30-roczni- 
cą utworznia Partii oraz we- 
zwało wszystkie sekcje do na- 
danią tym akademiom charak- 
teru ludowego i narodowego, 
aby wszyscy Włosi mogli zapo- 
znać się z chlubną historią i 
działalnością wielkiej partii 
Gramsci'ego i Togliatti'ego. 

Uroczysta akademia, poświę- 
cona 30-leciu Komunistycznej 
Partii Włoch, odbędzie się 21 
stycznia w Livorno, gdzie zwo- 
łany został pierwszy zjazd par- 
tii. 


tywojennych, patriotycznych na 
strojach mas ludowych Francji 
i Włoch, Danii i Holandii. Po- 
dróż pana Eisenhowera, odby- 
wająca się w rytm słów: „wra- 
caj do domu“, „nie będziemy 
dla was mięsem armatnim' 


winna stać się poważnym o0- 
strzeżeniem dla imperialistów 
amerykańskich. 


W planach imperialistów a- 
merykańskich szczególną rolę 


|rowych na rok 1951, podniesie- | 


odgrywa płan odrodzenia impe- 


rializmu i military”mu niemiec- 
kiego i japońskiego. Amerykań- 
scy imperialiści tworzą już neo- 
hitlerowską armię w Niem- 
czech zachodnich i w Japonii. 
Na czele tych armii stawiają 
zbrodniarzy i degeneratów, 0- 
prawców z Oświęcimia i Tre- 
blinki, specjalistów od śmier- 


Obóz pokoju, zjednoczony wo- 
kół Zwiazku Radzieckiego, sku- 
piajacy w swych szeregach 500- 
milionowy naród chiński, naro- 
dy krajów demokracji ludowej, 
miliony prostych ludzi na ca- 
łym świecie — ten potężny o0- 
bóz silniejszy jest od garstki 
podżegaczy wojennych i dlatego 
plany imperialistów amerykań- 
skich zakończyć się muszą nie- 
uchronną klęską. 

Z genialną przenikliwością i 


dalekowzrocznością pisał Le- 
nin o nieuchronnym krachu 
polityki imperializmu angło - 


amerykańskiego. 
„Widzimy jak Anglia i Ame- 


28 tys. mieszkańców Seulu 


zostało zam 


(Ð MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje, że dowództwo 
naczelne koreańskiej armii lu- 
dowej ogłosiło komunikat z dnia 
20 bm., w którym stwierdza, że 
w ciągu ubiegłej doby nie za- 
szły żadne istotne zmiany na 
froncie. Oddziały artylerii prze- 
|ciwlotniczej koreańskiej armii 
ludowej zestrzeliły w ostatnich 
dniach 5 samolotów nieprzyja- 
ciclskich, a 2 dalsze uszkodziły. 

(f) PEKIN (PAP). Koreańska 
Agencja Telegraficzna doniosła, 
że według niekompletnych da- 
nych, Amerykanie i lisynma- 
nowcy w czasie 3-miesięcznej 
okupacji Seulu zamordowali 28 
tysięcy mieszkańców tego mia- 
sta. 


Faszyści w Bonn 


ordowanych 


przez amerykańskich okupantów 


Naoczni świadkowie, którzy 
pozostali przy życiu, opowiada- 
ją o potwornych bestialstwach 
i torturach, jakim okupanci 
poddawali cywilną ludność Seu- 
lu, w tym również kobiety i 
dzieci. Właścicielka restauracji 
Pak Czun-ki oświadczyła, że 28 
grudnia widziała jak żołnierze 
lisynmanowscy pod  dowódz- 
twem oficerów amerykańskich 
oblali benzyną 10-ciu patrio- 
tów koreańskich, a następnie 
podpalili. Inny świadek tych 
zbrodni widział jak interwenci 
utopili w rzece Han grupę 
mieszkańców Seulu, złożoną z 
200 do 300 osób. W grupie tej 
było wiele dzieci. 


organizują kursy 


dła oticerów nowego Wehrmachtu 


((). BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi z Duesseldorfu, że 
wydany tam tajny okólnik 
związku byłych żołnierzy nie- 
mieckich w Westfalii omawia 
szkolenie oficerów nowego Wchr 
mfachtu. Okólnik stwierdza, że 
zostają utworzone kursy dla o- 
ficerów przy podległych rządo- 
wi w Bonn oddziałach służby 
ochronnej i konwojowej. 


865 zbrodniarzy wojennych 
ma zostać zwolnionych 


(f). BERLIN (PAP). W ramach 
przygotowań wojennych w Niem 
| czech zachodnich władze okupa- 
cyjne Trizonii masowo zwał- 
niają hitlerowskich zbrodniarzy 


„według specjalności“. Dziennik 
„Neue Zeit* donosi, że wkrótce 
zostanie wypuszczonych na wol- 
ność 865 przestępców wojennych 
z więzień w Landsberg i Werl. 
Wysocy Komisarze USA i Ame 
glii w Niemczech otrzymali od 
swych rządów instrukcję, zale- 
cającą im łagodne traktowanie 
zbrodniarzy wojennych i zezwa- 
lajacą na zwalnianie ich z wię- 
zień. Dziennik stwierdza, że 


Ohlendorfa, który był Ober- 
| gruppenfuehrerem SS i został 
uznany winnym zbrodni wytru- 


(Ð Zbiórka darów dla dzieci 
Korei dobiega końca w wielu 
miastach, powiatach i gminach. 
Obecnie społeczeństwo polskie 
samorzutnie organizuje tzw. ko- 
ła lub warsztaty, które zajmu- 
|ją się doprowadzeniem do najlep 
szego stanu tej części odzieży, 
kióra wymaga przeróbki lub też 


reperacji. W magazynach, gdzie | 


składane są dary, odbywa się 
ich segregacja i pakowanie. 

W dalszym ciągu trójki agita- 
torów pokoju oraz członkowie 
komitetów obrońców pokoju 
przeprowadzają zebrania oraz 
pogadanki poświęcone omówie- 
niu sytuacji na Korei. 

Na ponad 250 zebraniach ma- 
sowych, społeczeństwo woj. 
szczecińskiego protestowało prze 
ciwko potwornym zbrodniom 
|amerykańskich interwentów na 
Korei, domagając się natychmia- 
stowego wycofania wojsk ob- 
cych z tego kraju. ' 

Codziennie rośnie liczba da- 
rów, składanych przez ludność 
tego województwa dla dzieci 
koreańskich. Mieszkańcy dziel- 
nicy Północ w Szczecinie, ofia- 
rowali do dnia 17 bm. około 8 
tys. sztuk odzieży i obuwia. Po- 
dobne wyniki uzyskały trójki 


A 


wojennych, by wykorzystać ich | 


cia gazem w obozach koncen- 
| tracyjnych 1500 tysięcy ludzi. 


| Ludność Trizonii protestuje 
przeciw odrzuceniu 
propozycji Grotewohla 


(f). BERLIN (PAP). Społeczeń- 
stwo Trizonii w dalszym ciągu 
zdecydowanie protestuje prze- 
ciwko odrzuceniu przez Adena- 
uera pokojowych propozycji 
| premiera NRD Grotewohla. 

Liczni przedstawiciele zachod- 
' nio - niemieckiej partii socjal- 
| demokratycznej protestują prze- 
iciwko poparciu stanowiska A- 
denauera przez przewodniczące- 
go SDPD — Schumachera i wy- 
| rażają wolę zjednoczenia Nie- 
| miec. 


| W mieście Neumuenster (stre- 
fa brytyjska) odbyła się wspól- 
| na konferencja pokojowa Związ 
|ku Wolnej Młodzieży Niemiec- 
| kiej (FDJ), sociał - demokra- 
tycznej organizacji „Falken“ 
oraz innych organizacji i stowa- 
rzyszeń młodzieżowych. Uczest- 
nicy konferencji wystosowali do 
| Adenauera pismo, w którym 
| wzywają go do przyjęcia propo- 
| zycji premiera NRD — Grote- 
wohla w sprawie zjednoczenia 
Niemiec i noteniaja remilitary- 


Wysoki Komisarz USA — Mac |zację Trizo Również w 
Cloy wykazuje szczególną tro-,| Sztutgarcie -młodzież różnych 
skę o zbrodniarza generała | przekonań politycznych na 


| wspólnej konferencji wystąpiła 
przeciwko uzbrajaniu Niemiec 
zachodnich. 


Społeczeństwo polskie 
dzieciom Korei 


w pozostałych dzielnicach mia- 


sta. 
sk 

Załogi polskich statków znaj- 
dujących się na morzu, omówi- 
ły na specjalnych zebraniach po 
łożenie w Korei. W rezolucji 
jednomyślnie przyjętej na ze- 
braniu załogi S-S Bytom czyta- 
my m. in.: „Bestialstwa agreso- 
rów amerykańskich w Korei 
wywołują protesty wśród wszy- 
stkich uczciwych ludzi. Wierzy- 
my niezłomnie, że naród koreań- 
ski przepędzi najeźdźców ze swo 
jej ziemi“. 

W podejmowanych uchwa- 
łach marynarze postanawiają 
wzmóc swój udział w budowie 
socjalizmu w Polsce oraz trwa- 
łego pokoju. Załogi zebrały na 
rzecz dzieci koreańskich ponad 
2 tys. zł. 

** 


Jak wynika ze sprawozdań zło 
żonych na plenarnym posiedze- 
niu wojewódzkiego KOP w Bia- 
łymstoku — w województwie 
tym zebrano do 15 bm. ponad 
30 tys. sztuk odzieży i obuwia, 
kilkaset kilogramów mydła oraz 
poważne sumy pieniężne. W ma- 
gzszynach przystąpiono do se- 
gregowania i pakowania da- 
rów. 


cionośnych bakterii i samura- 
jów Hiro - Hito. 

Przy pomocy Watykanu roz- 
pętuje się antypolską hecę re- 
wizjonistyczną w Niemczech za- 
chodnich. Próby odbudowy hit- 
leryzmu w Niemczech, histery- 
czne okrzyki amerykańskich 
podżegaczy wojennych, nie 
świadczą bynajmniej o ich sile. 


Plany imperialistów amerykańskich 
zakończą się nieuchronną klęską 


ryka, kraje, które miały więk- 
szą od innych możliwość pozo- 
stania republikami demokra- 
tycznymi — tak samo dziko, 
szaleńczo zagalopowały się jak 
Niemcy w swoim czasie i dla- 
tego tak samo szybko, a może 
szybciej nawet, zbliżają się ku 


finałowi, do którego tak sku- 
tecznie doszedł imperializm 
niemiecki. 


Z początku rozpęczniał nie- 
prawdopodobnie na trzy czwar- 
te Europy, rozżtył się, a potem 
natychmiast pękł, pozostawia- 
jąc straszliwy odór. Imperia- 
lizm amerykański i angielski 
same siebie pogrzebią, jeśli roz- 
pętają taką awanturę, która je 


W artykule wstępnym pt. „Le- 
ninizm — sztandar walki o po- 
kój, demokrację i socjalizm“, 
dziennik „Prawda* pisze m. in. 

Imię Lenina genialnego 
myśliciela i największego rewo- 
lucjonisty — stało się symbolem 
nowej ery w rozwoju ludzkości, 
ery, której cechą znamienną jest 
zwrot od starego świata kapi- 


talistycznego do nowego świata 
socjalistycznego. 

„Mamy prawo — pisał Le- 
nin — szczycić się i szczycimy 
się tym, że przypadło nam w u- 
dziale szczęście zapocząt- 
kowania budowy państwa 
radzieckiego, zap oczątko- 
wania przez to nowej epoki 
w dziejach świata, epoki pano- 
wania nowej klasy, uciska- 
nej we wszystkich krajach ka- 
pitalistycznych i wszędzie zdą- 
żającej do nowego życia, do 
zwycięstwa nad burżuazją, do 
dyktatury proletariatu, do wy- 
| zwołenia ludzkości z jarzma ka- 
pitału i ód wojen imperiali- 
stycznych“. 

Poteżny rozkwit państwa ra- 
dzieckiego — stwierdza „Praw- 
da“ — nie spotykany rozkwit sił 
twórczych narodu radzieckiego 
stanowią triumf niezwycieżonej 
nauki leninowskiej. Pod sztan- 
darem Lenina, pod kierownic- 
twem Stalina naród radziecki 
zbudował socjalizm i z wiarą 


mu. 

Stworzone przez Lenina i Sta- 
lina państwo radzieckie stało 
się niegasnącą gwiazdą prze- 
wodnią dla mas- pracujących 
wszystkich krajów. A 

W naszych czasach bardziej 
niż kiedykolwiek widoczna jest 
głeboka mądrość i słuszność 
słów Lenina, że żadna siła R 
| może uchronić kapitalizmu © 


Spisek titowsko- waszyngłtoński 
przeciw Albanii 


Dziennik „Scantea“ odsłania agresywne plany imperializmu 


( BUKARESZT (PAP). 


artykuł pt. „Agresywny spisek agentó 
Bałkanach przeciwko Albańskiej 
którym demaskuje zbrodnicze plany 


kroczy naprzód drogą zwycię- | 
skiego budownictwa komuniz- | 


doprowadzi do krachu, jeśli 
przekształcą swe wojska w cie- 


ldee Lenina są nieśmiertelne 


Nie ulega wątpliwości, że tyl- 
ko tak — jak powiedział Lenin, 
że tylko absolutnym 
skończyć się musi awanturnic- 


two imperializmu  amerykań- 
skiego. 

Sprawa pokoju i socjalizmu 
jest niezwyciężona — nieśmier- 


telne są bowiem idee Lenina. 
Sprawa pokoju i socjalizmu 
jest niezwyciężona kieruje 
nią bowiem Stalin. 

Naród polski, w bratnim so- 
juszu ze Związkiem Radziec- 
kim, wolnymi krajami demokra 
cji ludowej i Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną buduje 
nowe, jasne, socjalistyczne ży- 
CIE. d 

Ciemne siły imperializmu chcą 
przeszkodzić nam w naszej wal- 
ce o szczęście mas pracujących, 
o radosne jutro naszych dzieci. 
Odpowiemy na te knowania 
bohaterskim wyścigiem pracy, 
zacieśnieniem sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim, zespoleniem 
mas pracujących wokół naszej 
partii, wokół wielkich idei 
Lenina i Stalina. 

Tow. Jóźwiak - Witold koń- 


upadku. Ginący świat kapitaliz- 
mu rozdzierany jest niedający- 
mi się pogodzić sprzecznościami, 
które pogłębiają się i zaostrzają 
coraz bardziej. 

W daremnych poszukiwaniach 
wyjścia z niedających się pogo- 
dzić sprzeczności kapitalizmu, 
wodzireje świata imperialistycz- 
nego w sposób coraz bardziej ja 
wny wkraczający na drogę fa- 
szyzmu, agresji i rozpętywania 
nowej wojny. Główną cytadelą 
i ośrodkiem wojującej reakcji, 
głównym  podżegaczem do no- 
"wej wojny jest imperializm a- 
merykański, ten — jak mówił 
Lenin — najbardziej reakcyjny, 
najbardziej szaleńczy imperia- 
lizm dławiący wszystkie drobne 
i słabe narody odbudowujący 
-reakcje i usiłujący ustanowić 
swe panowania na całym świe- 
cie, 

Cały bieg rozwoju historycz- 
nego wykazał jasno narodom, że 
tylko socjalizm niesie ludzkości 
ocalenie od wojen i głodu, od 
śmierci wielu milionów ludzi. 

Związek Radziecki stał się 0- 
środkiem przyciągającym całą 
przodującą, postępową ludzkość. 
Obecnie, kiedy imperialiści a- 
merykańsko - angielscy ze szcze 
gólną zaciekłością usiłują roz- 
palić płomień nowej wojny, na- 
rody wszystkich krajów szcze- 
gólnie jasno zdają sobie spra- 
wę, że jedynie radzieckie pań- 
stwo socjalistyczne prowadzi 
prawdziwą politykę pokoju po- 
dobnie jak prowadzą ją również 
inne kraje obozu pokoju, demo- 
kracji i socjalizmu — wyzwo- 
lone Chiny i kraje demokracji 
ludowej. 

Natchnieniem i sztandarem 
walki o pokój na całym świecie 
jest genialny kontynuator nie- 


śmiertelnego dzieła Lenina — 
towarzysz Stalin. 
Rosnąca świadomość prostych 


na Bałkanach 


— Dziennik „Scantea” zamieszcza 


w amerykańskich na 
Republice Ludowej“, w 
imperialistów amery- 


kańskich i ich titowskich agentów wobec Albanii. 


— Dziś — pisze dalej „Scan- 
tea“ — po rozpętaniu przez 1m- 
perialistów amerykańskich agre 
sji w Korei i po klęskach po- 
niesionych przez wojska Mac 
Arthura dywersyjna i terrory- 
styczna działalność titowskich i 
innych faszystowskich agęntów 
w Albanii wzmogła się jeszcze 
bardziej. hmperialiści amerykań 
scy, po skompromitowaniu się 
w Korei, usiłują odzyskać swój 
prestiż w Europie licząc na to, 
że dzięki pomocy kata narodu 
jugosłowiańskiego 'Tito, uda im 
się rozpętać agresywną wojnę 
na Bałkanach. Tito gotów jest 
w każdej chwili odegrać rolę 
bałkańskiego Li Syn - mana. W 
tej brudnej robocie korzysta on 
ze wszechstronnej pomocy mo- 
narcho - faszystów ateńskich i 
neo - faszystów rzymskich, 


Prowokacje na granicach Al- 
banii mnożą się. W ostatnich ty- 
godniach 1950 goku samoloty ju- 
gosłowiańskie wtargnęły 5 razy 
na obszar powietrzny Albanii, a 
samoloty greckie — 7 razy. Sa- 
moloty i okręty włoskie naru- 
szyły 15 razy granice Albańskiej 
Republiki Ludowej. 

Klika titowska przerzuca sy- 
stematycznie do Albanii swych 
szpiegów i dywersantów, a jed- 
nocześnie prowokuje incydenty 
na granicy albańskiej. 


Jak doniosła agencja „Tele- 
press“ w listopadzie ub. r. w 
Atenach odbyła się prawdziwa 
„narada wojenna* przedstawi- 
cieli Stanów Zjednoczonych, 
Grecji i Jugosławii, podczas 
której omówione plan agresji 
przeciwko Albańskiej Republice 
Ludowej. Rzecz znamienna, że 
w kilka dni po tej naradzie a- 


gresorów w Atenach Tito zam- 
knął bezprawnie poselstwo al- 
bańskie w Belgradzie i nawiązał 
oficjalne stosunki dyplomatycz- 
ne z ateńskim rządem monar- 
cho - faszystowskim. Następnie 
począł on koncentrować swe 
wojska na granicy albańskiej. 
XXI dywizja piechoty została 


| przeniesiona z Jugosławii pół- 


nocnej na granicę albańską do 
rejonu Opeczi. Jednostka pan- 
cerna, stacjonowana w Skoplie 
została wzmocniona brygadą 
czołgów, z Suszaku. Również do 
Skoplie został przeniesiony 113 
pułk lotniczy. Na lotnisko Kapi- 
no Pole przeniesiona została 
eskadra bombowców spod Bel- 
gradu. Strategiczna linia kolejo 
wa Saloniki — Skoplie — Bel- 
grad została odbudowana i kli- 
ka titowska otrzymuje tą drogą 
poważne dostawy sprzętu wojen 
nego od imperialistów amery- 
kańskich. 


Jednocześnie klika titowska 
wzmaga represje i terror w sto 
sunku do mniejszości albańskiej 
zamieszkującej w Jugosławii. 
Wśród ludności albańskiej w re- 
jonach Kosowo i Metohi prze- 
prowadzane są masowe areszto- 
wania. Bandyci titowscy zarnor- 
dowali redaktora organu mniej. 
szości albańskiej w Jugosławii 
„Rilindia* — Zelandina Hanu. 


W zakończeniu „Scantea" pi- 
sze: ; 


„Mimo wszystko bandytom ti- 
towskim nie uda się złamać woli 
oporu narodu albańskiego, który 
dowiódł już nieraz, że potrafi 
walczyć o swą wolność przeciw 
ko każdemu agresorowi. Klice 
Tito nie uda się zmobilizować 
narodt jugosłowiańskiego prze- 


| 


krachem |" 


miężców i żandarmów krajów 
Europy“. 


czy swe przemówienie, cytująć 
słowa Stalina: 

„Zachowajcie Lenina w paz 
kochajcie,  studiujci 


G 
jak Lenin. 


Budujcie nowe Życie, nowy 


byt, nową kulturę — jak Le 


nmin“, 


Zachowamy Lenina w pamię* | 


ci, studiować będziemy dzieła, 
jego. Nie ustaniemy w walce 9 
szczęście naszego narodu. Zbu- 
dujemy w Polsce socjalizn 


wywalczymy na świecie pokć ~if 


Będziemy zwyciężać ja!“ 
czył nas Lenin. 

Niech żyje i zwycięż 
nizm. 

Niech żyje przywó: 


du polskiego. prze” 
naszej partii — 
Bolesław Bierut. 

Niech żyje wódz i na „9% 
ciel całej postępowej ludzkości 
— Wielki Przyjaciel narodu 


polskiego nasz ukochany Staline 


Leninizm — sztandar walki o pokój 


demokrację i socjalizm 
Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ 


ludzi na całym świecie — to 0* 
gromne zwycięstwo idei leni" 
nowsko . stalinowskich. Charak 


terystyczną cechą okresu powo* 


jennego jest wzrost wpływu Ko* 


munistów we wszystkich kra*_ 


jach. Zjawiska tego — mówi t0* 
warzysz Stalin — nie można U? 
ważać za przypadkowe, gdyż 
zgodne jest ono z prawem roz” 
woju. , 

Wielkie idee Lenina ~ Stalina 
przenikają coraz głębiej i sze” 
rzej do mas ludowych, w tym 
samym czasie maleją wpływy 
prawicowo = socjalistycznych p 
chołków imperializmu, tych najs 
gorszych wrogów pokoju i de 
mokracji, wrogów klasy robote 
niczej. a 

Wielkim zwycięstwem nauki 
Lenina - Stalina jest przebudze= 
nie się narodów Wschodu i nie” 
spotykany rozwój ruchu narodo* 
wo - wyzwoleńczego. 
stwo Chińskiej Rewolucji Ludo 
wej jest wydarzeniem historycz 
nym na skalę światową, odzwier” 
ciedlającym głębokie przemiany 
w walce narodów o wyzwole” 
nie spod ucisku imperialistycz” 
nego. 

Ludzkość żyje obecnie w wiel- 
kiej epoce. W coraz większym 
stopniu wcielają się w życie 
nieśmiertelne idee Lenina, wy- 
wierając ogromny, wzrastający 
coraz bardziej wpływ na losy 
narodów i państw, na rozwój 
społeczeństwa ludzkiego, 

Wokół zwycięskich sztanda- 
rów Lenina - Stalina jednoczą 
się setki milionów ludzi połączy» 
nych w wielkiej waite g pohl 
demokrację i socjalizm. I nie ma 
śakiej siły, która by mogła pow 
strzymać zwycięski marsz komu 
nizmu naprzód do całkowitego 
zwycięstwa. 3 

Pod sztandarem Lenina, pod 
przewodem Stalina — naprzo 
do nowych zwycięstw. 


ciwko narodowi albańskiemu. 
Narody Jugosławii nie zapom-= 
ną nigdy, że partyzanci albań= 
scy przelewali wraz z partyzan= 
tami jugosłowiańskimi krew w 
walkach przeciwko okupantom 
faszystowskim. Gdyby Tito ka= 
zał jugosłowiańskim żołnierzom 
i oficerom zaatakować Albani% 
to obróciliby oni broń przeciw+ 
ko niemu samemu i jego klice: 


która zamierza uczynić z nich í 


mięso armatnie w wojnie przy” 
gotowywanej przez imperiali< 
stów amerykańskich“. 


Terror w titowskiej 
Jugosławii 


(f) SOFIA (PAP). Rozgłośnia 
jugosłowiańskich emigrantów 


politycznych, zamieszkałych o- 


becnie w Bułgarii, podaje na= 
stępujące wiadomości z Jugo* 
stawii: 

W Lublanie więzienia są prze- 
pełnione aresztowanymi. W ce- 
lach przeznaczonych dla jed- 
nego człowieka znajduje się 8 
do 10 aresztowanych. 

w „obozach koncentracyjnyct. 
w rejonie Lublany znajdują się 
sctki więźniów, którzy są zmu= 
szani do najcięższych prac fi- 
zycznych w ciągu 16 godzin na 
dobę. 

Dygnitarze titowscy zabezpie= 
czają zagrabiony majątek de- 
ponując go w zagranicznych 
bankach. Ostatnio dyrektor U- 
rzędu  Eksportowo-Importowe= 
go Stojanowicz zdeponował w 
jednym z szwajcarskich ban- 
ków sumę 130 tysięcy dynarów 
w dolarach. 

Gmach sąsiadujący z siedzibą 
titowskiej policji politycznej 
UDB w Belgradzie został odda” 
ny do dyspozycji amerykań* 
skim „specjalistom“. Ich sam0% 
chody garażują razem z samo 
chodami UDB. Owi „specjaliści 
wspólnie z agentami UDB að 
wiedzają różne kopalnie A 
przedsiębiorstwa w Jugosłe „wi 
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Włodzimierz Iljicz Lenin 


(rys. Andrejew) 


na) DD 


Aleksy Surkow 


Leninowska prawda 


Nad mauzoleum gwiazd gościniec 


lśnią oblodzone czuby drzew 


świeżym oddechem wiosny płynie 


młodej epoki naszej wiew. 


Na wieczną pamięć słowo „Lenin“ 
wyrył w granicie wierny lud 
będzie je drogą dziejów wiódł , 
i przekazywał pokoleniom. 


On żyje — geniusz, mistrz natchniony, 


wódz armii pracujących mas 


centrum ludzkości w nowe strony 
Październikowy przeniósł czas. 


W dni grozy wzmacniał nasze ramię 
Jego sztandarem, Jego duch . 
dzisiaj w szeregu kroczy .z nami 
Nieśmiertelnego Wielki Druh. 


I wszędzie gdzie na zew Lenina 


rozpoczął się frontowy marsz 


my z Jego armii, z wiernych synów 


niezłomną stanowimy straż. 


Nas nie skosiły kule wojny 


ogień nie zmienił w proch i pył 
każdy z nas śmiały i spokojny 
i zna potęgę naszych sił. 


icoraz bliższy jest już czas 


1,72% 


Przyrodzie damy własne prawa 


| gdy Komunizmu Wielka Sprawa 
zwycięstwem marsz zakończy nasz. 


Znów wschód i zachód się zaciemnił 
pasmem wojennych groźnych chmur 
lecz my idziemy — zwarty mur 
wolą Lenina zjednoczeni. 


Jego testament wzory praw dał 


w nieodwracalnym biegu lat 


zwycięskim blaskiem nasza prawde 


rozjaśnia ludziom cały świat. 


przełożył Stanisław Średnicki 


Ogromny jest wkład Lenina 
w rozwój myśli ludzkiej. Tak 
ogromny, że nie ma dziedziny, 
której nie wzbogaciłby jego ge- 
niusz. Tak wszechstronny, że 
nie ma sytuacji, w której ludzie 
pracy całego świata, w której 
międzynarodowa klasa robotni- 
cza nie czerpałaby z jego nauk 
i zespalałaby z bojową praktyką 
— bojowej teorii leninizmu. 

Lenin pierwszy odkrył istotę 
imperializmu. A przez to obna- 
żył źródła wojen imperialistycz- 
nych, wojen „właścicieli nie- 
wolników, którzy się pokłócili o 
swe bydło robocze i chcą utrwa- 
lić i uwiecznić niewolnictwo". 

Przez dziesięciolecia starała 
się zakłamana nauka i propagan 
da burżuazyjna zamaskować i- 
stotne oblicze wojen imperiali- 
stycznych. Przez dziesięciolecia 
burżuazyjni profesorowie i pisa- 
rze usiłowali przedstawiać gra- 
bieżcze organizowane przez ka- 
pitał finansowy wyprawy i ra- 
bunkowe napady — jako wyraz 
„interes? narodowego", czy też 
„obronę cywilizacji“. Kłamstwa 
burżuazji i jej socjaldemokra- 
tycznych odnóg w ruchu robot- 
niczym zwalczał Lenin. I uczył, 
że właśnie partie marksistow- 
skie powinny mobilizować masy 
do walki przeciw wojnie impe- 
rialistycznej, do walki z milita- 
ryzmem nieodłączną cechą 
kapitalizmu, do walki o zacho- 
wanie pokoju. 


Wielka batalia w ruchu robot- 
niczym o określenie stosunku do 
wojny toczyła się na Kongresie 
Sztutgarckim II Międzynarodów 
ki w 1907 r. Czołową rolę w tej 
bitwie i w sformułowaniu przy- 
jętej później rezolucji — odegrał 
Lenin. 

Chodziło o sprawę zasadniczą: 
czy i jak należy walczyć prze- 
ciw niebezpieczeństwu wojny. 
Oportuniści z niemieckiej so- 
cjaldemokracji wypracowali swo 
istą fatalistyczną teorię: skoro 
— twierdzili — militaryzm wy- 
rasta nieuchronnie z kapitaliz- 
mu, nie ma potrzeby prowadzić 
specjalnej walki przeciw wojnie 
i niebezpieczeństwu wojny. 

W identycznych niemal sło- 
wach próbują dzisiejsi agenci 
burżuazji w ruchu robotniczym 
iw kołach postępowych uzasad- 
niać swój sprzeciw wobec wal- 
ki o pokój: wojna jest nieu- 
nikniona — twierdzą — więc nie 
ma potrzeby organizować ruchu 
zwolenników pokoju. Klasowa 
treść tych teorii jest w obu wy- 
padkach ta sama, chociaż sfor- 
mułowanie może być różne. W 
obu wypadkach lokajom burżu- 
azji chodzi o zdemobilizowanie 
i obezwładnienie klasy robotni- 
czej, o posianie defetyzmu w 
szeregach ludu, o przekonanie 
społeczeństw, że wojna jest 
czymś fatalnym, nieuchronnym. 
W obu wypadkach — czy robił 
to Noske niemal pół wieku te- 
mu, czy robi to dziś Saragat — 
chodzi o ułatwienie imperiali- 
stom ich gry, o sparaliżowanie 
opozycji ludów wobec wojny. | 

Ostrą walkę przeciw temu 
„oportunistycznemu tchórzo- 
stwu' prawicy socjaldemokra- 
tycznej prowadził Lenin. „Spe- 
cjalną propagandę antymilita- 
rystyczną — pisał — należy pro 
wadzić tym energiczniej, że co- 
raz częściej zdarzają się wypad- 
ki ingerencji sił wojskowych do 
walki pracy z kapitałem i coraz 
oczywistsza jest waga military- 
zmu nie tylko w dzisiejszej wal- 
ce proletariatu, lecz i w przy- 
szłości — w chwili rewolucji 
społecznej...". è 

Tę samą myśl powtarza dzie- 
siątki razy w licznych pracach 
z tego okresu. Powtarza, że trze 
ba masom wyjaśnić istotę mili- 
taryzmu i przytacza przykłady 
konkretnej agitacji antywojen- 


Spuścizna literacka 
po Wielkim Leninie 


Aleksander Szpakowicz 


W Moskwie ukazał się trzy- 
dziesty piąty tom Dzieł W. I. Le- 
nina. — Tom ten zamyka nowe, 
czwarte wydanie: Dzieł, będą- 
ce najpełniejszym zbiorem spu- 
ścizny literackiej po wielkim 
nauczycielu światowej klasy ro- 
botniczej, organizatorze pań- 
siwa radzieckiego, twórcy no- 
wej epoki w dziejach ludzko- 
ści — epoki komunizmu. 

Ukazanie się nowego wydania 
Dzieł Lenina jest wielkim wy- 
darzeniem w dziejach literatu- 
ry marksistowskiej, w dziejach 
międzynarodowego ruchu robot- 
niczego. 

W tych trzydziestu pięciu to- 
mach Dzieł W. I. Lenina ruch 
komunistyczny wszystkich kra- 
jów widzi niewyczerpane Źród- 
ło nauki leninizmu — marksiz- 
mu epoki imperializmu i rewo- 
lucji proletariackich. 

W tych trzydziestu pięciu to- 
mach utrwalone są myśl i dzie- 
ło Lenina na przestrzeni trzy- 
dziestu lat — gg pierwszej pra- 
cy literackiej Lenina. która do 
nas doszła, napisanej w 1893 
roku i poświęconej krytyce bur- 
żuazyjno-liberalnych poglądów 
narodnictwa z pozycji marksiz- 
rmnu, do słynnych artykułów z 
1923 roku. wytyczających nieo- 
mylnie dalszą drogę budawni- 
ctwa socjalizmu w pierwszym 
kraju zwycięskiej rewolucji pro- 
letariackiej. 

Gdy teraz mając przed sobą 
ustawione rzedem 35 tomów le- 
Rninowskich prac wertujemy je 

olejno, przed naszymi oczyma 


rozwija się wspaniała panora- 
ma historii tego trzydziestolet- 
niego okresu rewolucyjnej dzia- 
łalności i literackiej twórczości 
Lenina. 

Początek literackiej działal- 
ności Lenina należy do okresu, 
kiedy w Rosji nie było jeszcze 
partii robotniczej, kiedy ledwo 
zarysowywały się obiektywne 
warunki dla jej powstania. Był to 
okres, kiedy marksizm, który 
już przenikł do Rosji, musiał 
wywalczyć sobie prawo istnienia, 
ponieważ przeważający w umy- 
słach rosyjskiej inteligencji re- 
wolucyjnej kierunek narodni- 
czy w ogóle odmawiał marksiz- 
miowi racji bytu. : 

Lenin był tym, który uzbroił 
młody jeszcze i słaby ruch 
marksistowski w Rosji w nieza- 
wodny oręż walki z drobno- 
mieszczańską i liberalno-burżu- 
Pa Ą ideologią narodnictwa. 
Lenin stanął na czele tej walki 
i poprowadził ją po mistrzow- 
sku aż do zwycięstwa. Mark- 
sizm nie tylko wywalczył sobie 
prawo istnienia, lecz w ciągu 
niewielu lat całkowicie zatrium- 
fował nad narodnictwem, zdo- 
był sobie umysły i serca wszy- 
stkich naprawdę postępowych i 
rewolucyjnych żywiołów Rosii 
lat 90-tych ubiegłego wieku. 

Wertując tom za tomem sta- 
jemy się świadkami gigantycz- 
nego wysiłku Lenina na prze- 
strzeni tego trzydziestolecia. Ó- 
to Lenin tworzy w Petersburgu 
pierwszą rewolucyjną marksi- 
stowską organizację robotniczą 


w Rosji — Związek Walki o Wy- 
zwolenie Klasy Robotniczej 
zalążek przyszłej partii bolsze- 
wickiej. Lenin kojarzy wów- 
czas ogromną pionierską pracę 
teoretyczno - badawczą z kon- 
kretną działalnością agitacyjno- 
propagandową, daje niezrówna- 
ny przykład łączenia marksiz- 
mu z ruchem robotniczym. Are- 
sztowany przez żandarmerię 
carską, a następnie zesłany na 
daleką Syberię nie przerywa 
ani na chwilę swych prac teo- 
retyczno-badawczych i swej 
działalności praktyczno-rewolu- 
cyjnej. 

Oto leżą przed nami trzy 
pierwsze tomy Dzieł. W pierw- 
szym, zawierającym prace po- 
wstałe w latach 1893—1894 wi- 
dzimy prace młodzieńcze I.eni- 
na. Już w pierwszej z nich, po- 
święconej krytyce liberalno- 
burżuazyjnej oceny przez Po- 
stnikowa ewolucji rolnictwa da- 
je się poznać geniusz Lenina — 
uczonego i lwi pazur wielkiego 
rewolucjonisty, przyszłego twór- 
cy partii bolszewickiej i pań- 
stwa radzieckiego. wodza świa- 
j rewolucji socjalistycznej. 
leninowska 


towe 
A oto słynna praca 
„Co to są „przyjaciele ludu" i 
jak oni wojują przeciwko So0- 
cjaldemokratom?", która w za- 
lążku zawiera wszystkie ele- 
menty leninowskiej strategii 1 
taktyki rewolucyjnej. A oto tom 
drugi, w którym znajdujemy 
niezrównane wzory rewolucyj- 
nej agitacji marksistowskiej 
wśród klasy robotniczej, mi- 


| 


| 


nej. Bo Lenin wierzy w masy, 
wierzy w niezwyciężoną siłę kla- 
sy robotniczej, której historycz- 
ną misją jest zaprowadzenie na 
całym świecie ustroju bez wo- 
jen i bez imperializmu. 


* 

Pierwsza wojna światowa wy- 
buchła i nie udało się jej pow- 
strzymać. Nie udało się przed 
tem zorganizować na szeroką 
skalę ruchu antywojennego we 
wszystkich krajach. Nie udało 
się dlatego, że partie socjalde- 
mokratyczne, przeżarte gangre- 
ną oportunizmu, stały się par- 
tiami burżuazji wśród klasy ro- 
botniczej. Nie udało się dlatego, 
że Scheidemannowie i Noskowie 
objęli kierownictwo w między- 
narodowym ruchu robotniczym. 

Tylko jedna partia robotnicza 
od pierwszej chwili zajęła kon- 
sekwentnie wrogie stanowisko 
wobec wojny imperialistycznej, 
wyciągając równocześnie wszy- 
stkie wnioski co do rewolucyj- 
nego wyjścia z wojny. Była to 
partia Lenina i Stalina, partia 
bolszewicka. Jej posłowie gło- 
sowali przeciw kredytom wo- 
jennym. Jej prasa z całą mocą 
zwalczała wojnę imperialistycz- 
ną, jej agitatorzy rozpowszech- 
niali w masach idee Lenina. I 
od pierwszej chwili Lenin i par- 
tia leninowska wysunęli jedyną 
konkretną drogę do pokoju, do 
zakończenia rzezi: drogę przek- 
ształcenia wojny imperialistycz- 
nej w wojnę domową, w rewo- 
lucję społeczną. 

Skoro wojna stała się faktem. 
skoro nie udało się jej powstrzy 
mać — zadaniem partii robot- 
niczych jest obalić imperializm. 
„Przekształcenie współczesnej 
wojny imperialistycznej w woj- 
nę domową, to jedynie słuszne 
hasło proletariackie... wypływa- 
jące ze wszystkich warunków 
wojny imperialistycznej między 
wysoce rozwiniętymi krajami 
burżuazyjnymi*. Tak głosi na- 
pisana przez Lenina odezwa KC 
SDPRR z października 1914 r. 
Partia Lenina wskazuje nie tyl- 
ko, że wojnę można zakończyć, 
ale zarazem i uczy jak za- 
kończyć: poprzez rewolucyjną 
akcję mas. 

Przez cały okres pierwszej 
wojny imperialistycznej Łenin 
demaskuje jej krwawy, antylu- 
dowy charakter. 

„O co toczy się obecna woj- 
na.. Anglia, Francja i Rosja 
walczą o utrzymanie zagrabio- 
nych kolonii, o grabież Turcji 
itd. Niemcy po to, by kolonie o- 
debrać dla siebie i by same mo- 
gly grabić Turcję... Innymi sto- 
wy: wojna toczy się nie z po- 
wodu tego, że jedna strona o- 
bala ucisk narodowy, a druga 
go broni. Wojna toczy się mię- 
dzy dwiema grupami ciemięz- 
ców, pomiędzy dwoma rozbójni- 
kami...** 

A zarazem, w trakcie wojny 
— uczy Lenin — ujawnia się 
zbrodnicze oblicze imperializ- 
mu. A zarazem, w trakcie woj- 
ny, wzrasta świadomość mas. I 
to stwarza obiektywne przesłan- 
ki dla rewolucyjnej walki prze- 
ciwko wojnie, czyli walki o 
przekształcenie wojny imperia- 
listycznej w wojnę domową. 

W 1915 r. Lenin pisze: 


„..Reakcyjny charakter tej 
wojny, bezwstydne łgarstwa bur 
żuazji wszystkich kra- 
jów, maskującej swe grabieżcze 
cele za pomocą ideologii narodo- 
wej — wszystko to na gruncie 
obiektywno - rewolucyjnej sy- 
tuacji nieuchronnie stwarza 
wśród mas nastroje rewolucyj- 
ne. Naszym obowiązkiem jest do 
pomóc im w uświadomieniu $o- 
bie tych nastrojów, pogłębić je 
i nadać im właściwą formę". 

Tą formą — uczy Lenin — 
jest walka przeciw własnej bur- 
żuazji. I stwierdza, że tylko bur- 


strzowskie wiązanie codziennej 
walki Klasy robotniczej z wal- 
ką przeciwko caratowi. A oto 
tom trzeci, zawierający wspa- 
niałe dzieło twórczego marksiz- 
mu „Rozwój kapitalizmu w Ro- 
sji“. 

Tomy następne zawierają pra- 
ce Lenina z okresu walki o 
stworzenie bojowej rewolucyj- 
nej partii klasy robotniczej w 
skali ogólnorosyjskiej, partii 
nowego typu. Gdy wczytujemy 
się dziś w karty leninowskich 
prac poświęconych walce z le- 
galnym marksizmem i „ekono- 
mizmem'* zdumiewa nas w nich 
niezrównana przenikliwość le- 
ninowskiego geniuszu, który 
pierwszy bodaj ze współcze- 
snych dostrzegł groźne niebez- 
pieczeństwo wszelkich odstspstw 
od tego co w marksiżmie jest 
najistotniejsze — od jego rewo- 
lucyjnej istoty, i nieprzeparta 
siła leninowskiej logiki, leni- 
nowskiej argumentacji. Prace 
napisane przeszło pięćdziesiąt 
lat temu tchną niezwykłą świe- 
żością: czytelnika porywa nie 
tylko leninowska genialna myśl. 
lecz i jego rewolucyjna pasja, 
jego nieprzejednany stosunek 
do wroga, jego gotowość. ściga- 
nia nieprzyjaciela aż do ostat- 
niej kryjówki. Ta cecha twór- 
czości leninowskiej przechodzi 
czerwoną nicią poprzez wszyst- 
kie trzydzieści pięć tomów je- 
go Dzieł. 

Przed naszymi oczyma prze- 
wijają się tytuły prac leninow- 
skich, które stały się kamienia- 
mi miłowymi w dziejach bol- 
szewizmu, w dziejach myśli 
marksistowskiej, etapami jej ro- 
zwoju i jej triumfalnego mar- 
szu. Oto klasyczne dzieła twór- 
czego marksizmu, etapy w roz- 
woju leninizmu: „Co robić?", 
„Krok naprzód — dwa kroki 


Stanisław Brodzki 


żuazja wierzy i pragnie, by woj 
ny rozpoczęte przez kapitalisty- 
czne rządy zakończyły się jako 
wojny między kapitalistycznymi 
rządami. 

Tak bowiem myśleli i tego 
pragnęli imperialiści, którzy roz 
pętali pierwszą wojnę światową. 
nie przewidzieli oni, że przed jej 
końcem Rewolucja Październi- 
kowa zapoczątkuje nową erę w 
dziejach ludzkości. Tak* właśnie 
myśleli i tego pragnęli faszyści. 
którzy rozpętali drugą „wojnę 
światową! Nie przewidzieli oni, 
że na gruzach  rozgromio- 
nego militarnie faszyzmu nie- 
mieckiego i imperializmu ja- 
pońskiego powstaną nowe, 
rewolucyjne ustroje. Tak wła- 
śnie myślą i tego pragną 
dzisiejsi naśladowcy Hitlera, a- 
merykańscy imperialiści, którzy 
nie widzą, że — jeśli rozpętają 
nową wojnę — zakończyć się 
ona może tylko jednym: klęską 
całego systemu imperiali- 
stycznego w ogól., kresem ka- 
pitalizmu w skali światowej. 

To ostrzeżenie powtarza się 
wiele razy w naukach Lenina. 
Wojnę rozpoczynają rządy im- 
perialistyczne, ale kończą masy. 
„Wojnę wywołały klasy panu- 
jące — mówi w referacie wy- 
głoszonym w 1917 r. — zakoń- 
czy ją tylko rewolucja klasy ro- 
botniczej". I tak w pracach Le- 
nina zawarta jest cała nauka o 
stosunku klasy robotniczej, par- 
tii robotniczej do wojny: wal- 
czyć z niebezpieczeństwem wo- 
jennym, z imperializmem, a kie- 
dy mimo to wybuchnie wojna 
— walczyć o przekształcenie jej 
w wojnę domową, w rewolucję. 


= 

Gdy ludy otrząsnęły się po 
pierwszej wojnie imperialistycz- 
nej — świat był już całkiem in- 
ny, niż przedtem. Oblicze jego 
— a zarazem układ sił na całej 
kuli ziemskiej między klasą ro- 
botniczą, a kapitalizmem — zmie 
niła Wielka Rewolucja Paź- 
dziernikowa. Partia Lenina — 
Stalina była nie tylko pierwszą, 
która uczyła, jak walczyć prze- 
ciw wojnie; partia bolszewicka 
również pierwsza zrealizowała 
leninowskie tezy o rewolucyj- 
nym zakończehiu wojny. Drogą 
przez partię bolszewicką utoro- 
waną, drogą wyrąbaną przez 
Lenina jeszcze w czasie wojny. 
w czasie intensywnej pracy nad 
organizowaniem  antywojennej 
lewicy partii  socjaldemokra- 
tycznych — poszły partie komu- 
nistyczne Świata. Żagiew Paź- 
dziernika zapaliła rewolucyjny 
płomień wśród ludów Wschodu. 
Skurczył się o jedną szóstą 
świat kapitalizmu. Zwielokrot- 
niła się nadzieja na nowe życie 
w sercach i umysłach dziesiąt- 
ków milionów uciskanych i wy- 
zyskiwanych w krajach” kapita- 
listycznych. 

Przeciw rewolucji burżuazja 
światowa zmobilizowała i rzuci- 
ła wielkie siły zbrojne. Walka 
przeciw niebezpieczeństwu woj- 
ny stała w ośrodku działalności 
rządu Kraju Rad. Jednym z 
pierwszych słów Wielkiej Rewo- 
lucji było słowo „pokój“. Zapo- 


czątkowało to słowo politykę 
konsekwentnie prowadzoną 
przez 33 lata. 

Interwencja jeszcze trwała 


Ale Lenin mówił już o pokojo- 
wym budownictwie. 1 przed 
przedstawicielami zagranicznej, 
kapitalistycznej prasy formuło- 
wał tezę o możliwości współist- 
nienia dwóch różnych systemów 
ekonomiczno - społecznych. W 
r. 1920, na zapytanie amerykań- 
skięgo korespondenta na temat 
możliwości i warunków pokoju 
ze Stanami Zjednoczonymi, Le- 
nin odpowiada: 


wstecz“. Oto „Dwie taktyki 
socjaldemokracji w rewolucji 
demokratycznej" — praca będą- 


ca jednym z głównych filarów 
leninizmu, nauki o strategii i 
taktyce klasy robotniczej w 
walce o socjalizm. 

Oto podstawowe dzieło filo- 
zoficzne marksizmu-leninizmu— 
„Materializm a empiriokryty- 
cyzm“, które uzbraja międzyna- 
rodowy ruch komunistyczny w 
niezawodny oręż walki przeciw- 
ko idealizmowi we wszelkiej po- 
staci, które wzbogaciło mate- 
rialistyczno-dialektyczną naukę 
marksizmu o nowe wielkie zdo- 
bycze wiedzy ludzkiej. 

A oto liczne leninowskie pra- 
ce poświęcone analizie rozwoju 
kapitalizmu w rolnictwie, będą- 
ce dla klasy robotniczej drogo- 
wskazem w walce o rewolucyj- 
ny sojusz z masami pracujące- 
go chłopstwa. 

Oto klasyczne dzieło twórcze- 
go marksizmu „Imperializm ja- 
ko najwyższe stadium ka- 
pitalizmu*, praca Lenina, 
stwierdzająca z naukową ścisło- 
ścią, iż nastąpiła epoka rewolu- 
cji socjalistycznej, epoka wojen 
imperialistycznych, gnicia i u- 
padku kapitalizmu. Praca ta le- 
gła u podstaw całego współcze- 
snego międzynarodowego ruchu 
robotniczego, stała się fun- 
damentem  lłeninowskiej teo- 
rii zwycięstwa socjalizmu w po- 
szczególnych, z osobna wziętych 
krajach. Praca ta dała klucz 
do zrozumienia istoty współcze- 
snego oportunizmu | rewizjoni- 
zmu i dróg jego staczania się 
na pozycje zdrady | zaprzeda- 
nia burżuazji interesów klasy 
robotniczej przez wodzirejów 
socjaldemokracji. 

Oto przed nami seria leninow- 
skich prac w sprawie walki na- 
rodów ujarzmionych przez im- 


„Niechaj amerykańscy kapita- 
liści nas nie ruszają. My ich nie 
ruszymy..." I powtarza, że prze- 
szkodą dla pokojowego współ- 
istnienia jest w Stanach Zjedno- 
czonych imperializm. Ze strony 
radzieckiej — przeszkód nie ma. 

Jak czerwona nić przewija się 
ta teza w twórczości Lenina po 
zwycięstwie rewolucji. Teza ta 
jest podstawą stalinowskiej po- 
lityki zagranicznej — polityki 
będącej kontynuacją leninizmu 
w naszych czasach przez Lenina 
naszych czasów. 

'Do ostatnich chwil swego wiel 
kiego życia głosił Lenin koniecz- 
ność obrony pokoju, walki o po- 
kój. e 

„Cala nasza propaganda na- 
stawiona jest nie na to, by wep- 
chnąć narody w wojnę, lecz że- 
by położyć kres wojnie". I mo- 
bilizuje, zagrzewa wszystkie po- 
stępowe siły na świecie do czyn 
nej walki przeciw niebezpieczeń 
stwu wojennemu. Gdy zawiązu- 
je się we Francji grupa „Clarte” 
Lenin pisze w listopadzie 1922 
r. w powitaniu: $ 

„Mam nadzieję, że wasza 
organizacja „des anciens com- 
battants“ (b. kombatantów) u- 
trzymała się i rośnie i krzepnie 
nie tylko liczebnie, lecz i ideo- 
wo w sensie pogłębienia t roz- 
szerzenia walki przeciw impe- 
rialistycznej wojnie. Walce prze 
ciw takiej wojnie należy poświę 
cić swoje życie, w tej walce 
trzeba być bezwzględnym, trze- 
ba do ostatnich krańców wytę- 
pić wszystkie sofizmaty w jej 
obronie" (w obronie wojny im- 


perialistycznej). 
Jeszcze w miesiąc później 
pisze instrukcje dla delega- 


cji radzieckiej na konferen- 
cję w Hadze, zawierające kon- 
kretne wskazania jak demasko- 
wać burżuazyjny pacyfizm, któ- 
rym posługiwały się mocarstwa 
iraperialistyczne jako pokrywką 
dla organizowania nowych wo- 
jen i jak mobilizować masy do 
walki o pokój. Jeszcze w parę 


miesięcy później pisze „Le- 
piej mniej, ale lepiej", gdzie 
stawia zagadnienie perspek- 


tywy rozwojowej Kraju So- 
cjalizmu i perspektywy walki o 
zapobieżenie nowej wojnie. A w 
krótki czas potem wielkie serce 
przestało bić. 

Lenin umarł. Sztandar leni- 
nizmu wysoko podniósł najbliż- 
szy towarzysz i współpracownik 
Lenina, uczeń i kontynuator je- 
go dzieła — Józef Stalin. 

Po raz drugi udało się impe- 
rialistom wywołać wojnę świa- 
tową. Po raz drugi nie udało się 
w dostatecznym stopniu zmoki- 
lizować mas, by jej zapohiec. Na 
to obóz antyimperialistyczny nie 
miał wtedy dość siły. Związek 
Radziecki był izolowany, oto- 
czony „kordaonem sanitarnym“ 
wrogich, kapitalistycznych, w 
większości faszystowskich 
państw. Partie komunistyczne 
kapitalistycznych krajów Euro- 
py — aczkolwiek bardzo wzro- 
sły na siłach — nie potrafiły 
zdobyć większości klasy robotni- 
czej. Ruch narodowo - wyzwo- 
leńczy był zbyt słabo rozwinięty. 
W świecie kapitalistycznym ist- 
niał szereg wielkich, potężnych 
mocarstw. W trzech z nich — w 
Niemczech, Włoszech i Japonii 
— faszyzm zdusił ruch robotni- 
czy i wszelką antywojenną opo- 
zycję. 

W. takiej sytuacji nie można 
było zmobilizować setek milio- 
nów do walki przeciw wojnie. 
W takiej sytuacji wojna — wy- 
rosła z imperializmu — zbliżała 
się nieuchronnie. 


Ałe zakończyły ją w wielu 
krajach ludy, jak przewidywał 
Lenin, jak wskazywał Stalin. 


erializm e swe wyzwolenie. 
Prace te legły u podstaw anty- 
imperialistycznej walki świato- 
wego ruchu komunistycznego o 
uruchomienie tej olbrzymiej re- 
zerwy rewolucji socjalistycznej, 
jaką stanowią ruchy aarodowo- 
wyzwoleńcze w koloniach i kra- 
jach zależnych. Z tej nauki le- 
ninowskiej, rozwiniętej przez 
jego wielkiego ucznia i współ- 
bojownika — towarzysza Stalira 
wyrosła walka narodów Wscho- 
du o wyzwolenie, wyrosło zwy- 
cięstwo wielkiej rewolucji chiń- 
skiej. 

A oto podstawowy podręcznik 
każdego komunisty — wieko- 
pomne dzieło leninowskie „Pań- 
stwo a rewolucja”, w którym 
Lenin rozwija marksistowską 
naukę o państwie, jako central- 
nym zagadnieniu wszelkiej re- 
wolucji,i naukę o dyktaturze 
proletariatu. Dzieło to otwiera 
oczy każdemu robotnikowi na 
istotną rolę państwa burżuazyj- 
nego i bezlitośnie odsłania kla- 
sową,  eksploatatorską istotę 
burżuazyjnej demokracji w każ- 
dej postaci, mobilizuje miliono- 
we zastępy ludzi pracy do wal- 
ki o obalenie panowania kapi- 
talistów i obszarników, də wal- 
ki o dyktaturę proletariatu. 

Oto prace leninowskie. które 
weszły na zawsze do arsenału 
walki o komunizm, które w de- 
cydujący sposób wpłynęły na 
ukształtowanie się partii komu- 
nistycznych i robotniczych we 
wszystkich krajach — „Rewolu- 
cja proletariacka a renegat Ka- 
utsky" i „Dziecięca choroba „le- 
wicowości* w komunizmie". 

A oto przed nami te tomy 
Dzieł, które obrazują gigantycz- 
ną pracę Lenina jako organiza- 
tora pierwszego państwa socja= 
łistycznego w okresie po zwy- 
cięstwie Wielkiej Październiko- 


Dzięki udziałowi i decydującej 
roli radzieckich sił zbrojnych — 
wojna, rozpoczęta przez rządy 
faszystowskie, jako imperiali- 
styczna — przekształciła się w 
wojnę antyfaszystowską. Dzięki 
zwycięstwom militarnym i ła- 
dunkowi nadziei płynącej z 
ZSRR — kierowniczą rolę w 
krajach okupowanych w walce 
z hitleryzmem odegrała klasa 
robotnicza, pod wodzą partii ko- 
munistycznych. Dzięki temu, że 
zwycięstwo przypadło w udzia- 
le mocarstwu socjalistycznemu 
— zwęziły się znacznie możli- 
wości kontrrewolucji i prób 
zbrojnego obalania powstałych 
w Europie demokracji ludowych. 
Dzięki zasadniczym  przemia- 
nom w światowym układzie sił 
potężny rozmach osiągnął ruch 
narodowo = wyzwoleńczy w ko- 
loniach. 

Wojnę, na dużych połaciach 
kuli ziemskiej, zakończyły ludy 
— zakończyły całkowicie ina- 
czej, niż wyobrażali sobie to im- 
perialiści. Zakończyły tak, jak 
przewidywał Lenin, jak wska- 
zywał Stalin. Zakończyły ją w 
sposób rewolucyjny, kierując się 
ideami Lenina - Stalina. 


* 

W wyniku tych zasadniczych 
przemian w światowym układzie 
sił powstała nowa sytuacja. Po- 
wstała możliwość uniknięcia no- 
wej wojny. W wyniku nowego 
układu sił — znacznego osłabie- 
nia obozu imperialistycznego, 
rozgromienia szeregu państw 
imperialistycznych i ogromnego 
wzrostu mocy obozu socjalizmu 
i demokracji — stworzone zo- 
stały obiektywne warunki dla 
powstania potężnego, śŚwiato- 
wego ruchu zwolenników poko- 
ju. W wyniku tej nowej sytuacji 
powstała możliwość zastosowa- 
nia nauk Lenina o walce prze- 
ciw wojnie imperialistycznej — 
do nowych historycznych wa- 
runków. Tym, który tę genial- 
ną strategię walki o pokój w 
nowej sytuacji wypracował — 
jest Józef Stalin. 

Nie wojny, lecz pokoju chcą 
ludy świata. I nie wojny, 
lecz pokoju chce obóz demokra- 
cji i socjalizmu. Bo pokój — to 
nieograniczone możliwości bu- 
downictwa i rozwoju od Włady- 
wostoku do Berlina. Bo pokojo- 
wa rywalizacja — to znaczy dla 
wszystkich krajów naszego obo- 
zu możliwość postępów, doko- 
nywanych w nieznanym w hi- 
storii tempie. 

Tera w dzisiejszej sytuacji, 
właśnie dzięki ogromnej przewa 
dze obozu pokoju — istnieje po 
raz pierwszy w dziejach realna 
szansa zapobieżenia wojnie. Te- 
raz stosunek sił jest taki i zmie- 
nia się on na korzyść obozu po- 
koju z dnia na dzień — i sto- 
pień mobilizacji i woli walki 
mas jes tak wysoki — a rośnie 
on z dnia na dzień — że istnie- 
ją szanse uniknięcia trzeciej woj 
ny światowej. 

Lenin uczył: mobilizować ma- 
sy do walki przeciw wojnie. Sta- 
lin uczy: są teraz siły dostate- 
cznie wielkie, by sparaliżować 
agresorów „Zbyt żywe są — o- 
świadczył w 1948 r. — w pamię- 
ci narodów potworności nieda- 
wnej wojny i zbyt wielkie są si- 
ły społeczne, stojące na straży 
pokoju, by uczniowie Churchil- 
la w dziedzinie agresji mogli te 
siły przezwyciężyć i skierować 
świat na drogę nowej wojny“ 

I tak leninizm, niezawodny o- 
ręż klasy robotniczej w zdoby- 
ciu władzy i ustanowieniu socja- 
lizmu jest niezawodnym orę- 
żem pracującej ludzkości i wszy 
stkich narodów świata w walce 
o ustanowienie trwałego poko- 


ju. 
* 
Leninowsko - stalinowska po 
lityka zagraniczna Związku Ra- 


wej Rewolucji Socjalistycznej, 
w okresie walki o pokój, w o0- 
kresie wojny domowej i inter- 
wencji mocarstw imperialistycz- 
nych, a następnie w okresie 
przejścia na tory pokojowego 
budownictwa. Czytamy prace 
tego okresu z zapartym tchem, 
ich aktualność jest dla nas wy- 
jątkowo wielka w dobie bu- 
dowy ekonomicznych funda- 
mentów socjalizmu w naszym 
kraju. 

Nie było takiej dziedziny bu- 
downictwa państwowego — czy 
to gospodarczej, czy kulturalnej, 
do której by Lenin nie zagiądał, 
nie zbadał jej wnikliwie, nie 
wniósł swego  nieocenionego 
wkładu, nie wskazał nowej słu- 
sznej drogi rozwiązania sprawy, 
nie wskazał konkretnych roz- 
wiązań. Gdy  przeglądamy 0- 
gromną ilość leninowskich do- 
kumentów, obrazujących jego 
działalność jako wodza partii 
komunistycznej i głowy rządu 
radzieckiego, zdumiewa nas 
wszechstronność zainteresowań 
Lenina i głębia ujmowania za- 
gadnień ° 

W czwartym wydaniu znał- 
dujemy ponad pięćset doku- 
mentów  leninowskich nieobję- 
tych poprzednimi wydaniami 
Dzieł Są to artykuły i wy- 
powiedzi oraz depesze i listy 
Lenina opublikowane w róż- 
nych okresach bądź to w „Zbio- 
rach leninowskich* bądź też na 
łamach . „Prawdy“. „Bolszew!- 
ka“, „Proletarskiej Rewolucji" 
i innych pism. częściowo opu- 
blikowane po raz pierwszy w 
czwartym wydaniu Dzieł Doku- 
nienty te, pochodzące ze wszv- 
stkich okresów historii bol- 
szewizmu, stanowią niezmiernie 
cenny wkład do skarbnicy 
marksizmu - leninizmu. Wzbo- 
gaciły one obraz literackiej spu- 


dzieckiego opieru się na załoŻe= 
niu o możliwości  współistnie- 
nia socjalizmu i kapitalizmu 
przez długi okres czasu. Założe= 
nie to odpowiada interesom oO- 
gromnej, przytłaczającej więk= 
szości mieszkańców ziemi — Z 
wyjątkiem drobnej garstki b:n- 
kierów i monopolistów, którzy 
ciągną dywidendy z handlu 
śmiercią. Ale to oni właśnie dy- 
ktują politykę państw imperiali- 
stycznych. To oni właśnie prze- 
szli do agresji w Korei, rozpęta- 
li pożzz, wojenną przeciw lu- 
dom Azji i przygotowują wojnę 
światową. 

W 1948 r. Józef Stalin określił 
ramy pokojowego wpółistnienia. 
„Zawsze — oświadczył — istnie- 
je możliwość współpracy, ale nie 
zawsze istnieje wola współ- 
pracy“. 

W niecały rok później Stalin 
stwierdził; 

„Podżegacze wojenni, zmie- 
rzający do . wywołania nowej 
wojny najbardziej boją się po- 
rozumienia i współpracy z ZSRR 
albowiem polityka porozumienia 
z ZSRR podrywa pozycje podże- 
gaczy wojennych. i czyni beze 
przedmiotową agresywną poli- 
tyke tych panów“. 

W tym mieści się kwintesen- 
cja tezy o możliwości współistnie 
nia dwóch systemów. Warun= 
kiem niezbędnym jest obopólna 
wola. Ze strony obozu pokoju 
wola porozumienia i współpra- 
cy, wola niejednokrotnie wyra- 
żona w faktach — istnieje. Ze 
strony podżegaczy wojennych 1 
agresorów — nie ma jej. Nie ma 
jej, bo porozumienie z ZSRR u- 
niemożliwiłoby wojnę, w której 
widzą oni jedyne wyjście z kry- 
zysu i sprzeczności wewnętrz= 
nych kapitalizmu. 

Naczelnym zadaniem świato- 
wego ruchu zwolenników poko- 
ju jest zmuszenie rządów państw 
kapitalistycznych do zaniechania 
aktów agresji, do porozumienia, 
bez którego pokojowe współży- 
cie dwóch systemów jest niemo- 
żliwe. 

Bojownicy o pokój w krajach 
kapitalistycznych walką maso- 
wą krzyżują plany swych rzą- 
dów imperialistycznych; narody 
krajów miłujących pokój swym 
wysiłkiem w budownictwie so- 
cjalizmu wzmacniają obronność 
swych krajów, potęgują siły 0- 
bozu pokoju. 


Spadek Lenina jest olbrzymi. 
Spadkobiercami jego są zarówno 
budowniczowie komunizmu w 
Związku Radzieckim jak i bu- 
downiczowie socjalizmu w kra- 
jach demokracji ludowej, zarów- 
no żołnierze z ludowych armii 
wyzwoleńczych w koloniach jak 
i robotnicy walczący przeciw 
burżuazji w krajach kapitalisty= 
cznych. 

I klasa robotnicza Świata, sto 
jąca na czele walki o pokój, or- 
ganizująca setki milionów ludzi 
wszystkich wyznań i narodowo- 
ści, różnych krajów i kontynen- 
tów — ta klasa robotnicza jest 
również spadkobierczynią idei 
i nauk Lenina. Bo Lenin — to 
znaczy dobro mas pracujących 
świata, a najcenniejszym do- 
brem ludzkości w tej chwili jest 
pokój. Bo Lenin — to znaczy 
wiara w ogromne możliwości 
mas, a sprawa pokoju spoczywa 
teraz właśnie w rękach ludów 
świata. Bo Lenin — to znaczy 
walka mas, a właśnie wałka 
mas może w obecnej konkretnej 
historycznej sytuacji zmusić a- 
gresorów i podżegaczy do cof- 
nięcia się. 

I ogromnym szczęściem dla 
ludzkości jest fakt, że chorążym 
światowego ruchu obrońców 
pokoju — jest przyjaciel i wspoł 
pracownik Lenina, kontynuator 
jego dzieła, wielki Stalin. 


ścizny po Leninie, jeszcze bar- 
dziej uwypukliły jego wielo- 
stronną działalność  teoretycz= 


ną i praktyczną, pomnożyły na- _ 


szą wiedzę o Leninie. 

Znaczna część dokumentów 
leninowskich włączonych do 
czwartego wydania Dzieł daje - 
obraz wiełkiej przyjaźni i bli- 
skiej współpracy Lenina i Sta- 
lina. Jak wiadomo, pierwsze 
spotkanie dwóch wielkich wo- 
dzów partii bolszewickiej na- 
stąpiło w grudniu 1905 roku na 
konferencji w  'Tammerforsie. 
Od czasu tego spotkania datu- 
je się ścisła osobista współpraca 
Lenina i Stalina. We wszyst- 
kich najważniejszych sprawach 
dotyczących zagadnień budow- 
nictwa partyjnego I państwo- 
wego Lenin zasięga opinii towa= 
rzysza Stalina. Jemu też powie= 
rza Lenin najtrudniejsze t naj- 
bardziej skomplikowane zada- 
nia w okresie Wiell'-go Paź- 
dziernika, okresie wojny do= 
mowej i w okresie pokojowego 
budownictwa państwowego 1 
gospodarczego. Dnia 3 kwietnia 
1922 r. na wniosek Lenina Ko- 
mitet Centralny WKP(b) wybrał 
na stanowisko Sekretarza Gene- 
ralnego KC partii bolszewickiej 
towarzysza Stalina, w *x<tórym 
partia widziała najlepszego ucz= 
nia Lenina, wypróbowanego 
wodza partii i godnego konty= 
nuatora wielkiej na'ki mark- 
sizmu-leninizmu. 

W twórczości Stalina, będącej 
kontynuacją nauki Lenina. spo= 
tykamy. te swoistą cechę twór= 
czości Lenina. jaką była jej beze 
kompromisowa partyjność Le= 
nin sam był jak niebo od ziemi 
daleki od bezpłodnego teorety= © 
zowania t z niebywałą pasją 
zwalczał miłośników frazesu ({ 
pozy. Lenin i Stalin są podob- 


(Dokończenie na str. 4-ej) 


Pomnik Włodzimierza Iljicza Lenina w Poroninie 
(rzeźba dłuta D. Szwarca) 


~ Spuścizna 


literacka 


po Wielkim Leninie 


(Dokończenie ze str. 3-ej) 


nie do swych poprzedników — 
Marksa i Engelsa przede wszy- 
stkim bojownikami, rewclucjo- 
nistami. Cała ich wola jest sku- 
piona na bojowych zadaniach 
dnia, ujmowanych w perspekty- 
wie historycznych zadań pro- 
letariatu. W imię zwycięstwa 
toczonej obecnie walki sięgają 
oni w przeszłość i przyszłość, 
oceniają wszechstronnie i wni- 
kliwie warunki walki i szuka- 
ją w niej przede wszystkim te- 
go, co może zapewnić pełne 
zwycięstwo nad wresiem. Stąd 
charakter prac Lenina i Stalina 
jest niemal zawsze polemiczny, 
podobnie jak Marksa i Engelsa. 
To co piszą, podyktowane jest 
potrzebami rewolucji, potrzeba- 
mi partii, ej zadaniami, jest 
orężem w walce. 


Bojowy partyjny charakter 
całej twórczości Lenina przewi- 
ja się czerwoną nicią poprzez 
. wszystkie trzydzieści pięć to- 
mów jego Dzieł. Lenin jest nie- 
przejednahy wobec wrogów 
klasy robotniczej, wobec wro- 
gów ludu pracującego. Lenin 
czujnie śledzi najmniejsze po- 
sunięcia wroga i ani na chwi- 
lę nie ustaje w jego demasko- 
waniu, w. odsłanianiu rzeczywi- 
stych, klasowych pobudek naj- 
bardziej nawet zamaskowanych 
agentów i sługusów kapitału i 
obszarnictwa. Proletariacki, re- 
wolucyjny internacjonalista do 
szpiku kości, Lenin nie wyba- 
cza najmniejszych odchyleń od 
jedynie słusznej drogi — drogi 
parti] bolszewickiej, drogi re- 
wolucyjnej walki. Interesom tej 
walki musi być wszystko pod- 
porządkowane, gdyż jedynie 
zwycięstwo klasy robotniczej 
może wyzwolić całą pracującą 
ludzkość spod ucisku i wyzysku 
kapitalistów. Toteż cała twór- 
czość literacka Lenina nacecho- 
wana jest walką z wrogami 
marksizmu-leninizmu wewnątrz 
ruchu robotniczego trocki- 
stami. mieńszewikami, oportu- 
nizmem. nacjonalizmem w każ- 
dej- postaci, 

Bezlitosny jest Lenin w sto- 
sunku do braków i* niedocią- 
gnięć we własnej partii Z za- 
bójczą ironią wyśmiewał Lenin 
miłośników frazesu i pozy w 
praktycznej działalności partii 
bolszewickiej i państwa radziec- 
kiego,  nielitościwie chłostał 
wszelkie objawy  biurokraty?- 
mu, odrywania się od mas. to- 
lerowania braków.  niedocią- 
gnięć. niechlujstwa. Lenin sam 
dawał całej partii przykład sa- 
mokrytycyzmu. Równo:zośnie 
Lenin zawsze wnikał w kon- 


kretne szczegóły każdej sprawy 
i wskazywał drogę naprawie- 
nia popełnionych błędów, spo- 
soby usuwania braków i niedo- 
ciągnięć. 


Całą twórczość literacką Le- 
nina cechuje głęboka wiara w 
twórcze siły klasy robotniczej i 
całego ludu pracującego. Lenin 
zawsze z ufnością apełował do 
mas, był niezmordowanym agi- 
tatorem i propagandystą. Leni- 
nowskie odezwy, leninowska 
publicystyka jest najdoskonal- 
szym wzorem rewolucyjnej, do- 
cierającej do umysłów i serc 
propagandy i agitacji. We wszy- 
stkich dziełach Lenina uderza 
swoista cecha jego geniuszu. 
właściwa w takiej samej mierze 
geniuszowi Stalina, a mianowi= 
cie umiejętności wyjaśniania 
najbardziej zawikłanych i trud- 
nych zagadnień w sposób tak 
prosty i jasny, że leninowska 
argumentacja trafiała zawsze w 
cel, zapalała umysły i serca słu- 
chaczy i czytelników jego prac. 


„Nowe wydanie Dzieł W, I. Le- 
nina, obejmujące ogrómną spu- 
ściznę literacką naszego nie- 
śmiertelnego nauczyciela będzie 
nieustającym źródłem natchnie- 
nia i nauk dla wszystkich ko- 


munistów na całym świecie, nie- 


zawodnym orężem: w walce z 
imperialistycznymi podżegacza- 
mi wojennymi, o trwały pokój i 
woiność narodów, o demokrację 
i socjalizm. 


Żyjemy w stufeciu, kiedy 
wszystkie drogi wiodą do ko- 
munizmu, kiedy pod sztanda- 
rem Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina komunizm odnosi je- 
den triumf .za drugim, wydarł 
spod panowania  imperialistów 
setki milionów ludzi, tworząc 
nowe, szczęśliwe życie dla na- 
rodów zaludniających czwartą 
część kuli ziemskiej, W szere- 
gu tych narodów kroczy dziś 
pcd wodzą naszej klasy robotni- 
czej, pod sztandarem marksiz- 
mu - lcninizmu również naród 
polski, wyzwolony dzięki armii 
Lenina-Stalina, budujący dzię- 
ki pomocy partii Lenina-Stalina 
Polskę Socjalistyczną. 

Na naszej drodze ku socjaliz- 
mowi dzieła Lenina i Stalina 
pomagają nam walczyć z wro- 
giem. pomagają nam budować 
nowe życie bez wyzysku i uci- 
sku. pomagają nam wychowy- 
wać cały lud pracujący w du- 
chu nieśmiertelnej nauki mark- 
sizmu-leninizmu, na ofiarnych i 
pełnych zapału budowniczych 
Polski Socjalistycznej. 


ALEKSANDER SZPAKOWICZ 


wolucji Październikowej, które- 


ność i niepodległość, a ludzkość 
— wejście na drogę do szcze- 


żać, patrząc na wielkie 


nialnego kontynuatora Stalina. 
oglądając dzieje rewolucyjnego 
ruchu 
zeszłego stulecia, aż po połowę 
wieku XX, który nosi dumne 
imię wieku Lenina i Stalina. 


by pobieżnie z liczbami. W o- 
kresie od 1 sierpnia do 31 gru- 
dnia 1950 r. zwiedziło Muzeum 
'około 150 tysięcy osób, 
czym rejestrowano tylko zorga- 
nizowane wycieczki 
Oprócz nich Muzeum zwiedzali 
liczni turyści indywidualnie. 


pracy z całej Polski. Do Mu- 
zeum przybywają również liczni 
cudzoziemcy, którzy pragną zło- 
żyć tutaj hołd pamięci Lenina.I 
tak w okresie wyżej eamawianym 
zwiedziło Muzeum około 1.000 ' 
osób spoza granic Polski. 
wśród nich przede wszystkim 
nasi przyjaciele radzieccy, któ- 
rzy korzystają zawsze ze spo- 
„sobności pobytu w Polsce, aby 
odwiedzić miejsca, gdzie żył i 


przedstawicieli 
łeczeństwa. jak również zagra- 
nicznych gości. 


członka Biura Politycznego KC 
PZPR 


rodu 


'szka Głucha wpisane zostały pro 


TRYBUNA LUDU 
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Rok Muzeum Lenina w Poroninie 


Kledy przed rokiem otwarte! 
zostało w Poroninie Muzeum | 
Lenina, przybył Polsce poważ- | 


pozostawia niezatarte wrażenie 
i napawa nas dumą, że dwa la- 
ta jego życia i działalności zwią 


zostałą część zwiedzających sta- 
nowią wycieczki chłopskie, woj- 


zi OEE we: o życiu i zane są bezpośrednio z naro- | skowe. 

Ziaialności wodza Rewolucji; dem polskim". Posłuchaj isali 
Październikowej. i A A AE E E A E a9 
ktory uptynat od tego czasu | Jale prosto brzmią słowa |księsi. pamiątkowej robotnicy 

yna | widniejące na jednej z kart zwiedzający Muzeum. Oto ro- 


setki tysięcy ludzi z całej Pol- 
ski, robotników i chłopów, in- 
teligencji, młodzieży i kobiet 
zwiedziło Muzeum Lenina, da- 
jąc w ten sposób wyraz swemu 
umiłowaniu pamięci Wodza Re 


botnicy fabryki celulozy i pa- 
pieru w Kluczach piszą: „Nau- 
ka Lenina będzie nas prowa- 
dzić do osiągnięcia soejalizmu*. 
A robotnicy Nowej Huty wpi- 


| ksiegi: „Naszą wolność zaw- 
dzięczamy Wielkiemu Lenino- 
wi". ; 
„Z wielkim wzruszeniem 
oglądałem historyczne miejsca, 
w których przebywał i praco- 
wał Włodzimierz Lenin w Poro- 
ninie i Białym Dunajcu'-—pisze 
syn Feliksa Dzierżyńskiego. — 
„Zorganizowane przez Was Mu- 
zeum w Poroninie wskazuje z 
jakim pietyzmem polska klasa 
rocotnicza i Polska Zjednoczo- 
na Partia Robotnicza czczą pa- 
mięć wielkiego Lenina i miej- 
sca, związane z jego poby- 
tem w Polsce...“ 


A Zofia Marchłewska stwier- 
dza: „Oglądając Wasze piękne 
Muzeum, myślałam o tym, jak- 
by się cieszył.stary rewolucjo- 
nista i namiętny taternik Julian 
Marchlewski, gdyby mógł w 
tych ścianach z Wami pogawę- 
dzić. Bo trza' Wam wiedzieć, to- 
warzyszki Góralki i towarzysze 
Górale, że stary Julian Mar- 
chlewski kochał Was gorącą mi- 
łością i życie swe poświęcił wal- 
ce o lepsze życie ludu pracują- 
cego i Polski i Rosji i innych 
krajów. . Walkę tę prowadził 
związany szczerą przyjaźnią z 
towarzyszem Leninem, swym 
nauczycielem i towarzyszem...* 


Zwiedził też Muzeum Lenina 
dyrektor Instytutu Marksa, En- 
gelsa-Lenina w Moskwie, tow. 
Piotr Pospiełow. „Pamięć wiel- 
kiego Lenina czci uroczyście no- 
wa Polska Ludowa, budująca 
socjalizm. Wydział Historii Par- 
tii KC PZPR wykonał wielką 
i poważną pracę, tworząc z mi- 
łością i histożyczną dokładno- 


budowniczowie miasta socjali- 
stycznego Nowej Huty, budując 
pierwsze w Polsce miasto bez- 
klasowe, wzorujemy się na przy 
kładach i wskazaniach towarzy 
sza Lenina i stworzonej przez 
niego WKP(b)". 

Zwiedzenie Muzeum 'daje spo 
sobność zagranicznym gościom 
do zamanifestowania swego głę- 
bokiego internacjonalizmu, jak 
również przyjążni dla narodu 
polskiego. Delegacja górników 
francuskich, która zwiedzała Mu 
zeum 29 lipca 1950 r. pisze: 
„Chwała nieśmiertelna dwóm 
wielkim geniuszom historii — 
Leninowi i Stalinowi, którzy u- 
torowali drogę wyzwolenia lu- 
dom całego świata". Zaś Jan 
Prohaska z Czechosłowacji 
stwierdza: „Muzeum Lenina 
świadczy o miłości ludu pol- 
skiego dla Lenina. Niech żyje 
proletariat całego świata!“ 


„Nie ma prawie kraju z któ- 
rego goście nie zwiedziliby Mu- 
zeum Lenina już w tym krót- 
kim okresie jednego roku, upły 
wającego od jego otwarcia. Byli 
wśród zwiedzających liczni o- 
bywatele radzieccy, Niemcy z 
NRD, Chińczycy i Koreańczycy, 
Czechosłowacy, Węgrzy, Rumu- 
ni, Bułgarzy, Albańczycy, dele- 
gacje robotnicze z Francji, 
Włoch, ‘Szwecji, Finlandii, Nor- 
wegii, Holandii, Danii, Anglii, 
Szkocji, a także obywatele da- 
lekich zamorskich krajów — 


mu Polska zawdzięcza swą wol- 


śliwej przyszłości. 

: : i EJ 
Dzień po dniu przewijają się 
przez sale Muzeum setki zwie- 
dzających, którzy uczą się w 
Muzeum jak walczyć i zwycię- 
przy- 
kłady z życia Lenina i jego ge- 


robotniczego od końca 


Spróbujmy zapoznać się choć- 


przy 


zbiorowe. 


Muzeum ściąga masy ludzi 


Są 


pracował Penin: ; ścią Muzeum W. I. Lenina w |USA, Kanady, Boliwii, Ko- 
Wertujemy piękną księgę pa- | miejscu, gdzie żył i pracował lumbii, Costa Rici, Brazylii, Ar- 
rniątkową, w której widnieją | Włodzimierz lIljicz w latach gentyny, Ekwadoru, Chile, In- 
tysiące podpisów i słowa wpi- | przygotowania Wielkiej Prole- | dii i wielu innych. Słowa pi- 
sywane pod wrażeniem zwie- | tariackiej Rewolucji Socjali- |sane alfabetem łacińskim wi- 
dzenia Muzeum przez licznych | stycznej. Życzę pracownikom | gnieją obok słów pisanych cy- 


poronińskiego Muzeum W. I. 
Lenina sukcesów w ich pięknej 
pracy nad upowszechnieniem 
wśród mas pracujących Polski 
wielkich idei marksizmu-leni- 
nizmu, leninowsko - stalinow- 
skich, idei proletariackiego in- 


polskiego spo- 


duskim. Oto co wpisali do 


Oto otwierają księgę słowa 


tow. Jóżźwiaka-Witolda 


wpisane w dniu odsłonięcia pom ; ternacjonalizmu, braterstwa i 
nika Lenina opodal Muzeum, | przyjażni narodów.“ P. Pospie- 
23 lipca 1950 r.: „Pomnik Leni- | łow. ją w Polsce swą historię, Ściś- 


le związaną z historia polskiego 
ruchu rewolucyjnego, z dzieja- 
mi walki polskich mas pracu- 
jących przeciwko całemu ob- 
szarniczo - kapitalistycznemu 
aparatowi — policji, cenzurze 
itd. Polskie wydania dzieł Leni- 
na i Stalina są poważnym i 
chlubnym dokumentem tej wal- 
ki. 


Jak przedstawia się skład 


klasowy zwiedzających? 


Najwyższy procent stanowi 
inteligencja pracująca i robot- 
nicy. I tak na przykład na oko- 
ło 30 tysięcy zwiedzając. y| 


na — to wieczna przyjaźń na- 
polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego”. A nie- 
daleko niewprawną ręką Franci 


ste słowa: „Czy prosty podhalań- 
ski lud przypuszczał, że Poronin 
stanie się miejscem do którego 
ciągną myśli i uczucia wszy- 
stkich komunistów i wszystkich 
ludzi, którym drogi jest Lenin | 
i pokój”. 

H. Grochulski z Warszawy 
pisze bezpośrednio i prosto: 
„Zwiedzenie Muzeum Lenina 


Muzeum w sierpniu ub. r. by- 
ło przeszło 9 tysięcy przedstawi- 
cieli inteligencji i blisko 7 ty- | 
sięcy uczestników wycieczek 
robotniczych Bardzo poważny 
procent stanowi również wśród | wszystkie drukarnie i papier- 
zwiedzających młodzież. W tym | pie, gdy dzieła Lenina obok in- 
samym sierpniu zwiedziło Mu- nych dzieł klasyków marksiz- 
zeum przeszło 5 tys. młodzieży | mu coraz liczniej zapełniają 
powyżej lat 14 i ponad 4 tys. | półki biblioteczne, bierzemy ze 
wzruszeniem do ręki nieliczne 
tomiki Lenina wydane w cza- 


M aksym Tank sie panowania burżuazji, wi- 
TERE a n T EA a dząc w samym fakcie ich wy- 
r i dania trwały dowód niespoży- 
Ch a t a g Or a l S k a tej siły polskiego ruchu robot- 
niczego i jego rewolucyjnej a- 
We dnie i w nocy wangardy. s Y 
huczy Poroniec W Polsce przedwrześniowej 
błękitną falą dzieła Lenina docieruły do nas 
tłucze w urwiska, w trzech postaciach: 1) w wy- 
suknią z granitu dawnietwach konspiracyjnych 
szumi i dzwoni, Komunistycznej Partii Polski; 
radosnym grzmotem 2) w wydaniach polskich dru- 
na skały pryska. kowanych na terenie Związku 
4 Radzieckiego dla tamtejszej lud 
Błyszczące w górze ności polskiej, które przenika- 
tatrzańskie szczyty „  |ły dość licznie do Polski; 3) w 
Sa; ky sotie nielicznych legalnych wyda- 
e LaNa niach, które udało się polskim 
Smreków į limb komunistom przeforsować i wy- 
cieniami okryta dać wbrew szykanum cenzu- 
stoi na wzgórzu ry, prześladowaniom policji itp. 
chata górala. Z legalnego dorobku wy- 
Chata góralska, > |dawniczego w okresie między- 
jakich w tym kraju | wojennym wymienie można tyl- 
orlej swobody ko następujące prace Lenina: 
stoi niemało, | Państwo a rewolucja, która u- 
tak samo zręby * kazała się w wydawnictwie 
sosnowe mają, „Książka“ w 1925 r (przedtem 
taki sam pułap RAK, ta sama or Lenina 
; ukazała się w Warszawie w 
"aged 20% 1919 r.). Poza tym w latach 1932 
Ale i czemuż to — 1935 wydał "=m" (powsta- 
do tej chaty, ły na miejsce z......4iętej przez 
pod tę powałę, policję „Książki*) 4 polskie to- 
do tego progu © my  sześciotomowego wydania 
z krajów dalekich, Dzieł Wybranych Lenina (t. I. 
z całego świata | IZ į III — ten ostatni w 2 częś- 
ludzie bez DZE ciach). 
wz OTOBAN Pomijamy tu oczywiście licz- 
Tutaj przed laty ne przekłady polskie poszcze- 
żył Lenin wielki, gólnych prac Lenina i Stalina, 
wszystko tu o nim które były szeroko rozpowszech- 
mówi i śpiewa: nione w rękopisie wśród więż- 
i każdy gazda, niów politycznych, tysiącami 
i rzeki bełkot, zapełniających więzienia w o- 
i wicher halny, kresie międzywojennym. Na 
i szary Giewont. tych przekładach iezi się le- 
ninizmu uwięzieni komuniści, 
SER PE Wola aby wychodząc na wolność sto- 
AŻ KOCHAR wolność, sować nauki Lenina i Stalina w 
kochał braterstwo, 
którego twarzy 
najdalsze wieki 
już nie odbiorą 
góralskim sercom. à 


Dziś, gdy nasza klasa robot- 
nicza ma do swej dyspozycji 


| 


codziennej- praktyce walki re- 
wolucyjnej. 


Toteż dorobek nasz w wy- 
dawaniu dzieł Lenina po pol- 
sku, choć bardzo skromny, o- 
degrał znaczną rolę w wycho- 
waniu kadry bojowników o 
Polskę Socjalistyczną. 


W ‘Polsce Ludowej rosnącym 
potrzebom kulturalnym i ak- 
tywności politycznej mas to- 
warzyszy ogromny wzrost za- 
potrzebowania na dzieła kla- 
syków marksizmu - leninizmu. 
Coraz powszechniejsze jest dą- 
żenie do poznania dzieł Leni- 
na. Od pierwszej chwili też u- 
kazują się one w kilkunastoty- 
sięcznych nakładach. Już pierw- 
sze broszury Lenina w Polsce 
Ludowej wydane w r. 1945 o- 
siągają duże nakłady: Pamię- 
ci Hercena, O dumie narodowej 
Wielkorusów — Dwie takty- 
ki socjaldemokracji w rewolucji 
demokratycznej, Dziecięca cho- 
roba „łewicowości* w komuni- 
zmie, Imperializm jako najwyż- 
sze stadium kapitalizmu, zbiór 
Poroniec szumi. prac O literaturze. 

E Do rąk polskich mas ludo- 
Warszawa, listopad 1949 r. wych trafia znowu. po długim 
Z białoruskiego przełożył Robert Stiller | okresie niewoli książka leni- 


Strumień opowie, 
jak Lenin słuchał 

fal jego 5piewnych, 
a wicher halny 
powie, jak światu 
niósł w zawieruchach 
myśl jego, niczym 
burzę nawalną. 


Giewont opowie 

o tym, jak Lenin 

na Wschód daleki 
patrzył ze szczytu. 
widząc przez chmury, 
jak w oddaleniu 

nad krajem pali się 
czerwień świtu. 


Stoi na wzgórzu 

chata górala, 

smreki limby 

dźwięczą jak struny, 

śnieg się na turniach u 
biało zapala . 
i dniem i nocą 


sali te wzruszające słowa: „My, | 


|delegacji kołchoźników radzie- 
| ckich: „My, członkowie dele- 
gacji kołchoźników Związku 
Radzieckiego zwiedziliśmy z 
wielkim zadowoleniem Muzeum 
Włodzimierza  [Iljicza Lenina. 
Jesteśmy wzruszeni  troskliwo- 
ścią i miłością z jaką naród 
polski i rząd polski chroni pa- 
mięć o W. I. Leninie. 
wiecznie żyje pamięć o W. I. Le- 
ninie, największym geniuszu 
Rewolucji. Niech żyje Józef Wis- 
sarionowicz Stalin, najlepszy u- 
czeń i wielki kontynuator dzie- 
ta Lenina!" 


W Poroninie bawiła też nie- 
dawno wybitna radziecka przo 
downica pracy i racjonalizator- 
ka, inicjatorka ruchu oszczęd- 


| nościowego „korabielnikow= 
ców* — Lidia Korabielnikowa. 
Oto jej słowa: „Nie mam słów, 
jaby wyrazić uczucia, które 


ogarniają mnie teraz, tu w Po- 
roninie. Znajdując się na tery- 
torium zaprzyjaźnionej Polski 
zwiedziłam Muzeum Wiodzimie 
rza Iljicza Lenina i jeszcze raz 
uprzytomniłain sobie jego nau- 
kę o zbudowaniu komunizmu. 
Nauka Lenina i Stalina jest dro 
gą do komunizmu”, 


W czasie II Światowego Kon 
gresu Pokoju wielu wybitnych 
delegatów zwiedziło Muzeum w 
Poroninie. Znajdujsmy podpis 
Pablo Nerudy, podpisy Rafaela 
Alberti, Jose Bergamina oraz 
podpisy Borysa Andrejewa, Ni- 
ny Alisowej i innych artystów 
radzieckich. ; 


Ciepłe i serdeczne słowa wpi- 
sali również do księgi pamiątko 
wej liczni przyjaciele z Niemiec 
demokratycznych. „Dziękuje- 
my naszym polskim przyjacio- 
łom za to, że mogliśmy zwiedzić 
miejsce pracy i działania na- 
szego wielkiego nauczyciela, ge- 
nialnego teoretyka i praktyka 
Rewolucji Socjalistycznej Leni- 
na. Niech żyje przyjaźń między 
narodami, niech żyje pokój!“ 


Znamienne i charakterystyczne 
|są lczne wypowiedzi młodzie- 


rylicą, alfabetem chińskim, hin | ży. S. Brzozowski student Poli- 


techniki Warszawskiej pisze: 


Dzieła Lenina i Stalina ma-  nowska, swobodnie wydawana, 


drukowana, sprzedawana. 

Po przezwyciężeniu prawieo- 
wego i nacjonalistycznego od- 
chyjenia w naszej partii, po 
1948 r. następuje ogromny skok 
w dziedzinie czytelnictwa dzieł 
marksistowskich w ogóle i dzieł 
Lenina w szczególności. Nasza 
działalność wydawnicza aktyw- 
nie pobudza rozwój czytelnic- 
twa klasyków marksizmu - le- 
ninizmu, wydając ich prace w 
masowych i dostępnych nakła- 
dach, zaspokaja coraz bardziej 
rosnące potrzeby w zakresie 
dzieł Lenina, które odtąd płyną 
potężnym strumieniem na ca- 
ły kraj. Ilustracją może tu być 
dla przykładu wzrost nakładów 
prac Lenina wymienionych po- 
wyżej. W 1949 r. Dwie taktyki 
ukazują się w nakładzie 195.000 
egz., Karol Marks 50.000 
egz., a Dziecięca choroba „lewi- 
cowoścł“ w  komtnizmie 
250.000 egz. 


Rok 1948 przynosi 


poważną 


| pozycję wydawniczą prac Le- 


nina — Marks, Engels, Mark- 
sizm („Książka* 1948), zbiór jego 
artykułów dobranych w ten 
sposób, że czytelnik otrzymuje 
skondensowany wykład mar- 
ksizmu - leninizmu. Dalej zbiór 
prac Lenina — O związkach za- 
wodowych („Książka 1948) wy- 
dawnictwo o dużym znaczeniu 
teoretycznym i praktycznym w 
szczegółności dla działaczy zwią- 
zkowych oraz słynna praca Le- 
nina — Co robić (,„Książka* 
1948). 


nie wydań dzieł Lenina po pol- 
sku stała się uchwała KC PZPR 
z lipca 1949 r. o pełnym wyda- 
niu dzieł Lenina i Stalina w ję- 
zyku polskim. W uchwałe tej 
czytamy: 

„Komitet Centralny PZPR 
zważywszy, że: 

1) wychowanie kadr partyj- 
nych w duchu ideologii mar- 
ksizmu - leninizmu jest zasad- 
niczą przesłanką wykonania 
wielkich zadań historycznych 
stojących przed PZPR, 

2) że dzieła Lenina ł Stalina 
stanowią  bezcenną skarbnic 
wiedzy marksistowsko = leni- 
nowskiej, w oparciu o którą 
musi dokonywać się wychowa- 
nie nowych kadr partyjnych w 
duchu ideologii maricsizmu - le- 
ninizmu...* i 
postanawia przystąpić do wy- 
dawania polskiego przekładu 
Dzieł Lenina i Stalina. 

Wydanie Dzieł Lenina otwie- 
ra opublikowany w pierwszej 
kolejności 14 tom zawierający 
Materializm a empiriokrytycyzm 
(„Książka i Wiedza“, 1949), fun- 
damentalne dzieło filozoficzne 
marksizmu - leninizmu. Histo- 
ria zna zapewne mało przykła- 
dów, a w Polsce jest to fakt 
bez precedensu, by praca filo- 
zoficzna ukazała się w nakła- 
dzie 275.000. Taki jest właśnie 
polski nakład tego dzieła Leni- 
na, 

Niebawem ukazują się dalsze 
tomy Dzieł Lenina i Stalina 
w pięknej szacie graficznej, a 
jednocześnie niezwykle dostęp- 
ne i tanie. 

W r. 1949 ukazują się rów- 
nież Dzieła wybrane Lenina w 
2 tomach, obejmujące wszyst- 
kie jego podstawowe prace. bę- 
dące „drogowskazem w historii 
partii Lenina - Stalina i w roz- 
woju teorii marksistowsko-le- 


ninowskiej" (z przedmowy 
IMEL'u). 
~Z prac Lenina, wydanych 


w r. 1949. mamy {leszcze na- 
stępujące: Ekonomika i polity- 
ka w epoce dyktatury proleta- 
riatu („Książka t Wiedza" 
1918 — 


kowanych w latach 


Niechaj | 


młodzieży i dzieci do lat 14. Po- | księgi pamiątkowej członkowie ! „Rewolucyjna młodość Lenina, 


"rzy przybyli do Poronina z da- 


Potężnym bodźcem w dziedzi- 


1949), zbiór artykułów opubli-. 


historią 


dzieckiego D. Szwarca, wyra- 
ża całe skupione piękno myśli 
i działania wodza Rewolucji 
Październikowej. Istotną częścią 
Muzeum jest również urządzone 


jego chęć do nąuki winny stać 
się wzorem dla nasz2ì młodzie- 
ży w okresie budowy socjaliz- 
mu“, Wzruszajace sa proste sło- | 


wa Elżbiety Urbanek, uczennicy |w stylu podhalańskim kino, 
szkoły nr 20 z Krakowa: „Lenini| gdzie wyświetla się co dzień 
Stalin—przyjąciele dzieci całego | filmy ilustrujące życie Le- 
świata“. „Nie do pomyślenia | nina. Kino czynne jest co- 
było wyzwolenie narodowe i | dziennie, dając po dwa, 
społeczne Polszi — bez wielkie trzy, a nawet czasem czte- 
go braterstwa i oparcia o po- | ry seanse dla zwiedzających. 


tężny kraj socjalizmu -- Zwią- 
zek Radziecki Jako ZMP-ówka 
będę kroczyłą drogą socjalizmu, 
jaką nam wskazał towarzysz 
Lenin“ — pisze K Pijanowska 
z Warszawy. „Dzieci robotników 
i chłopów w Polsce Ludowej 
mogą przebywać w prewento- 


Mieści się w nim 120 osób. Po- 
nadto. kino wyświetla również 
filmy dla miejscowej ludności 
Poronina. . 

Liczne prace wykonał w u- 
biegłym reku Wydział Historii 
KC PZPR dla upiększenia oto- 


rium i leczyć się. Hołd Leni- | czenia Muzeum, oraz dla uła- 
nowi, twórcy nowej rzeczywi- |twienia zwiedzającym  zrozu- 
stości składa 100 dzieci z pre- | mienia jego treści, dla wynie- 

sienia ze zwiedzania najwięk= 


wentorium TPD w Rabce“. | i 
szych korzyści ideologicznych. 


Należy do nich zaliczyć wyda- 
nie pięknego przewodnika po 
Muzeum Lenina w Poroninie, 
który przygotowany przez Wy= 
dział Historii Partii KC PZPR, 
ukazał się przed kilkoma dnia- 
mi nakładem „Książki i Wie- 
dzy“ Na 95-ciu stronach boga- 
to ilustrowanej książeczki o= 
trzymuje zwiedzający zwięzłe 
informacje o pobycie Lenina w 
Polsce, oraz dokładny opis naj 
ważniejszych eksponatów Mum 
zeum. 

Przewodnik zamykają słowa 
Stalina, które są wskazówką i 
nakazem moralnym dla wszyst- 
kich członków partii, dla wszy- 
stkich ludzi postępu i demo= 
kratów: „Zachowajcie Iljicza w 
pamięci, kochajcie Go, studiuj- 
cie dzieła Iljicza, naszego nau= 
czyciela, naszego Wodza”. 


Trafnie wyraża uczucia wszy- 
stkich zwiedzających Muzeum 


Nie tylko robotnicy, chłopi, 
młodzież i kobiety wpisują swe 
slowa do księgi lecz również 
przedstawiciele twórczej inteli- 
gencji, którzy zwiedzali Muze- 
um. Na przykład: „Dnia 6 wrze 
śnia 1950 r zwiedziła Muzeum 
Lenina wycieczka III turnusu 
Akademii Sztuk Pięknych z 
Krakowa. Idąc za wkazaniami 
Lenina i Stalina, budujemy no- 
wą sztukę opartą o realizm 
socjalistyczny". 

A oto wypowiedź 
Ukraińców: Iwana 
ka i Michajły Korola, 


dwóch 
Bojczu- 
któ- 


lekiej Kanady: „My, Ukraińcy 
z Kanady z wielkim zaintereso- 
waniem zwiedziliśmy Muzeum 
Lenina u stóp Tatr. Jesteśmy 
niezmiernie radzi, że zobaczyli- 
śmy jak wolny naród nowej 
Polski czci pamięć wielkiego 
wodza międzynarodowego pro- 


letariatu — wielkiego Lenina. c i r 
Wierzymy w to, że drogą, jaką | Lenina jeden z nich. „Piękne 
pójdą i| Muzeum! Ciekawe i wzrusza- 


poszedł naród polski 
wszystkie narody Świata, urze- 
czywistniając marzenie Iljicza, 
za które oddał on całe swoje 


jące. Tyle narodów czci Leni- 
na i Stalina! Pomnik Lenina 
przed Muzeum zawiera prosto- 


życie". tę. skromność i wielkość — 
45 które tak wyrażają Lenina. 
Nie tylko Muzeum służy spra | Niech żyje pamięć Lenina! 


wie popularyzacji życia i do- 
robku Lenina. Piękny pomnik 
dłuta wybitnego rzeźbiarza ra- 


Niech żyje wielki Stalin!“. 
R. SZYDŁOWSKI 


Dzieła Lenina w Polsce 


W roku 1950 ukazują się na- 
kładem „Książki i Wiedzy“ 
zbiory artykułów Lenina, stano- 
wiące nieocenioną pomoc w roz- 
strzyganiu konkretnych zadań 
naszego budownictwa i walki o 
pokój: O walce przeciwko woj- 
nie imperialistycznej, O uspra= 
wnieniu aparatu państwowego, 
Pierwszy maja, O Bibliotekach. 


Ukazuje się również zbiór O 
Tołstoju (przedruk kilku arty- 
kułów z dawniej wydanego 
zbiorku uzupełniony nowymi 
przekładami artykułów Lenina 
o wielkim pisarzu rosyjskim), 
przedruki z I temu Dzieł: 
Treść ekonomiczna narodnic- 
twa i Co to są „przyjaciele lu- 
du“ i jak oni wojują przeciw 
socjaldemokratom, szereg wzno 
wień rzeczy dawniej wydanych 
i praca Lenina O broszurze Ju- 
niusa. 


Rok 1950 jest przede wszyst- 
kim rokiem intensywnej reali- 
zacji uchwały KC PZPR w 
sprawie wydania Dzieł Lenina 
i Stalina. Ukazują się w tym 
roku: Lenina tomy I, II, V, 
XIX i XXII oraz Stalina tomy 
I,II, V, VII, VIII i X — każdy 
w nakładzie 250.000 egz. 


Łącznie więc z poprzednio 
wydanym mamy w polskim 
przekładzie sześć tomów Dzieł 
Lenina. 


Dzieła Lenina w języku pol- 
skim to bezcenny wkład w 
polską literaturę  marksistow= 
ską, niezawodny oręż i drogow= 
skaz w ręku kadr budowniczych 
Polski Socjalistycznej, to po- 
tężny ładunek ideowy, który 
wzmacnia nas w walce o pokój, 
w budowie socjalizmu. 


1923. Marksizm a rewizjonizm ! 
(K. i W., 1949), zbiorek obejmu- 
jący 3 prace Lenina, analizują- 
ce zagadnienie oportunizmu w 
ruchu robotniczym, jego źródeł 
i konieczności jego zwalczania: 
Rewolucja proletariacka a re- 
negat Kautsky (K. i W., 1949); 
O państwie (K. i W., 1949), wy- 
kład wygłoszony w 1919 r. na 
Uniwersytecie im. Swierdłowa; 
Państwo a rewolucja (K. i W, 
1949 r.), artykuły Zadania ro- 
syjskich socjaldemokratów i O 
rewolucji 1905 r. (K. i W., 1949) 
oraz zbiorek O Komunie Parys- 
kiej (K. i W., 1949). 


Nakładem „Naszej Księgar- 
ni“, ukazała sie w 1949 r. praca 
Lenina pt. Zadania Związków 
Mlodzieży, zawierająca prze- 
mówienie wygłoszone na III 
Ogólnorosyjskim Zjeździe Ko- 
munistycznego Związku Mło- 
dzieży Rosji (w październiku, 
1920 r.) Wznowienie tej rzeczy 
w pięknym  oprawnym i ilu- 
strowanym wydaniu ukazuje sie 
w r. 1950 nakładem „Książki i 
Wiedzy“. 

Ponadto ukazały się 3 zbior- 
ki zawierające prace Lenina i 
Stalina: O spółdzielczości pro- 
dukcyjnej na wsi (K. i W., gru- 
dzień 1949), O współzawodnic- 
twie pracy (K. i W, 1949) i O 
roli kobiety w walce o socja- 
lizm (K.i W., 1950). 

Szereg artykułów i prac Le- 
nina ukazał się również w wy- 
dawanej przez „Książkę i Wie- 
dzę* Małej Bitlioteczce Mark- 
sizmu - Leninizmu, mającej na 
celu ułatwienie studiów nad 
WKP(b)  Tomików 
tych, zawierających prace Le- 
nina i Stalina, ukazało się do- 


tąd 34, każdy w nakładzie 
50.000 egz. EMIL ADLER 
bebe Bifwine, stęczeć TE kak i 
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cie: 1 
Wysoki Sądzie! | 
Widmo _ ponurej zbrodni, 


zbrodni dzieciobójstwa zawisło 
nad ławą oskarżonych. Ten pro- 
ces wstrząsnął całym naszym 
społeczeństwem. 

W aktach sprawy znajdują się 
pełne straszliwej grozy foto- 
grafie. Nad wykopanymi zwło- 
kami Waldka stoi trzech mio- 
dych chłopców: Krężel, Bar- 
<czyk i Rogalski. 

raszny to był dzień, gdy 
w.uarto ziemi tajemnicę śmier- 
ci 14-letniego Waldemara Gra- 
bińskiego. Ale stokroć, straszliw 
sza i pełniejsza grozy była pew- 
na noc grudniowa 1949 r. gdy 
trzej koledzy prowadzili Wald- 
ka na śmierć. 

Jak doszło do tego? 


Banda zbrodniarzy 
na służbie niedobitków 
reakcji 


Na terenie Wolbromia w 1948 
r. Adamus, wraz z innymi, bu- 
duje na bazie dawnego AK i 
sukcesorów jej niesławnego 
przedłużenia R.O.A.K. nową or- 
ganizację — armię podziemną 
AP. Adamus werbuje do 
bandy innych. Tak wstępują 
do organizacji osk. Podsiadło 


— 


Tadeusz, Barczyk .Stanisław, 
Łupka Zdzisław, Piwowarski 
Wacław, Rogalski Edmund, 


Kreżel Czesław i jeszcze kilku 
innych. Współdziałała z nimi 
Grabińska Maria, udzielał po- 
rad ideologicznych i praktycz- 
nych w sprawie werbunku i 
zabójstw — ks. Gadomski, pa- 
tronuje im — ks. Oborski. 
Ks. Gadomski w zeznaniach 
swych, złożonych przed Sądem, 
dał właściwą ocenę oblicza kla- 
sowego tej „organizacji“ stwier 
dzając, iż służyła ona obronie 
interesów resztek klas posiada= 
jących, poprzez mordy, rabun= 
ki i napady terrorystyczne. , 
Nie chciałbym zatrzymywać 
się na szczegółowym  Opiste 
wszystkich zbrodni, popełnio- 
nych przez oskarżonych. 
Opowiadali nam o nich szcze- 
gółowo sami oskarżeni i prze- 
słuchani przez Sąd świadkowie. 
Wspomnę tylko, że banda Ada- 
musa dokonała szeregu napa- 
dów rabunkowych, na sklepy 
spółdzielcze i państwowe... 
Syn osk. Grabińskiej, 14-letni 
Waldemar, widzi jak do jego 
matki schodzą się uzbrojeni lu- 
dzie. Dziecko nie rozumie jesz- 
cze, w jakim znalazło się niebez- 
pieczeństwie z chwilą gdy po- 
siadło tę tajemnicę. Naraził się 
zbirom. 


Mordercze strzały 
na faszystowską modłę 


Osk. Podsiadło, którego Wal- 
dek tak lubił, daje rozkaz za- 
mordowania go. Po libacji, za- 
zropionej wódką, Podsiadło wrę 
cza Krężelowi i Barczykowi pi- 
stolety.  Rogalskiemu poleca 
wziąć latarkę. Krężel pod 
płaszcz chowa łopatę. Sam zaś 
Podsiadło ukrywa się w drugim 
pokoju i nadsłuchuje jak pod- 
chmielone  zbiry namawiają 
Waldka, żeby poszedł do p. Tad- 
ka Podsiadło, jak 14-letni chło- 
piec razem z oprawcami wycho- 
dzi na ostatnią w swym życiu 


wędrówkę. A s 
Przodem idą Waldek i Krężel, 
za nimi Barczyk i Rogalski. 


Droga do domu Podsiadło dale- 
ka, ale wkrótce Krężel oświad- 
czył: Dokąd będziemy SIĘ ciąg- 
nąć? — wyciąga pistolet, nacis- 
ka spust, pistolet nie odpala. 
Barczyk oddaje dwa strzały — 
po faszystowsku — w tył gło- 
wy. Waldek odwraca się 
mStasiu, co robisz!“ i pada. 
„I pada trzeci strzał. Waldek 
nie żyje. Kopią rów, zdzierają 
buty, wyciągają z kieszeni 200 
zł, zakopują trupa.. i by do- 
pełnić miary zakłamania i świę- 
tokradztwa -— mordercy modlą 
się nad grobem swej ofiary. 
Bród | wracają do miasta. 
a Bac: a 
dzą się ARE sado TA 
dło — Ifbacja. Pij R * 
Łupka, Pabian i na. SB po 
kana matka. A waląc ia 2 
aldek leży już 


w ziemi. Tam właśnie „zab 

s "” y ez- 
pieczył go Łupka, „zabezpie- 
czyła go banda, tam „ukrył* 


go ks. Oborski. 


Plebania w Wolbromiu — 
azyl i źródło natchnienia 
dla band 


_ A przecież na niego czekało 
życie. Przecież stał przed nim o- 
tworem świat cały. Stały przed 
Waldkiem budowane przez nas 
Wspaniałe szkoły, czekały na 
bo g piękne, madre książki, 
pada na Waldka warsztaty 
zi już Naszej młodzieży nie gro 
bo milia Sód, ani bezrobocie, 
iony rąk dźwigają Polskę 
a dae Wojennych, otwie- 
tów 1 szkó b. tysięcy warszta- 
Jest w Wolbromi = 
gospodarzy tam Ee r 
borski, dr filozofii i teologii, wy 
kładowca etyki ketolickiej, po- 
maga mu wikary ks. E osie 
„uczeń ks. Oborskiego, Sud 
wanek biskupa Kaczmarka — 
sam nauczyciel religii, Dziwna 
to jest plebania — azyl i źródło 
natchnienia dla band. 
Na plebanię tę do ks. Obor- 
skiego przybywaje Adamus i 
upka, by prosić o odprawienie 
s na intencję ujętego przez 
ładze bezpieczeństwa bandyty 
Szczyka, 
Trzeba udzielić ślubu bez za- 


którzy zbrodnie ukrywają 


Oborskiego i Gadomskiego oraz 


(f) Dnia 20 bm. w czwartym dniu procesu członków dy- 
wersyjno - terrorystycznej bandy morderców z Welbromia, 
po zamknięciu przewodu sądowego, zabrał głos oskarżyciel 
publiczny, którego przemówienie podajemy poniżej w skró- 


powiedzi ukrywającemu się ban 
dycie i łączniczce bandy. Tym 
razem ks. Oborski przyjmuje 


go dokonać. Qui tacet, consen- 
tire videtur. 

2) Ks. dziekan Oborski twier- 
dzeniem, jakoby nie można od- 
powiedzieć, czy dzieciobójstwo 
jest wybaczalne — faktycznie 
rozgrzesza Grabińską, pcha ją 
do dzieciobójstwa. 


3) Osk. Oborski, wykonując 


Łupkę wraz z narzeczonymi i | wolę organizacji podziemnej i 


poucza, jakie dokumenty trzeba podżegając w perfidny i 


przynieść do ślubu. 


Ks. Gadomski dostarcza 
broni dla zbrodniczych 
celów 


Na plebanię przychodzi czę- 
sto Łupka do ks. Gadomskiego. 
Opowiada mu, że jest członkiem 
nielegalnej organizacji, prosi © 
pouczenie, czy celowa jest dzia- 
łalność nielegalnych organizacji, 
czy celowy jest do nich werbu- 
nek i jak należy rozumieć pią- 
te przykazanie — kogo banda 
może, a kogo nie powinna za- 
bijać. Ks, Gadomski w długich 
i zawiłych wywodach teologicz- 
nych poucza Łupkę, że wolno 
zabijać, byle tylko decyzja ta- 
ka zapadła po trzeźwym namy- 
śle, bez ubocznych względów. 

„Ks. Gadomski objął kapela- 
nię bandy, dał jej glejt i natch- 
nienie do mordu. Ks. Gadomski 
opowiada osk. Łupce, że prze- 
chowuje broń palną, wymienia 
ilość, kaliber i stawia ją ban- 
dzie do dyspozycji. 

Na plebanię przychodzi osk. 
Barczyk, uczeń 9 klasy, Ban- 
dyta z „AP“ chce zamordować 
nauczycielkę, grozi mu bowiem 
niezdanie matury. Ks. Gadom- 
ski tym razem jako „pedagog“ 
uważa, że wystarczy chłosta. 

Innym razem przybył Łupka, 
by omówić sprawę zamordowa- 
nia Stasiurki, aktywisty partyj- 
nego i kpr. M. O. — Kamionki. 

Częstym gościem na plebanii 
jest meliniarka bandy „AP“, 
współucześtniczka napadów na 
spółdzielnię — Maria Grabiń- 
ska, matka członka organizacji, 
Wacława i zamordowanego Wal- 
demara. 

Przychodzi w każdej trudniej- 
szej sprawie po radę. 

W grudniu 1949 r. na ple- 
banii oskarżony Łupka odbył 
naradę z ks. Oborskim w spra- 
wie Waldemara  Grabińskiego. 
Ks. Oborski zorientował się od 
razu, że Łupka jest członkiem 
tajnej organizacji, wysluchał 
historii o tym, jak organizacji 
podziemnej. grozi dekonspiracja 
ze strony  niosfcrnego „„młode- 
go łobuziaka* Waldka. Łupka 
mówił o działalności organiza- 
cji, o rali Marii Grabińskiej w 
tej organizacji, o projekcie zli- 
kwidowania Waldka przez ban- 
dę za zgodą matki, mówił o za- 
miarze pobrania od niej zgody 
pisemnej na zabójstwo. Są to 
fukty bezsporne. 


Ks. Oborski — inspirator 
bandyckich zamierzeń 


Ks. dziekan Oborski nie wy- 
rzucił Łupki. Nie próbował 
wpłynąć na organizację, by za- 
niechała tej zbrodniczej myśli. 
Daje mu natomiast polecenie, 
by przysłał do niego matkę, z 
kiórą chce w tej sprawie mó- 
wić i przyjaźnie go pożegnał. 

Stwierdza to Oborski, stwier- 
dza to Łupka, stwierdza to Gra- 
bińska. 

Fakt ten ma olbrzymie zna- 
czenie, albowiem — jak ze- 
znał ks. Oborski na rozprawie 
— zdawał on sobie dokładnie 
sprawę, że organizacja podziem- 
na prowadzi do morderstw. O- 
borski wie, że Waldkowi nie- 
bezpieczeństwo grozi ze strony 
organizacji, o tym przecież u- 
przedził go Łupka. 

Oskarżony Oborski kłamie, 
gdy wbrew zeznaniom Łupki i 
Grabińskiej twierdzi, jakoby 
wówczas już Grabińska podpi- 
sała dokument śmierci na syna. 
W toku przewodu sądowego u- 
stalone zostało, że Grabińska 
dokument ten podpisała w dzień 
zabójstwa Wałdka, a więc w 
kilka dni po rozmowie Z Obor- 
skim. M 

Oskarżony Oborski sam przy- 
znaje, że istotnie Grabińska 
przybyła nazajutrz na jego wez- 
wanie, że rozmowa zaczęła się 
i zakończyła w przyjaznej at- 
mosferze. Oborski sam przyzna- 
je, że w toku rozmowy oświad- 
czył, iż rozwiązania problemu 
tego powinna szukać wyłącznie 
w swoim sumieniu i” że mówi 
jej o przykładzie, zdy „w czasie 
okupacji, dla ratowania wielu, 
ferowano wyrok śmierci na 
jednego człowieka. | , 

Oskarżony przyznaje.: że nie 
powiedział jej, iż, zabójstwo 
dziecka byłoby najpotworniej- 
szą ze zbrodni, byłoby zbrod- 
nią przeciwko ludzkości, byłoby 
Pogwałceniem najnaturalniej- 


szych instynktów ludzkich, by- | 


zo zbrodniczym _przekreśle- 
r T ihi 

2 Przykazania „nie zabijaj - 
Skarżony stwierdza, że na 


jej pytanie: „© 5g prze- 
baczy?“ „Czy Pan BOS P 


nE odpowiedział: „Proszę 
pani ni kt nie może dać pani tas 
kiego zapewnienia, ale jedna 


rzecz jest pewna, że nikt nie 
będzie odpowiadać za dziecko 
tylko jego matka“. 

Na pożegnanie, Ob e > 
radził Grabińskiej, do WA 
wała zgodnie ze swoim sumie- 
niem. 


Wymowa ponurych faktów 
Co z tych faktów wynika: 
1) Waldkowi grozi nicbezpie- 

czeństwo ze strony bandy, któ- 

ra obawia się dekonspiracji i 

gotowa jest zamordować Wald- 

ka. Ks. Oborski o tym wie. Ks. 

Oborski ' akceptuje swoją pos- 

tawą wobec Łupki zbrodniczą 

wolę bandy, nie zabrania im te- 


łaj- 
dacki sposób do zabójstwa Wal- 
demara nic nie uczynił dla oca- 
lenia chłopca — nie wykonał 
podstawowego obowiazku oby- 
watelskiego, i ludzkiego. 

Ks. Oborski uzurpuje sobie 
prawo decydowania o życiu i 
śmierci swych owieczek. Któż 
dał mu to prawo? 

Tyle, gdyby się oprzeć tylko 
na zeznaniach Oborskiego, a 
przecież nie można pominąć ze- 
znań oskarżonej Grabińskiej — 
współmorderczyni i matki za- 
mordowanego dziecka. Te ze- 
znania kobiety, przyznającej się 
do najcięższej zbrodni dziecio- 
bójstwa — mają swoją głęboką 
wymowę Nie budzi wątpliwości 
prawdziwość jej zeznań, gdy 0- 
powiada o rozmowie z ks. Obor 
skim i o jego faryzeuszowskim 
pełnym obłudy i kłamstwa za- 
chowaniu się. W rozmowie z 
Grabińską, Oborski  strofuje 
matkę i dziwi się, jak można 
było takiemu łobuziakowi mó- 
wić o organizacji i pokazywać 
broń. Czyż to nie oddaje najle- 
piej klimatu całej rozmowy, 
rozmowy uczestników wspólnej 
bandyckiej „sitwy“. 

Nie jest też przypadkiem, że 
gdy Oborski spotyka po zabój- 
stwie Grabińską na ulicy, ucie- 
ka przed nią, tak jak ucieka 
przed jej wzrokiem podczas 
konfrontacji. 

Cała obrona oskarżonego pod- 
czas przewodu sądowego była 
krętacką próbą ucieczki przed 
odpowiedzialnością karną i mo- 


ralną pod zasłoną przepisów ka- 
nonicznych. 

Uczeń ks. Oborskiego ks. Ga- 
domski nie odbiega od swego 
nauczyciela. 

Osk. Gadomski przyznał, a po- 
twierdził to Łupka, że gdzieś w 
listopadzie 1949 r. Łupka przy- 
|szedł do Gadomskiego razem z 
Pabianem, przedstawili mu się 
jako członkowie nielegalnej or- 
ganizacji i prosili o wyjaśnienie 
ich wątpliwości, czy jest celo- 
wa działalność bandy, a szcze- 
gólnie czy mają prawo zabija- 
nia ludzi, którzy są obrońcami 
Polski Ludowej. j 

Czy ks. Gadomski uczynił ja- 
kąkolwiek próbę przekonania 
Łupki, którego zna jako akto- 
ra jasełkowego, aby zaniechał 
swej 'zbrodniczej działalności? 
Nic podobnego! - 


Oskarżony Gadomski próbuje 
zaprzeczyć udzielaniu pomocy 
w zabójstwie Waldka. Ale prze- 
cież faktem jest, że Waldka za- 
strzelono z pistoletu ks. Gadom- 
skiego, a sam oskarżony przy- 
znał w toku śledztwa, że wie- 
dział dla jakiego celu potrzebny 
jest Łupce pistolet. Stwierdził to 
na rozprawie również Łupka. 
Oskarżony przyznał, że przyjął 
od Łupki sprawozdanie z mor- 
derstwa i przeliczył naboje po- 
zostałe w magazynku. Cóż to 
jest, jeśli nie pomoc w zabój- 
stwie? 

Jak to się stać mogło, aby 
matka podpisała cyrograf za- 
wierajacy zgodę na zamordo- 
wanie syna? 

Mogło się to stać tylko w 
atmosferze, przesiąkniętej miaz- 
matami zbrodni, w klimacie 
wysługiwania się spekulanckim 
elementom Wolbromia, w atmo- 
sferze, która wypacza ludzkie 
uczucia i budzi najdziksze in- 
stynkty. Grabież, podział łupów 
gęsto zakrapiany wódką, mord 
skrytobójczy a potem znów po- 
toki wódki. Oto atmosfera mo- 
ralna takich faszystowskich 
band, dla których wzorem są 
hitlerowscy siepacze. Oszukań- 
cze jasełki, szkałujące Polskę 
Ludową, przykrywają rozkład 
ideowy i moralną zgniliznę. 

Ale i to może by nie wystar- 
czyło, aby pchnąć do zbrodni 
dzieciobójstwa. Ta zbrodnia mo- 
gła się zrodzić tylko w atmo- 
sferze presji psychicznej, z pie- 
kielnej umiejetności podcinania 
i ubezwładnienia wszelkich skru 
pułów moralnych, którą w tak 
wyrafinowany sposób włada ks. 
dziekan Oborski. 

Autorytet spowiednika i dzie- 
kana, poparty perfidnymi argu- 
mentami pozwalał mu ujarzmiać 
dusze nie tyłko niedoważonych 
wyrostków, ale i dojrzałe ko- 
biety. Z szatańską zręcznością 
wsączał Oborski swej ofierze, 
że głos jej sumienia usprawie- 
dliwić może zbrodnię  dziecio- 
bójstwa. Faktycznie zaś ks. 
Oborski, w sposób dla Grabiń- 
skiej wówczas nieuchwytny, po- 
parł całym swym autorytetem 
presję bandy. Dopiero później 
Grabińska uświadomiła sobie 
całą grozę popełnionej zbrodni 
i rolę ks. Oborskiego w tej ko- 


szmarnej sprawie. 


Rejestr zbrodni bandytów 
i szpiegów spośród 
reakcyjnej części kleru 


Nie pierwszy to raz księża 
zajmują miejsca na ławie oskar 
żonych. W ślepej, zaciekłej nie- 
nawiści do tego wszystkiego, co 
dzieje się w Polsce, do „tego 
wszystkiego co się buduje i two 
rzy w Polsce i we wszystkich 
krajach obozu pokoju — reak- 
cyjna część kleru nie cofa się 
przed żadną zbrodnią. $ 

Ponury i długi jest rejestr 
zkrodni tych, którzy wzięli „do 
jednej ręki brewiarz lub roža- 
niec, a do drugiej rewolwer lub 


ich wspólników nastąpi 22 bm. ` 


granat, w dzień odprawiali mszę 
przy ołtarzach, w których za- 
miast relikwii ukryta była broń, 
a w nocy wydobywali tę broń i 
szli mordować lub morderców 
błogosławić. 

Ks. Stefański Bolesław 
przywódca bandy PAS, ks. Fer- 
tak Kazimierz — proboszcz w 
Mrozach — organizator i herszt 
kilku band NSZ, ks. Ortotowski 
Wacław — dowódca bandy „Mu 
rata“, jezuita ks. Gurgacz Wła- 
dysław — herszt bandy PPAN, 
ks. Uchman Henryk pro- 
boszcz parafii Sieniawa, aktyw- 
ny członek bandy NSZ, mający 
na sumieniu życie członków 
PPR, funkcjonariuszy bezpie- 
czeństwa i żołnierzy W.P. 

Do tego długiego szeregu za- 
bójców, bandytów, szpiegów do 
łączyli się księża oskarżeni w 
tej sprawie: Oborski i Gadom- 
ski. 

Cały ten długi szereg zbrod- 
niarzy w sutannach wywodzi się 
z tej części reakcyjnego kleru, 
która uzurpując sobie prawo 
rządzenia duszami, wychowywa 
nia młodzieży, nadużywa zaufa- 
nia wierzących, aby z kazalnic, 
w konfesjonałach, w poufnych 
rozmowach po plebaniach, ku u- 
ciesze wrogów Polski judzić mło 
dzież przeciwko własnemu Pań- 
stwu, własnemu narodowi, żeby 
szczuć brata na brata, matkę na 
syna. 

Te zwyrodniałe okazy ludzkie 
i księżowskie nie zasłonią nam 
obrazu księży - bojowników, 
księży - patriotów, którzy ginęli 
w obozach hitlerowskich niosąc 
aż do ostatniej chwili pociechę 
swym bliźnim. Wiemy dobrze, 
że niemało księży z prostotą i 
skromnością pełni swe powoła- 
nie, łącząc je ze szczerym umi- 
łowaniem ludu i ojczyzny. | 

Wraz z całym społeczen- 
stwem odwracają się oni ze 
wstrętem od tych kreatur w su- 
tannach, które zasiadły na ła- 
wie oskarżonych. 

Cień Waldka nie jest jedy- 
ny, który patrzy w sumienie 
oskarżonych. Zabito 
Władysława Seweryna, nauczy- 
ciela i członka partii. 


W kogo wymierzone 

kule zbrodniarzy 
inspirowanych przez księży 
Oborskiego i Gadomskiego 


Szczególną rolę odgrywa na- 
uczyciel w naszym społeczcń- 
stwie, gdzie trzeba kształtować 
świadomość ludzką na nową 
modlę, trzeba uczyć żyć w spo- 
łeczeństwie wyzwolonym z kaj- 
dan kapitalistycznego wyzysku 
i poniżenia. Trzeba uczyć no- 
wego stosunku do pracy, nowe- 
go stosunku do ludzi. 

Oto dlaczego klasa robotni- 
cza i masy pracujące tak wicl- 
ką wagę przywiązują do kadr 
nauczycielskich, 
wiają im tak wysokie wymaga- 
nia moralne i fachowe. Ote dla- 
czego wściekłość rcakcji kieru- 
je się między innymi i prze- 


były 


czego w swoim czasie ks. Or- 
totowski kazał zamordować na- 
uczyciela. Oto dlaczego z ręki 
przywódcy bandy Adamusa zgi- 
nął Władysław Seweryn. 

Gdy władza ludowa stara się 
o ułatwienie nauczycielom pra- 
cy, gdy wydaje podręczniki w 
| milionach egzemplarzy, gdy da- 
je im pomoce naukowe, Orto- 
towscy, Oborscy albo deprawują 
ich i pchają do zbrodni jak 
Łupkę — albo gdy im nie do- 
gadzają — mordują — jak Se- 
weryna. 

Szary mundur milicjanta stał 
się tarczą ludzi pracy. To mi- 
licjant stoi na straży ładu i po- 
rządku w naszym kraju. To mi- 
licjant stoi w pierwszym sze- 
regu w walce z opryszkami i 
spekulantami, z bandytami i dy- 
wersantami, szpiegami i sabo- 
tażystami, a kapral Kamionka, 
jak o tym śwadczą zeznania 
świadków, był jednym z naj- 
dzielniejszych milicjantów. 

Stał się solą w oku Adamusa 
i jego bandy, wysługującej się 
spekulantom i żyjącej z rabun- 
ku. Na niego palcem wskazał 
ks. Gadomski. Dlaczego zabił go 
Piwowarski? 

Milicjant strzegący budowni- 
ctwa Polski Ludowej, nauczy- 
ciel, wychowujący młodzież do 
życia w tej Polsce, i dziecko, któ 
re pragnie złożyć meldunek o 
'zbrodniczej działalności bandy- 
tów — oto ofiary inspirowanej 
| przez ks. Oborskiego i Gadom- 
skiego bandy. A lista tych ofiar 
nie była bynajmniej zamknięta; 
mówiono o Stasiurce, którego 
także chciano zamordować, mó- 
wiono o nauczycielce Boratyń- 
skiej, pobito, obrabowano Te- 
kielę i Koniccznych. 


Kuria biskupia w Kielcach 
zataiła przestępstwa 
księży-bandytów 
Gdy się analizuje przewód są- 
dowy i rolę oskarżonych księży 
— mimo woli nasuwa się pyta- 
nie: a cóż na to hierarchia koś- 
cielna? Cóż na to zwierzchnicy 

Oborskiego i Gadomskiego? 

Pkt. 8 porozumienia między 
Rządem a Episkopatem, zawar- 
tego 14 kwietnia 1950 r. głosi, 
że „Kościół Katolicki, potępia- 
jąc zgodnie ze swymi założenia- 
mi każdą zbrodnię, zwalczać > 3- 
dzie również zbrodniczą działal 
ność band podziemia i będzie 
piętnował i karał konsekwencja 
mi kanonicznymi duchowień- 
stwo winne udziału w jakiejkol- 
wiek akcji podziemnej i anty- 
polskiej". 


Mimo uroczystego zobowiąza- | Krężele, ani 


również | 


dlaczego sta- | 


ciwko nauczycielstwu. Oto dla- | 


|nił swych zobowiązań. Żaden z 
| tych zbrodniarzy nie został za- 
suspendowany, od żadnego z 
tych zbrodniarzy Episkopat nie 
odciął się, nie odgrodził. I w tej 
sprawie, choć ksiądz Gadomski 
| meldował swojemu bezpośred- 
niemu zwierzchnikowi w kurii o 
| swoich wyczynach — kuria za- 
taila te przestępstwa. 

Choć wikariusz generalny ku- 
rii biskupiej w Kiełcach Jaro- 
szewicz i biskup kielecki Kacz- 
marek dowiedzieli się o przy- 
czynie aresztowania ks. Obọr- 
skiego i ks. Gadomskiego — ku- 
ria biskupia nie wyciągnęła żad 
nych kościelnych konsekwencji. 
mimo, iż władze państwowe 
przedstawicielom Episkopatu kil 
kakrotnie wyraźnie przypomina 
ły o obowiązkach, wynikających 
z porozumienia, żądały zajęcia 
w tej sprawie stanowiska i potę 
pienia zbrodniarzy. 

Można by *było zaoszczędzić 
społeczeństwu gorszącego wido- 
ku dwóch księży, siedzących na 
ławie oskarżonych pod zarzu- 
tem udziału w zbrodni dziecio- 
bójstwa. Lecz pozbawienie prze- 
stępców, związanych z bandami, 
święceń kapłańskich, oznaczało- 
by nie tylko słowne, ale faktycz- 
ne odcięcie się od podziemia i 
potępienie jego zbrodniczej, an- 
typolskiej i antyludowej dzia- 
łalności. Ale ksiądz biskup Ka- 
czmarek woli raczej znosić wi- 
dok sutanny splamionej krwią 
niewinnie zamordowanego dziec 
| ka. 

Pamiętamy, dobrze pamięta- 
my, jalk się ks. biskup Kaczma- 
rek tchórzliwie korzył przed bu- 
tem hitlerowskiego najeźdźcy, 
jak mu się gorliwie wysługiwał, 
lekceważąc całą patriotyczną 0- 
pinię publiczną. 

Poniewczasie już, po rozpo- 
iczęciu obecnej rozprawy sądo- 
wej, kiedy opinia publiczna ca- 
łego kraju wstrząśnięta została 
ponurą tajemnicą wolbromskiej 
plebanii, ks. biskup Kaczmarek 
raczył nadesłać pismo zapowia- 
dające ewentualne wytoczenie 
procesu kanonicznego przeciw- 
ko Oborskiemu i Gadomskiemu. 

Lecz miarka się już przebra- 
ła. Karząca ręka sprawiedliwo- 
ści dosięgnie nie tylko spraw- 
ców i inspiratorów zbrodni, ale 
|i tych, którzy zbrodnie te ukry- 
wają. 

Pobłażanie zbrodni — rodzi 
| cordz nowe zbrodnie. Drogą ks. 
| Stefańskiego "poszedł 'ks. Orto- 
towski, drogą ks. Ortotowskiego 
— ks. Gurgacz, drogą ks. Gur- 
gacza — ks. Oborski i ks. Ga- 
domski. Ale oni nie idą sami. 
Ks. Gadomski ciągnie za sobą 
| bandę pod nazwą „AP“. Gdyby 
|ks. Gadomski potępił tę bandę 
— Łupka zaprzestałby działal- 
ności, gdyby ks. Gadomski nie 
wręczył pistoletu dla zamordo- 
wania Waldka, a ks. Oborski nie 
udzieliłby swego „zezwalam“, 
żyłby dziś Waldek. Milczenie 
hierarchii kościelnej w sprawie 
Gurgacza, Fertaka i wielu in- 
nych księży zbrodniarzy spra- 


i wiło, że Grabińska zaufała i 
|podporządkowała się księdzu 
| Oborskiemu. 


Ks. Oborski pchnął 
Grabińską na drogę 
dzieciobójstwa 
| Wspaniałe i bohaterskie są 
tradycje matki - Polki, matki- 
bojowniczki o lepsze, sprawie- 
dliwsze jutro dla swych dzieci, 
matki żołnierza walczącego o 
Polskę Ludową, matki budow- 
niczego nowego życia. 

A tutaj? Matka zabija włas- 
ne dziecko. 

Wielka jest zbrodnia tej ko- 
biety, jest to zbrodnia nie tyl- 
ko przeciwko literze kodeksu, 
jest to zbrodnia przeciwko ludz- 
kości. Kto z tej kobiety uczynił 
zbrodniarkę? — ks. Oborski. 

Tak, księże dziekanie — to 
ksiądz ma na sumieniu nie 
tylko śmierć Waldka, ksiądz ma 
na sumieniu strącenie tej ko- 
biety na samo dno zbrodni i u- 
podlenia. 

Wina oskarżonych została w 
toku przewodu sądowego w 
pełni udowodniona, w szczegól- 
ności jeśli chodzi o zeznania o- 
skarżonych Adamusa, Podsiad- 
ło, Barczyka, Łupki, Piwowar- 
skiego, Rogalskiego i Krężela — 
przyznali się oni do tego, że 
wstąpili do bandy w zamiarze 
walki z ustrojem. Przyznali się 
oni do udziału w napadach ra- 
bunkowych. 

Nie pozwolimy 
zbrodniarzom zasłaniać się 
sutanną, nie pozwolimy 
by zatruwali dusze 
młodzieży 

Straszliwy był ten proces. Ale 
ten proces nie może rzucić cie- 
|nia na naszą przyszłość. Od 
księży zabójców i protektorów 
bandytów odcinają się zdecy- 
dowanie szerokie rzesze wier- 
nych i ogromna większość pol- 
skiego duchowieństwa. Matki 
polskie, wszystkie kobiety w 
Polsce, ze wstrętem odwracają 
się od matki — dzieciobójczy- 
ni. Młodzież polska z obrzy- 
dzeniem odwraca się od Ada- 
musów, Barczyków i  Rogal- 
skich. Młodzież polska idzie 
dziś. za Alfredem Kawczykiem, 
młodzież polska idzie za swoi- 
mi przodownikami w pracy 
nauce. Oskarżeni w tej spra- 
wie to niedobitki rozgromio- 
nych już wyzyskiwaczy, zatru- 
ci wyziewami gnijącej, rozkła- 
dającej się swej klasy. 

Ani Gadomscy, ani Oborscy, 
ani Adamusy, ani Barczyki, ani 
Podsiadłowie nie 


nia karania morderców, bandy- | zahamują budownictwa Polski 


tów, 


szpiegów w sutannach i! Ludowej. 


habitach — Episkopat nie wypeł | 
| ces 


— reka sprawiedliwości dosięgnie również tych 


żąda kary Śmierci dla bandytów z Wolbromia — Ogłoszenie wyroku w procesie księży 


Niechaj ten- koszmarny pro- 
stanie się ostrzeżeniem, 
niechaj stanie się dzwonem a- 
larmowym dla tych wszystkich, 
którzy zamykali dotąd oczy na 
niepoczytalne wybryki, bądź 
nawet pobłażali zbrodniarzom. 

Wielka jest przecież szkodli- 
wość społeczna działalności o0- 
skarżonych. Kary w tej sprawie 
muszą być szczególnie surowe. 
Nie możemy  pobłażać takim 
zbrodniarzom, nie pozwolimy 
zbrodniarzom zasłaniać się su- 
tanną, nie pozwolimy, by zatru- 
wali dusze młodzieży. 

W imię 
prawa żadam dla oskarżonych: 
Oborskiego — kary Śmierci. 
Gadomskiego — kary śmierci. 
Grabińskiej — kary śmierci. 

Adamusa — kary śmierci. 

Podsiadło — kary Śmierci. 

Łupki — kary śmierci. 

Piwowarskiego — kary doży- 
wotniego więzienia. 

Krężela — kary dożywotniego 
więzienia. 

Barczyka — kary 15 lat wię- 
zienia. 


Rogalskiego — kary 10 lat 
więzienia. 
Przemówienia obrońców 


Po przemówieniu prokurato- 
ra, zabierają głos obrońcy. 

Przemawiając w obronie ks. 
Oborskiego, adwokat Ostrowski 
oświadczył, że oskarżony popadł 
w konflikt pomiędzy nakaza- 
mi prawa państwowego a prak- 
| tyką kościelną. 

W dalszym ciągu adwokat O- 
strowski usiłował osłabić wa- 
gę zeznań Grabińskiej dowo- 
dząc, iż jest ona osobą niezrów- 
noważoną. - 

Adwokat Ostrowski przema- 
wiał również w obronie cskar- 
żonego Krężela, przedstawiając 
go jako człowieka o bardzo ma- 
łej inteligencji i niewyrobione- 
go politycznie. Zdaniem obrońcy 
wykorzystano te cechy jego cha- 
rakteru, aby popchnąć go na 
|dzózę przestępstwa. 

Obrońca wniósł o sprawiedli- 
wy wymiar kary dla oskarżo- 
nych. Obr. ks. Gadomskiego, 
adw. Rogowski wysunął tezę, 
iż do popełnienia przestępstw 
| przez oskarżonego przyczyniła 
sie atmosfera w jakiej żył. Dla- 
tego też ks. Oborski, przełożo- 
ny i wychowawca ks. Gadom- 
skiego, zdaniem obrońcy, pono- 
si dużą odpowiedzialność za CZy- 
|ny popełnione przez swego wi- 


mierzenie oskarżonemu łagodnej 
Kary. 

‘Osk. Grabińskiej i osk. Ro- 
gulskiego bronił adwokat Lie- 
beskind. Obrona jego opierała 
się na tezie, że osk. Grabińska 
jako matka wyraziłą zgodę na 
zamordowanie dziecka, wyłącz- 
nie ulegając namowom ks. O- 
borskiego, który był dła niej 
najwyższym autorytetem mo- 
| rajnym. 

W konkluzji obrońca stwier- 
dza, iż ks. Oborski jest moral- 


nym sprawcą zbrodni — oskar- 
żona Grabińska zaś jedynie 
współdziałała w zabójstwie 


swego syna. 

Przechodząc do obrony osk. 
Rogalskiego, mówca zwrócił u- 
wage Sadu na młody wiek p- 
skarżonego i drugorzędną rolę, 
jaką odgrywał w bandzie. 

Obrońca wniósł o łagodny wy- 
miar kary dla obojga oskarżo- 
nych. 

Obrońca osk. osk. Podsiadło 
i Barczyka, adwokat Peczenik, 
opiera swą obronę na tezie, iż 
oskarżeni nie zdawali sobie w 
pełni sprawy ze swych czynów 

Adw. Peczenik wyraża prze- 
konanie, iż moralnie odpowie- 
dzialny za przestępstwa, po- 
pełnione przez młodego Bar- 
czyka, jest ks. Gadomski. 

Występujący, w cbronie osk. 
Adamusa adw. Zawadzki uwa- 
ża, że okolicznością łagodzącą 
jest szczere przyznanie się 0- 
skarżonego do winy. h 

Adw. Herman, broniący Pi- 
wowarskiego i Łupki, podkreś- 
lał zły wpływ Gadomskiego na 
oskarżonych. 


Ostatnie słowo oskarżonych 


Po przemówieniach obrońców, 
przewodniczący udziela głosu 
oskarżonym dla wygłoszenia 0- 
statniego słowa. Oskarżony ks. 
Oborski powtórzył swoje po- 
przednie  krętackie wywody. 

Ks. Gadomski prosił Sąd o 
łagodny wymiar kary, co umo- 
żliwiłoby mu pracę dla spo- 
łeczeństwa. 


„W czasie okupacji — mówił 
oskarżony z wyrzutem w gło- 
sie — Jego Ekscelencja umiał 


nam zabraniać, a teraz dopie- 
ro po pięciu i pół latach wyszła 
zarządzenie, że duchowieństwo 
będzie karane przez władze ko- 
ścielne i świeckie, jeżeli bę- 
dzie się stykało z podziemiem. 
Czemu biskup tego wcześniej 
nie wydał? Ja byłbym posłu- 
chał, bo moim obowiązkiem by- 
ło słuchać". 

Osk. Grabińska w ostatnim 
słowie mówi: 

„Wysoki Sądzie! Każdy dzień 
mojego życia był dla mnie wy- 
rokiem. Podpisałam wyrok na 
swego syna pod przymusem, 
pod groźbą. Podpisując go na 
syna, podpisałam go na siebie. 
Proszę tylko i chcę, aby Wyso- 
ki Sąd uwierzył, że tam, gdzie 
szłam po słowo Boże, tam spot- 
kałam się z morderstwem“. 

Oskarżeni: Podsiadło, Ada- 
mus, Łupka, Barczyk, Piwowar- 
ski i Krężel oświadczyli, że ża- 
łują popełnionych zbrodni i 
proszą o łagodny wyrok. 

Wyrok ogłoszony będzie w 
dniu 22 bm. 


ciężko naruszonego | 


karego. Obrońca prosi Sąd o wy ; 
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‘iW odpowiedzi na apel taw. Kawczyka 


górnicy podnoszą cykliczność 
robót wydobywczych „ 


W odpowiedzi na apel o wzmo- 
żenie wydajności pracy i pod- 
niesienie cykliczności robót wy- 
dobywczych, rzucony przez Tę- 
bacza kopalni „Bytom“ Alfreda 
Kawczyka, podjętych zostało 
przeszło 2.500 zobowiązań, które 
przyniosą w wyniku realizacji 
w I kwartale br. 188 tys. ton 
dodatkowo wydobytego węgla. 


Realizacja podjętych zobowią- 
zań przebiega pomyślnie, 


.W kop. „Bytom“ rębacze ścia- 
nowi Kawczyk, Magiera i Ma- 
roszek wykonują w każdym 
dniu roboczym cykl produkcyj- 
ny, podnosząc jednocześnie wy- 
dajność pracy. 

W kop. „Szombierki“ do współ 
zawodnictwa o podniesienie cy- 
kliczności robót wydobywczych 
stanęło 27 zespołów. Do 19 bm. 
wykonały one podjęte zobowią- 
zanie, gdyż na zaplanowanych 
18 dni roboczych wykonały 18 


cykli produkcyjnych. Dzięki ści- 
slej współpracy dozoru techni- 
cznego z rębaczami ścianowy= 
mi i codziennego zaznajomiania 
górników Z harmonogramami 
pracy na ścianach, przeciętna 
liczba cykli na dobę wzrosła w 
kopalni „Szombierki* z 4 w 
grudniu 1950 do 5 cykli w sty= 
czniu br. 

W kop. „Makoszowy“ przecię- 
tna liczba dotychczas wykony= 
wanych cykli na dobę wzrosła 
w ciągu stycznia br. z 6 do 8. 
W kop. „Zabrze-Wschód”, za- 
miast dotychczasowych 3 cykli, 
zespoły ścianowe wykonują prze 
ciętnie 4 cykle na dobę. 

Rębacze Ścianowi 3 zespołów 
kopalni „Sośnica“: Polaczek, Go- 
rzelski, Hajduk na zaplanowa= 
nych 18 dni roboczych wykonał 
18 cykli produkcyjnych, prze- 


kraczając jednocześnie o 6 proc. 
podjęte zobowiązanie zwiększe- 
nia wydajności pracy. 


Górnicy Bytomskich Zakładów 
Przemysłu Węglowego w walce 
o przedterminową realizację 
planu 6-letniego 


Nowe formy rywalizacji pra- 
cy, które dla przemysłu węglo- 
wego wytyczyła Centralna Rada 
Związków Zawodowych, stały 
się potężnym czynnikiem mobi- 
lizującym rzesze 
przedterminowej realizacji za- 
dań wydobywczych. 

Na ostatniej naradzie wytwór- 
czej Bytomskich Zakładów Prze 
mysłu Węglowego, odbytej z 
udziałem kilkudziesięciu przo- 
downików pracy, załoga kopal- 
ni „Radzionków“ wezwała do 
rywalizacji o miano przodujące 
go zakładu kopalnię „Andału- 


górnicze do 


zja“. Współzawodnictwo to to= 
czyć się będzie o osiągnięcie 
większej wydajności pracy, peł 
ne wykonanie zadań produkcyj 
nych i o wzmożenie bezpieczeń 
stwa i higieny pracy. 

Śladem górników kopalni „Ra 
dzionków" do współzawodnictwa 
o wcześniejsze wykonanie pla- 
nu rocznego wezwali załogę ko- 
palni „Łagiewniki“ górnicy ko- 
palni „Chorzów“. Do współza- 
wodnictwa przystąpili także 
górnicy kopalni „Rozbark* ł 
„Bytom“. Ą 


POM-y korzystają z rad 


i wskazówek 


kołchoźników 


radzieckich 


(© W czasie pobytu w Polsce 
we wrześniu ub. roku grupa 
kołchoźników radzieckich zwie 
dziła wiele spółdzielni produk- 
cyjnych, PGR-ów i POM-ów. 
Goście radzieccy zapoznali się z 
|pracą naszych gospodarstw so- 
cjalistycznych, dzielili się z człon 
kami spółdzielni, robotnikami 
rolnymi i traktorzystami swoimi 
wieloletnimi doświadczeniami, 
dając naszym rolnikom wiele 
cennych rad i wskazówek. 

W licznych gospodarstwach za 
stosowano już niektóre wska- 
zówki i osiągnięte dobre wyni- 
ki. Z cennych rad gości radziec- 
kich korzystają również niektó- 
re nasze POM-y. Należy do nich 
POM w Nowym Stawie. W gru- 
pie gości radzieckich bawił tu 
dyrektor MTS (Maszynowo-Tra- 


ktorowa Stacja, obsługująca koł 
chozy) Nabokow, z którym trak- 
torzyści omawiali sposoby us- 


prawnienia pracy POM-u. Pe 
tych rozmowach w POM-ie No- 
wy Dwór przeorganizowano bry 
gady  traktorowe, zwiększając 
przez to operatywność ośrodka 
oraz wydajność pracy traktorzy 
stów. 


Za radą kołchoźników radziec- 
kich traktorzyści POM-u uspra- 
wnili również system kontroli 
wykonania zadań i zużycia pa- 
liwa, biorąc za podstawę 5-dnio 
we raporty sporządzane przez 
każdego traktorzystę. 


Jak stwierdzają  traktorzyści 
POM w Nowym Dworze, dzię- 
ki radom i wskazówkom gości 
radzieckich, zdołali oni mimo 
niesprzyjających warunków at- 
mosferycznych w okresie jesien- 
nym wykonać całkowicie swój 
plan pracy i przeprowadzić 


wszystkie zaplanowane orki zi- 
mowe. 


Rozpoczęcie odbudowy jednego 
z największych browarów w kraju 


(f() W Warszawie rozpoczęto 
odbudowę jednego z najwięk- 
szych browarów w kraju (dawn. 
Haberbusch i Schiele), który u- 


legł zniszczeniu w 1944 roku. 
Całkowite oddanie do użytku 
odbudowanego obicktu nastąpi 
w I kwartale 1953 roku. 


Wzorcowe sklepy 
warzywno-owocowe 


(f) W celu usprawnienia zao- |roku bież. w większych ośtod= 


patrzenia ludności 


miast w warzywa i owoce, Cen | sklepów 


pracującej |kach miejskich 75 wzorcowych 


warzywno-owocowych 


trala Ogrodnicza uruchomi wli ” sklepów pszczelarskich. 


Młodzież polska z oburzeniem 
potępia zbrodnie bandytów 
z Wolbromia 


(© Toczący się przed Rejono- 
wym Sądem Wojskowym w 
Krakowie proces bandy terrory- 
styczno - rabunkowej, kierowa- 
nej przez księży Oborskiego i 
Gadomskiego wstrząsnął opinią 
społeczną kraju. Szczególnie 
mocno zareagowała młodzież, 
wskazując na konieczność zao- 
strzenia czujności wobec wroga 
klasowego. Na zebraniach, któ- 
re się odbywają w Krakowie i 
woj. krakowskim, młodzież z 0- 
burzeniem potępia i wyraża 
swoją pogardę dla zwyrodnia- 
łych bandytów, kierowanych 
i podsycanych do ohydnych 
zbrodni przez księży katolic- 
kich. 


Na 60 masowych zebraniach w 
pow. myślenickim około 4.000 
uczestników wyraziło zdecydo- 
wane przekonanie, że surowy 
wyrok w procesie bandy wol- 
bromskiej stanie się ostrzeże- 
niem dla niedobitków rodzimej 
reakcji, usiłujących drogą zbro- 
dni osłabić tempo marszu Pol- 
ski ku lepszej pr”rszłości, ku 
socjalizmowi. Również licznie 
zgromadzona na zebraniach mło 
dzież w Skoryszu, pow. Żywiec, 
domagała się surowej kary dla 
bandytów z Wolbromia. 


Na zebraniu, które oubyło się 
20 bm. w Nowej Hucie z udzia- 
łem wielotysięcznych rzesz ro- 
botników, budujących pierwsze 
miasto socjalistyczne — wszy- 
scy mówcy potępili nikczemną 


rolę, jaką odegrali księża z 
Wolbromia w zbrodniach popeł- 
nionych przez bandę AP. 

W uchwalonej rezolucji czy= 
tamy m. in.: „Robotnicy zatru= 
dnieni przy budowie miasta 1 
zakładów Nowej Huty, zebrani 
na masówce w związku z toczą= 
cym się procesem bandy terro- 
rystycznej, kierowanej przez 
księży Oborskiego i Gadomskie 
go, która w ohydny, bezlitosny 
sposób mordowała najlepszych 
synów Ojczyzny i budowniczych 
lepszego, socjalistycznego jutra 
— potępiają jak najostrzej tę 
wrogą dla Polski Ludowej ban- 
dycką działalność, prowadzoną 


pod przykrywką kapłańskiej 
sutanny. 
My. budowniczowie Nowej 


Huty — symbolu pokojowej pra 
cy naszego narodu — jeszcze 
bardziej wzmożemy naszą czuj- 
ność wobec podstępnej działal- 
ności wroga klasowego. Doma- 
gamy się jak najsurowszego U= 
karania bandytów, którzy usi= 
łowali przeszkodzić w naszym 
budownictwie". ` 

Młodzież Nowej Huty zgro- 
madzona na specjalnym zebra= 
niu, z najwyższym oburzeniem 
potępiła zbrodnie bandy wol- 
bromskiej. -zbrani ze szczegól- 
nym naciskiem podkreślili, że 
księża Oborski i Gadomski o- 
bok wielu innych zbrodni, jak 
dzieciobójstwo i  r-orderstwa, 
mają również na sumieniu pód- 
żeganie do wojny. 


RZE ZOZ ZZ 


ZSRR i Polska popierają 


w całej rozciągłości pokojowe 


propozycje rządu Chin Ludowych 
Obrady Komisji Politycznej ONZ 


() NOWY JORK (PAP). 
posiedzeniu Komisji Politycznej 
w dniu 17 bm w dalszym ciągu 
rozpatrywano skargę amery- 


kañską przeciwko Chinom Lu- 
dawym o rzekomą interwencję 


w Korei 

Na poprzednim posiedzeniu — 
Komisja Polityczna zaaprobowa- 
ła tzw 5 zasad. wyłuszczonych 
w „dodatkowym sprawozdaniu 
komisji trzech w sprawie za- 
przestania ognia w Korei“ i za 
pośrednictwem sekretarza ge- 
neraln=go ONZ przesłała 
Centralnemu Rządowi Ludowe- 
mu Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. 17 stvcznia Centrałny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki Lu 
dowej udzielił telegraficznej od- 
powiedzi na te warunki 

Po ogłoszeniu przez przewod- 
niczącego Komisji tekstu odpo- 
wiedzi chińskiej, zabrał głos 
przedstawiciel USA Austin. któ- 
ry usiłował oskarżyć rząd Chiń- 
skiei Republiki Lndowej o rze- 
koma niechęć podjęcia kroków 
w celu zakończenia działań wo- 
jennyeh w Korei Przemówienie 
„Austina zawierało obelgi i groż- 
bv pod adresem narodu chiń- 
skiego oraz gwałtowne ataki 
przeciwko ZSRR Austin oświad 
czył. iż rzad Stanów Zjednoczo- 
nych wzywa ONZ do .niezwło- 
cznej ł szybkiej” akcji oraz do- 
maga? się uchwalenia dogodnej 
dla USA rezolucji, potępiającej 
Chiny 

Przedstawiciel Francji stwier 
dził. że Komisja nie powinna po 
cejmować pospiesznie jakichś 
nieprzemvślanych kroków i o- 
świadczył, że „ONZ nie powin- 
na wnadać w krańcowość* 

Delegat Anslii wyraził pogląd. 
Że odpowiedź rzadu chińskiego 
świadczy rzekomo o „niemożli- 
wości" osiągnięcia porozumienia 
w sprawie zaprzestania działań 
woiennvch w Korei. 


Przedstawiciel] ZSRR Carap- 
kin. podkreślił. że delegacja 
ZSRR w całej pełni popiera 


propozycję rzadu Chińskiej Re- 
publiki Ludowej jako propozy- 
cję, zmierzającą do możliwie 


je 


Na | jak najszybszego pokojowego u- 


regulowania kwestii koreańskiej 
oraz wszystkich problemów. 
związanych z Chińską Republi- 
ką Ludową i Dalekim Wscho- 
dem. 


Jednocześnie przedstawiciel 
Związku Radzieckiego stwier- 
dził że żadne próby delegacji 
USĄ i innych popierających 
USA delegacji nie potrafią u- 
kryć przed światową opinią pu- 
bliczną pokojowego charakteru 
propozycji rządu Chińskiej Re- 
publiki Ludowej z dnia 17 stycz 
nia. 

Carapkin stwierdził, że dele- 
gacja radziecka uważa za ko- 
nieczne podkreślić raz jeszcze. 
że znajdującej się na porządku 
dziennym sprawy nie można o- 
mawiać bez udziału przedstawi- 
cieli narodu koreańskiego i 
chińskiego. 


Przemówienie delegata 


Polski dr Suchego 


(f) NOWY JORK (PAP). Za- 
bierając głos w debacie nad od- 
pawiedzią rządu Chin Ludowych 
na tak zwane 5 zasad komisji 
3-ch „w sprawie zaprzestania 
ognia w Korei“, delegat polski 
dr Juliusz Suchy oświadczył. że 
żadna debata nie była dotych- 
czas tak pelna wypowiedzi zie- 


jących nienawiścią. Wypowie- 
d szeregu delegatów — po- 
wiedział dr Suchy — dowo- 


dzą, że nie czytali oni odpowie- 
dzi rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej i oparli się wyiącznie 
na tytułach sensacyjnych pism 
amerykańskich i na oświadcze- 
niu delegata Stanów Zjedno- 
czonych Austina. 

D- Suchy wyraził pełne po- 
parcie Polski dla odpowiedzi 
ministra Czou En-lai'a, podkre- 
ślając, że widzi w niej prawdzi- 
wy plan pokoju. który powinien 
zostać jak najdokładniej prze- 
dyskutowany przez Komisję Po- 
litvczną, gdyż prowadzi on do 
pokojowego rozwiazania pro- 
blemów Dalekiego Wschodu. 


Plenum KC 


Socjalistycznej 


(Ð) BERLIN (PAP) — Dzien- 
nik „Neues Deutschland" opu- 
blikował komunikat z przebie- 
gu czwartego plenum Komitetu 
Centralnego Niemieckiej Socjali 
stvcznej Partii Jedności. które 
odbyło się w dniach 17 — 19 sty 
cznia br pod przewodnictwem 
Wilhelma Piecka. 

Komitet Centralny zatwierdził 
zasadnicze tezy referatu Hein- 
richa Rau o narodowym planie 
gospodarczym na r. 1951. {ak 
również planu w dziedzinie rol- 
nictwa i oświaty. Komitet Cen- 
tralny zlecił Biuru Polityczne- 
mu opracowanie odpowiednich 
wytycznych. Komitet Centralny 
wysłuchał następnie sprawozda- 


Niemieckiej 
Partii Jedności 


nia Maksą Reimanna o działal- 
ności komunistycznej partii Nie- 
miec (KPD) i o przygotowa- 
niach do zjazdu partyjnego. 

XC stwierdził, że uwaga i dzia 
łalność wszystkich demokraty- 
cznych partii i organizacji ma- 
sowych winny skupiać się wokół 
wielkich ogólno - niemieckich 
zadań utrzymania pokoju i orga 
nizacji wspólngo działania prze 
ciwko remilitaryzacji, w imię 
jedności demokratycznych i mi- 
łujązych pokój Niemiec. 
Zamykając obrady plenum, Wil 
helm Pieck raz jeszcze wskazał 
zadania partii i wezwał do wzmo 
żenia aktywności w walce o po- 
sój i jedność Niemiec. 


Lzechosłowacki Kongres Pokoju 
rozpoczął obrady 


() PRAGA (PAP). — W dniu 
20 bm rozpoczęły się w Pra- 
dze obrady I Czecwosłowackie- 
go Kongresu Obrońców Poko- 
ju. ' 

Prezydent Republiki — Kle- 
ment Gottwald przesłał Kongre- 
sowi pisro, w którym podkre- 

“éla, iż Czechosłowacja zdecydo- 
wanie walczy o utrwalenie po- 
koju na świecie. Prezydent 

Gottwald wskazuje w swym pi- 

śmie na ogromne  niebezpie- 

czeństwo, jakie stanowi dla 


sprawy pokoju światowego re- 
militaryzacja Niemiec zachod- 
nich 

Do Pragi przybyli liczni goście 
zagraniczni, którzy wezmą u- 
dział w obradach Kongresu. W 
skład delegacji polskiej wcho- 
dzą: członek Światowej Rady 
Pokoju 1 generalny sekretarz 
Związku Literatów Polskich — 
Jerzy Putrament oraz sekretarz 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Henryk Malinow- 
ski. 


— 


Aresztowania wśród członków 
Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych 


() NOWY JORK (PAP) Jak, komitetu okręgowego partii — 


donosi dziennik „Daily Com- 
pass“ w dniu 18 stycznia poli- 
cja wtargnęła do lokalu oddzia- 
łu Partii Komunistycznej w Ne- 
wark (stan New Jersey) i do- 
konała szczegółowej rewizji Po 
licjanci  skonfiskowali ulotki 
wzywające do walki w obro- 
nie pokoju i inne materiały oraz 
aresztowali Louisa Malinaw, 
przewodniczącego organizacji 
partyjnej nkręgu Essex w sta- 
nie New Jersey ı urzędniczkę 


Mildred -Ingle. "resztowany 
także został „jako świadek“ se- 
kretarz okręgowy partii Char- 
les Nesser, który przyszedł do 
lokalu partii w czasie rewizji. 


* 


W mieście Elizabeth w stanie 
New Jersey policja aresztowała 
11 członków „Związku Obrony 
Praw Obywatelskich", którzy 
kolportowali ulotki wzywające 
do walki w obronie pokoju. 


Jubileuszowy koncert utworów 
Ludomira Różyckiego 
w Katowieach 


( W ramach ogólnopolskich 
uroczystości jubileuszowych 2 
okazji 50-lecia tworczości kom- 
pozytorskiej Ludomira Różyc- 
kiego. Państwowa Filharmonia 
Śląska w Katowicach zorganizo- 
wała specjalny koncert symfo- 
miczny, na którego program zło- 


żyły się wyłącznie dzieła znako- 
mitego jubilata. 

Centralnym punktem progra- 
mu byłę prawykonanie poematu 
symfonicznego „Warszawa wy- 
zwolona* — napisanego w roku 
1950. 


Uroczystości | 
ku czci Staszica w Pile 


(D Społeczeństwo Wielkopoł- 
ski uczci 125 rocznicę zgonu Sta- 
nisława Staszica wielkiego pa- 
trioty I demokraty uroczystoś- 
ciami które odbedą się w dniu 
2] bm w Pile, jego mieście ro- 
dzinnym. 


W ramach uroczystości odbę- 
dzie się m in akademia. po któ- 
rej nastąpi otwarcie muzeum 
poświęconego działalności Sta- 
szica. które mieścić się będzie w 
domu rodzinnym Staszica. _ 


TRYBUNA LUDU 


- 


Partia pokoju — partia niepodległości 
narodowej 


Komunistyczna Partia Włoch 
święci 21 bra. swój wielki dzień 
— jubileusz 30-lecia. 30 łat 
KP Włoch — to trzydzieści lat 
nieugiętej walki o władzę klasy 
robotniczej, o prawa mas ludo- 
wych, o niepodległość narodo- 
wą 1 o pokój. To trzydzieści lat 
walki przeciw faszyzmowi i 
socjaldemokratycznej zdradzie, 
przeciw rodzimej burżuazji i 
obcemu imperializmowi. 

= 

21 stycznia 1921 r. na XVII 
Kongresie . Włoskiej Partii So- 
cjalistycznej grupa lewicowych 


socjalistów „Ordine Nuovo“ 
utworzyła Włoską Partię Ko- 
munistyczną Do grupy tef na- 


leżeli m. in. tow tow. Gramsci, 
Togliatti, Terracini. 42 tysiące 
b członków partii socjalistycz- 
nej wstąpiło do KEP. 


Prawicowy odłam partii so- 
cjalistycznej — odłam Turat- 
tiego — dawno już przeszedł na 
służbę burżuazji. Jego głównym 
celem wówczas było hamowa- 
nie nastrojów rewolucyjnych 
klasy robotniczej. 


A w klasie robotniczej wrza- 
ło Powiew Października szedł 
przez całą Europę Na fali re- 
wolucyjnej nastąpiła we Wło- 
szech gięboka radykalizacja mas 
robotniczych. mas ludowych. 

lki klasowe przybrały nie- 
znany w dziejach kraju roz- 
mach. Burżuazja.ulękła się per- 


spektywy dyktatury proleta- 
riatu. 
Wtedy kapitał? finansowy 


przeszedl do kontrataku. Z jego 
to ramienia renegat Mussolini 
organizował pierwsze grupy fa- 
szystowskie. Z jego to ramienia 
różne ciemne elementy, zdekla- 
sowane i skorumpowane, rozpo- 
częły kampanię terroru przeciw 
organizacjom i lokalom robotni- 
czym. Z jego to ramienia na te- 
renie całego kraju w ścisłej 
wspólpracy z policją i aparatem 
rządowym zaczęto organizować 
faszystowską kontrrewolucję. 


Klasa robotnicza walczyła. 
Ruch rewolucyjny ogarniał co- 
raz to nowe dziesiątki tysięcy. 
Ale zdrada prawicy socjali- 
stycznej, chwiejna i pełna wa- 
hań polityka centrystów oraz 
wreszcie słabość KP, która nie 
potrafiła jeszcze wtedy stanąć 
na czeie żywiołowego ruchu 
mas robotniczych — umożliwiły 
faszyzmowi zwycięstwo. 

Jasne jest, że pierwszym ce- 
lem ataku partii faszystowskiej 
stała się KP Włoch. W maju 
1922 uzyskała Partia Komuni- 
styczna w wyborach do parla- 
mentu: 305 tysięcy- głosów Wy- 
bory te nie dają zdecydowanej 
większości skrajnej reakcji. 
Faszyści dokonują puczu. na- 
stępuje tzw. marsz na Rzym, 
Mussolini dochodzi do władzy. 


Terror przeciw klasie robot- 
niczej i jej organizacjom przy- 
biera z dhia na dzień na sile. 
Tysiące działaczy komunistycz- 
nych i związkowych padają 
wówczas ofiarą band  faszy- 
stowskich. Mimo to w wyborach 
1924 roku partia komunistycz- 
na zdobywa 258 tysięcy giosów. 
W krótki czas później — rząd 
Mussoliniego wprowadza usta- 
wy wyjątkowe, które spychają 
partię z pozycji póllegalnej w 
całkowite podziemie. Areszto- 
wani zostają przywódcy partii: 
Gramsci, który w 10 lat później 
umiera w więzieniu, Terracini, 


NAKŁADEM WYDAWNICTWA „KSIĄŻKA 
UKAZAŁY SIĘ NASTĘPUJĄCE DZIEŁA WŁODZIMIERZA LENINA 


— lata 1833 — 1894 s 


W  trzydziestol 


| Seoccimarro. Na czele nielegal- 
| ne; partii staje Palmiro To- 
gliatti, znany później w całym 
międzynarodowym ruchu robot- 
niczym pod pseudonimem Er- 


coli. 
* 


Pomimo niebywałego terroru. 
pomimo olbrzymich trudności. 
na jakie napotykała działalność 
partii—komuniści walczyli. Or- 
ganizując jednolity front wal- 
ki przeciw  faszyzmowi, KP 
Włoch zawarła w 1934 roku 
pakt o jedności działania z par- 
tią lewicowych socjalistów pod 
wodzą tow. Nenniego. Ten pakt 
stanowi bardzo ważny etap w 
toczonej do dziś, z coraz więk- 
szymi sukcesami, walce o jed- 
ność klasy robotniczej. 

Najważniejszym zadaniem, 
jakie stanęło przed partią w 
tym okresie było demaskowa- 
nie faszyzmu, jako najkrwaw- 
| szej, najbardziej antyludowej i 
antynarodowej formy rządów. 

„Faszyzm — to wojna“, „Fa- 
szyzm — to klęska narodowa 
Włoch“ — głosi partia. Później- 
sze wypadki potwierdziły w 
pełni słuszność tej, oceny. 


* 

W czasie drugiej wojny świa- 
towej, do której Włochy zosta- 
ły wciągnięte przez faszyzm, 
partia komunistyczna wzmaga 
swoją działalność. Udaje się jej 
przeprowadzić kiłka poważnych 
strajków w fabrykach Medio- 
lanu i innych miast — pomimo 
olbrzymiego terroru ze strony 
faszystowskiej tajnej policji — 
OVRA. 

Po klęsce poniesionej przez 
armie hitlerowskie pod Stalin- 
gradem, po zwycięskiej ofensy- 
wie radzieckiej, po lądowaniu 
Anglo-Amerykanów na połud- 
niu Włoch, dla burżuazji stało 
się jasne, że klęska faszyzmu 
może łatwo przekształcić się . w 
| klęskę tych sił, które go powo- 


łaly do życia. W tej sytuacji 
część burżuazji przestawia się 
na Anglosasów, we Włoszech 


następuje przewrót t Badoglio 
formuje rząd, który ogłasza ka- 
pitułację Włoch. Od Rzymu aż 
do północnych granic Włochy 
zostają okupowane przez woj- 
ska hitlerowskie, którym udało 
się opanować znaczną część 
kraju, z powodu antyludowej 
postawy rządu Badoglio, oba- 
wiającego się dać broń do ręki 
masom robotniczym. 

Wówczas zaczęła się bohater- 
ska historia partyzantów — an- 
| ty faszystowskiego ruchu ludo- 
wego, walczącego pod wodzą 
[inar w niezwykle cięż- 
kich warunkach z faszystami i 
hitlerowskim okupantem — hi- 
storia zakończona egzekucją 
kata i zdrajcy narodu włoskie- 
go — Mussoliniego... 

CH 

W chwili zakończenia wojny 
partia komunistyczna liczy ok 
200.000 członków. Od tego cza- 
su rozpoczyna się niezwykle 
szybki wzrost jej sił. Już w li- 
stopadzie 1945 roku partia liczy 
ponad 1.700 tys. członków, stając 
się najsilniejszą partią we Wło- 
szech. Jednocześnie partia przy- 
stępuje do poważnej pracy wy- 
chowania szerokich mas robot- 
niczych w duchu marksizmu - 
leninizmu, w duchu nauk Leni- 
na i Stalina. * a 

Tow. Togliatti powiedział po 
wojnie: „Żadna nasza akcja od 


Dzieła, tom II — lata 1895 — 1897 
Dzieła, tom V — lata 1901 —1902 
Dzieła, tom XIV — rok 1908. 
Dzieła, tom XIX — rok 1318 


Dzieła. tom I 
Dzieła, tom XXII — łata 19 


15 — 1916 (grudzień — lipiec) 
w przygotowaniu) 
P 


Co pisał i mówił Lenin o bibliotekach. Z przedmowami, ar- 


Dwie taktyki socjaldemokracji 


„. K. Krupskiej. 
a naszego ruchu. 
i jak oni wojują przeciwko so- 


w rewolucji demokratycz- 


Dziecięca choroba „lewicowości* w komuniźmie. 
Ekonomika i polityka w epoce dyktatury proletariatu, oraz 


| tdalsze tomy 
Dzieła wybrane, tom I — I 
) tykułem i przypisami N 
Co robić? Palące zagadnieni 
Co to są „przyjaciele ludu“ 
cjaldemokratom? 
nej. 
inne artykuły z lat 1918 
Imperializm jako najwyższe 
Karol Marks. 
Marks. Engels, marksizm. 
Marksizm a rewizjonizm. 
O Komunie Paryskiej. 
O literaturze. 
O państwie. 


O Tołstoju. 


O usprawnieniu aparatu państwowego oraz 


rokratyzmem i mitręgą w u 
O walce przeciwko wojnie i 
O związkach zawodowych. 
Pierwszy maia. 


— 1923. 
stadium kapitalizmu. 


o walce z biu- 
rzędowaniu. 
mperialistycznej. 


Przyczynek do charakterystyki romantyzmu ekonomicznego. 


Rewolucja proletariacka a r 


Treść ekonomiczna narodnictwa i jej krytyka 


encgat Kautsky. 
w książce 


k P Struwego Odzwierciedlenie marksizmu w literaturze 


burżuazyjnej. 


Zadania zwiazków młodzieży. 


LENIN W 1. STALIN J. 
o socjalizm. 

LENIN W I. STALIN J W. 
nej na wsi 

LENIN W Ll, STALIN J W 


W. — O roli kobiety w walce 
— O spółdzielczości produkcyj- 


— O współzawodnictwie pracy 


W MAŁEJ BIBLIOTECZCE MARKSIZMU-LENINIZMU 
Losy historyczne nauki K Marksa — Trzy źródła i trzy czę- 


ści składowe marksizmu 


odsłonięcia pomuików Marksa i 


1918 r. — Marksizm a re 
łam w socjalizmie — Z 
ludu" i jak oni walczą 


— Przemówienie na uroczystości 
Engelsa 7 listopada 
wizjonizm — Imperializm a roz- 
książki „Kto to są przyjaciele 
przeciwko socjaldemokracji? — 


Protest socjaldemokratów rosyjskich — Zadania socjal- 


demokratów rosyjskich 
w naszym programie — 


Kwestia narodowościowa 
Krótki zarys rozłamu w SDPRR 


— Referat o rewolucji 1905 r. — Rewolucyjna dyktatura 


demokratyczna proletari 


atu | chłopstwa — III Zjazd — 


Walka proletariatu i lokajstwo burżuazji — Nasze za- 


dania a Rada Delegatów Robotniczych 


Proletariat 


a chłopstwo — Socjalizm a chłopstwo — Referat o sto- 


sunku do partii burżua 


zyjnych — Na właściwą drogę 


= Likwidacja likwidatorstwa — Rozbieżności w euro- 


ecie KP Włoch 


góry nie uda się, jeśli od dołu 
nie będzie szerokiej działalno- 
ści ruchu, opartego na związ- 
kach zawodowych, na spółdziel- 
niach, na związkach samopomo- 
cy, słowem na wszystkich sta- 
rych organizacjach klasy robot- 
niczej, które musimy wskrzesić, 
przepajając je nowym duchem 
t nową teorią". 

W wybcrach do Konstytuan- 
ty, przeprowadzonych w czerw- 
cu 1946 roku, na KP Włoch gło- 
suje 4.432 tys. wyborców, co sta- 
nowi 18,7 proc. całości odda- 
nych głosów. 

* 


W pierwszej połowie 1947 ro- 
ku stało się jasne, że partie 
burżuazyjne, a szczególnie naj- 
silniejsza partia, reakcyjna — 
chrześcijańska demokracja 
przeszły od ukrytej działalnoś- 
ci antydemokratycznej i anty- 
robotniczej do działalności o- 
twartej. 

„Antykomunizm 
to dalszy ciąg polityki faszy- 
stowskiej' powiedział To- 
gliatti. Ostatnie trzy lata po- 
twierdzają całkowicie tę tezę. 

Chrześcijańska demokracja 
zapewniwszy sobie presją i 
przekupstwem w wyborach w 
kwietniu 1948 roku absolutną 
większość w parlamencie, prze- 
szła do zdecydowanego ataku 
przeciwko siłom robotniczym 
we Włoszech. Związawszy się 
całkowicie, poprzez plan Mar- 
shalla, a następnie poprzez pakt 
atlantycki z amerykańskim im- 
perializmem, chadecy, wspoma- 
gani przez  socjaldemokratycz- 
nych zdrajców w rodzaju Sa- 
ragata i in., przystąpili do mi- 
litaryzacji kraju i ofensywy na 
klasę robotniczą. Głównym ce- 
lem ich ataków stała się par- 
tia komunistyczna, kierownicza 
siła Frontu Ludowego, który w 
wyborach 1948 roku otrzymał 
ponad 8 milionów głosów. 

Burżuazja włoska. przerażona 
wzrostem sił demokratycznych 
w kraju, przeszła do ostrego. 
jawnego terroru: policja pro- 
wokuje zajścia, strzela do robot- 
ników i chłopów. Włoscy cha- 
decy chwycili się wypróbowane- 
go środka międzynarodowej re- 
akcji — dokonałi zamachu na 
wodza włoskiej kłasy robotni- 
czej tow.  Togliattiego. I 
wówczas przekonali się o ol- 
brzymiej sile klasy robotniczej: 
życie w kraju zamarło, masy 
pracujące Włoch odpowiedziały 
na tę ohydną prowokację straj- 
kiem generalnynt... 

$ 

W wyniku polityki. przepro- 
wadzanej na rozkaz amerykań- 
skich imperialistów, stona ży- 
ciowa włoskich mas pracują- 
cych spada z każdym dniem. 
Rząd zamyka fabryki, podnosi 
podatki. przeznacza olbrzymie 
sumy na zbrojenia, likwidując 
przemysł pokojowy. 

Klasa robotnicza, prowadzona 
przez swą partię, odpowiada 
wzmożoną walką na wojenną 
politykę rządu chadecji. Szero- 
kim echem w caiym świecie 
odbiło się oswiadczenie tow. 
Togliattiego, że lud włoski ni- 
gdy nie będzie walczył prze- 
ciwko Związkowi Radzieckie- 


klerykałów 


<SwLLLomLosrsrśgś rg cr NZOZ een ħ pe 


mu. Szeroko rozlała się po ca- 
tym kraju fala walki o zacho- 
wanie pokoju — walki, w któ. 
rej komuniści odgrywają czoło- 
wą rolę. Przy czynnym współ- 
udziale partii komunistycznej i 


pejskim ruchu robotniczym 


nej — Sytuacja w SDPRR | najbliższe zadania partii 
— Oportunizm i krach II Międzynarodówki — O dumie 


narodowej Wielkorusów — 


nyck Europy — Rewolucyjny proletariat a prawo naro- 


dów do samookreślenia 


a prawo narodów do samookreślenia — Wojna a socjal- 
demokracja rosyjska — O klęsce własnego rządu w woj- 
reznej — Program wojenny rewolucji pro- 
letariackicy — O dwóch liniach rewolucji — Listy z da- 
leka — O dwuwładztwie — Listy o taktyce — Zadania 
proletariatu w naszej rewolucji 
w Rosji i zadania proletariatu — Nauki o rewolucji — 
Do Komitetu Centralnego SDPRR — Projekt rezolucji 


nie impe: |" 


związanej z nią sojuszem partii 
lewicowych socjalistów  utwo- 
rzony został szeroki ogólno- 
narodowy Komitet Obrońców 
Pokoju. Przeprowadzona przez 
ten Komitet akcja apelu sztok- 
holmskiego skupiła we Wło- 
szech 17 milionów podpisów aż 
do Kongresu Warszawskiego. a 
3 miliony dodatkowe — już po 
Kongresie. 


Stawiając na pierwszym p!a- 
nie walkę o pokój i o nie- 
zależność narodową Włoch — 
partia komunistyczna prowadzi 
zarazem systematyczną ba- 
talię przeciwko obniżaniu 
stopy życiowej klasy robot- 
niczej, przeciwko wyprze- 
© y kraju amerykańskim im- 
perialistom. Pogłebiając jedno- 
lity front z Włoską Partią Scc- 
jalistyczną KP Włoch walczy o 
zjednoczenie całej klasy robot- 
niczej. A zarazem partia orga- 
nizuje szeroki, ogólnonarodowy 
front walki przeciw koloni- 
zacji Włoch przez Wall Street i 
wciąganiu kraju do awantur 
wojennych USA. Wcielając w 
życie nauki Lenina i Stalina o 
sojuszu robotniczo - chłopskim 
partia odgrywa kierowniczą ro- 
lę w walce chłopów włoskich o 
ziemię, w akcji zajmowania 
ziemi obszarniczej. W trakcie 
tej walki zacieśnia się solidar- 
ność między waltzącymi robot- 
nikami (fakrycznymi włoskich 
miast i walczącymi bezrolnymi 
i małorolnymi chłopami wło- 
skich wsi. Front walki rozszerza 
się, coraz nowe warstwy ludno- 
ści obejmuje walka przeciwko 
zdradzieckiej polityce chadecji. 
Kiedy gauleiter Europy, Eisen- 
hower, przybył do Rzymu — 
spotkały go demonstracje mi- 
lionów, potwierdzające, że lud 
włoski nie chce wojny i gotów 
jest walczyć w obronie pokoju. 


* 


Dziś, kłedy chadecka reakcja 
przeszła zdecydowanie do poli- 
ty * faszyzacji kraju. kiedy za- 
przedawszy się bez reszty agre- 
sywnemu imperializmowi ame- 
rykańskiemu prowadzi Włochy 
w przepaść nędzy i głodu — je- 
dyną siłą, która jest w stanie 
uratować naród przed katastro- 
fa jest klasa robotnicza i jej 
czołowa partia — Komunistycz= 
na Partia Włoch. 

Partia wzorująca się na nau- 
kach i doświadczeniach  przo- 


dujacej partii robotniczej — 
WKP(b). Partia wierna sztan- 


darom internacjonalizmu, wier- 
na Krajowi Soecjalizmu i wo- 


dżowi międzynarodowego ruchu. 


robotniczego — Stalinowi. Par- 
tia, która obrazuje trzydzieści 
lat bohaterskich zmagań 0 
szczęście i dobrobyt ludu wło- 
skiego. Partia, w której szere- 
gach dziś walczy ponad 2.2 mi- 
liona robotników i chłopów 
włoskich. 

Masy pracujące, klasa robot- 
nicza, ludzie postępu całego 
świata dumni są z osiągnięć 
Komunistycznej Partii Włoch, 
solidaryzują się ze słuszną wal- 
ką, którą prowadzi ona pod 
wodzą wielkiego syna narodu 
włoskiego, wybitnego przywód- 
cy międzynarodowego ruchu 
robotniczego, tow. Palmiro To- 
gliattiego. 


WIEDZA“ 


— Przypływ fali rewolucyj- 


O haśle Stanów Zjednoczo- 


Rewolucja socjalistyczna 


Partie polityczne 


o obecnej sytuacji politycznej — Marksizm a powstanie 
— Kryzys dojrzał — Rady człowieka postronnego — List 
do towarzyszy bolszewików uczestników Zjazdu Rad Ob- 
wodu Północnego — List do towarzyszy — List do człon- 
ków partii bolszewików — List do Komitetu Centralne- 
go SDPRR — List do członków Komitetu Centralnego — 


Odezwa, referaty, przemówienia 


(b) 


SDPRR. 


wodnietwo? 


Do wszystkich członków partii i do 
wszystkich klas pracujących Rosji — Tezy w sprawie 
Zgromadzenia Ustawodawczego — Zastraszeni kracbern 
starego, a walczący o nowe — Jak organizować współza- 
Przemówienie w sprawie rozwiązania 


Komitet Centralny 


Zgromadzenia Ustawodawczego wygłoszone na posiedze- 
niu WCIK 6 (19) stycznia 1918 r. — Frzyczynek do hi- 
sforii zagadnienia nieszczęsnego pokoju — O frazesie re- 


wolucyjnym — 


Zdumiewające i potworne — Poważna 


lekcja i poważna odpowiedzialność — Referat o rewizji 
programu i zmianie nazwy partii — Rezolucja w sprawie 
nazwy partii i programu partyjnego — Najbliższe za- 
dania władzy radzieckiej — O „lewicowej“ dziecinnadzie 
i drabnomieszczańskości — W sprawie głodu (list do ro- 
botników piterskich) — Towarzysze robotnicy! Rusza- 
my w ostatni decydujący bój — Przemówienie do dele- 
gatów Komitetów biedoty obwodu moskiewskiego. 8 li- 
stopada 1918 r. Przemówienie wygłoszone na III spół- 


dzielczym zjeździe „robotniczym 7 grudnia 1918 r. 
Przemówienie na pierwszym ogólnorosyjskim 


zjeździe 


wydziałów rolnych, komitetów biedoty i komun 11 grud- 
nia 1918 r. — Małeńki obrazek dla wyjaśnienia wielkich 
zagadnień — Sprawozdanie Komitetu Centralnego — Re- 
ferat o programie partyjnym — Przemówienie końcowe. 
w związku z referatem o programie partyjnym — Refe- 
rat o pracy na wsi — Przemówienie wygłoszone podczas 
otwarcia I Kongresu III Międzynarodówki — Tezy ! re- 
ferat o demokracji burżuazyjnej i dyktaturze proleta- 
riatu — Rzeczy zdobyte j zarejestrowane — III Między- 
narodówka i jej znaczenie w dziejach — O zadaniach 


III Międzynarodowki. 


PRACE O LENINIE 


* Lenin Włodzimierz lijjicz — Krótki zarys życia j działalności | 
STALIN J W — Lenin a kwestia sojuszu ze Średniakiem. 


„ — O Leninie. 
KONSTANTY 


rycznęgo przez Lenina i Stalina. 


NOW F. — Rozwinięcie materializmu bisto- 


MAREK FE — Lenin — Geniusz rewolucji. 


Muzeum Lenina w Poroninie. 


— przewodnik. 


Studenci protestują prze 


bezprawnem 


u wyrokowi . 


na 17 chłopów hinduskich 


(0. Powszechne oburzenie 
wśród młodzieży polskiej wy- 
| wołało skazanie przez Najwyż- 
szy Sad Indii na karę śmierci 17 
młodych chłopów z Telengany 
za to, że walczyli o wolność 
swego narodu. Na licznych ze- 
braniach i wiecach protestacyj- 
nych studenci domagają się u- 


wolnienia niewinnie skaż 
chłopów. 

Studiująca na wyższych ucz. 
niach w Warszawie młodzież z 
13 krajów, m. in. z Chin, Indii 
i Francji wyraziła na zebraniu 
ostry protest z powodu bez= 
prawnego wyroku Sądu Naj- 
wyższego Indii. 


Przeszło 45 tys. mieszkańców 
przybyło Warszawie w roku 1950 


Stan ludności stolicy na dzień 
1 stycznia 1951 roku wynosił 
685.358 osób. W roku 1950 uro- 
dziło się w Warszawie 13.439 
dzieci. 


Ogółem w roku ubiegłym 


liczba mieszkańców w stosunku ; 


do roku 1949 wzrosła o przeszło 
45 tys. ludzi. (i) 


Około 2000 osób 


zamieszka w br. 


na terenie MDM 


W roku bieżącym w pierw- 
szych blokach Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej zamie- 
szkaja lokatorzy. Według planu 
do końca br. na terenie MDM 
ma być gotowych 1.140 izb, obli- 
czonych na około 2000 miesz- 
kańców. Do końca 1951 roku 


oddane zostaną również do u 


żytku mieszkańców MDM 1 żło-= 


bek, 2 przedszkola, 1 ogródek 
jordanowski, zespoły sklepów 
śródmiejskich, ośrodki żywie- 
nia zbiorowego, oraz warsztaty 
usługowe. (k) 


, 


Maszyniści śląscy walczą 
o oszczędność węgla 


(G-H) Maszyniści DOKP Ka- 
towice, używając do opalania 
parowozów węgla drobnoziarni- 
stego i zwiększając międzyre- 
montowce przebiegi parowozów, 
przysparzają naszej gospodar- 
ce znaczne oszczędności. 

M. in. brygada parowozu TR 
203-57, pod kierunkiem maszy- 


nistów Pękały i Juryłki prze- 
jechała ostatnio bez remontu 100 
tys. km, uzyskując w ten spo- 
sób 37 tys. zł oszczędności. 
Maszyniści tego parowozu ue 
żywali w 82 proc. węgla drob- 
noziarnistego, co przyniosło 


ści. 


Włókniarze białostoccy radzą 
nad realizacją uchwał 


VI Plenum CRZZ 


(G-H) Ostatnie obrady Ple- 
num Zarządu Okręgowego Zw. 
Zaw. Włókniarzy w Białym- 
stoku poświęcone były podsu- 
mowaniu dotychczasowych wy- 
ników współzawodnictwa wśród 
robotników przemysłu wełnia- 
nego. Z referatów i dyskusji 
wynika, że liczba współzawod- 
niczących wzrosła w porówna- 
niu z 1949 rokiem z 40 do 80 
proc. We  współzawodnictwie 
zespołowym, które objęło 134 
brygady — w tym 106 brygad 


kobiecych — bierze udział 41 
tys. robotników. Współzawodni- 
ctwo indywidualne objęło 1500 
włókniarzy, z których 187 za- 
jeto czołowe miejsce w produk- 
cji przemysłu wełnianego. 

Podjęte uchwały Plenum 
|zmierzają do wzmożenia dzia- 
łelności komitetów współzawod= 
nietwa i do ożywienia wymiany 
doświadczeń produkcyjnych 
między białostockimi fabryka” 
mi przemysłu wełnianego. 


Szkolenie aktywu 


"zw. zaw. pracowników rolnictwa 


(G-H) W wojewódzkiej szkole 
zw. zaw. w Lublinie otwarto 
trzymiesięczny kurs szkoleniowy 
dla 75 przewodniczących i se- 


kretaczy rad zespołowych 
PGR-ów i POM-ów. 
Uczestnicy kursu zapoznają 


się z zagadnieniami ideologicz- 
nymi i organizacyjnymi oraz z 
osiągnięciami radzieckiej agro- 
biologii i zootechniki. 


Rozbudowa urządzeń socjalny ` 


w P 


W PGR-ach woj. olsztyńskie- 
go, obok istniejących 35 przed- 
szkoli, w 1950 r. uruchomionych 
zostalo 79 nowych przedszkoli, 
w których znalazło fachową o- 
piekę 2.000 dzieci robotników 
rolnych. 

W kilkunastu zespołach zało- 
żono żłobki oraz stacje pomo- 
cy lekarskiej, 


Wyjazdy do okolicznych 
PGR-ów i POM-ów umożliwią 
| słuchaczom praktyczne pogłę= 
bienie zdobytych wiadomości. 


Dużą pomoc dla słuchaczy w 
nauce stanowi bogaty księgo- 
zbiór, liczący 5 tys. tomów, oraz 
kino z filmami o treści nauko- 
wej i oświatowej. 


GR 


w roku ub. ponad 4.000 dziecł 
tobotników rolnych. 


W 207 gospodarstwach czyn- 
ne są świetlice, wyposażone w 
książki, czasopisma i gry. Więk= 
szość świetlic jest zelektryfi= 
kowana i zradiofonizowana. 


Szkoły praktyków-spe 


rolnych 


(G-H) W Skolwinie i Golenio- 
wie w województwie szczeciń- 
skim szkolą się praktycy - Spe- 
cjaliści relni. Szkoła w Skolwi- 
nie, do której uczęszczają Wy- 
łącznie kobiety, przygotowuje 
kadry instrukterek organizacyj- 


. a La 
cjalistów 
nych i rachunkówości dla spół- 


dzielni produkcyjnych. W Skol- 
winie kształci się młodzież, któ- 


ra podejmie pracę w państwo- 


wej administracji rolnej na sta- 
nowiskach młodszych techników 
wodno - melioracyjnych. 


RA D 


PONIEDZIAŁEK 22 STYCZNIA 


Program I na fall 1322 m. 


Program dnia 600 15.25. Na ju- 
tro 23.10. Sygnał czasu 5.13 1157 
Wiadomości 5.16 6.30 8.06 1204 1600 
20.00 2300: Gimnastyka 6.50. 

5.10 Początek audvcji: 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy. 558 Stan 
pogody; 6810 Wszechnica Radiowa 
6.45 Polska pieśń masowa. 10r 
Marsze i pieśni masowe. 745 Aud 
dla  wychowawczyń _przedszkol 
7.58 Muzyka. R05 Muzyka: 855 Aud 


icuskich; 


dla kt V—VII: 915 Muzyka sym- 
foniczna. 9.50 ..Maksym z Kolłchazu 
Zorza“ — odę. pow Riabskiacza 
10.10 Tańce 1 pieśni narodów ta- 
dzieckich. 1050 informacie. 1055 
Aud dla kl III-IV — „Uczmy się 
śpiewać**. 11 15. Muzyka rozrywko- 
wa: 1150 Głos maja kobiety: 1215 
Uiwory wiolonczeiowe. 1230 Aud 


dla wsi: 12.55 Na swojska nute: 1325 
Przerwa. 1530 Aud dla świetlic 
dzieciecych: 1555 Przeglad orscy 
literackiej: 1620 Kompozytor Ty- 
godnia — Józef Verdi. 17.05 Wszech- 
nica Radiowa, 1720 Z kraju i ze 
świata; 18.00 „Jak nartowala sie 
LG odc pow Ostrowskiego. 
12% Butgarska muzyka ludowa. 
18.45 Aud. dla wsi. 1900 Ulstoria li- 
tetatury; 19.20 Muzyka rozrywkowa. 
20.20 Pieśni radzieckie. 2050 Leit- 
cja języka 1osyiskiega. 2.05 Kon- 
cert Ork Kameralnej, 21 30 Wszech- 
nica Radiowa: 22.00 Stan pogody. 
22.02 Elegiine melodie. 2215 Felie- 
ton: 22.30 Na Dobranoc: 23.12 Hymn 
i koniec audycji 

Program II na fali 367) m. 

Program dnia 646 1325. Na fu- 
tro 23.55, Sygnał czasu 313: Wiado- 
mości 5.15 6.00 700 800 17.00 20.00 
25.00. Gimnastyka 6 05 

5.10 Początek audycji: 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy: 5.58 Stan 
pogody: 6.14 Melodie ludowe, 650 
Ficśni masowe. 7.20 Wszechnica Ra- 
diowa. 740 Muzyka popularna. 803 
Pizerwa: t330 Aud dla ki. irl lv 
13.50 Aud. ZNP. 1405 Walce kom- 
pozytorów słowiańskich, 14.39 Aud. 
dla Kl. V—VII. 1450 gra orkiestra 
pod dyr Górzyńskiego. 15,20 Muzy- 
ka; 15.30 Aud dla świetlic dzie- 
cięcych: 1550 Audyćja dla cho- 
rych: 16.05 Utwory komp fran- 
1620 Dziennik  warszaw- 


EYE ZZ EEE ROI A o es CX 16.35 Wiązanka dawnych wal- 


I 0 


ców: 17.05 Odpowiedzi fali 49 
17.15 Muzyka ludowa; 17.45 Aud. dla 
młodzieży: 18.00 Aud oświatows; 
18.10 Koncert popularny: 18.45 Aud. 
poetycka: 19.00 Wszechnica Radio* 
wa. 19.20 Polskie pieśni masowej 
19:0 Lekcja języka rosyjskiego: 
20.30 Koncert pod dyr. Gerta: 21.15 
Aud. oświatowa, 21.30 Muzyka | ak= 
tualności; 2200 Aud literacka: 22 20 
Koncert muzyki polskiej: 23.10 Mu- 
zyka dawna; 24.02 Hymn i konieć 


audycji. 
a A 
TRYBUNA LUDU 


Wydawca: Komitet CentrAiny 
Polskiej Ziednoczone! Partij 
Robotniczej 
FRedaguie Komitet 
Nakladem R S W Prasa" 
nedakcja: 


Warszawa Dom Słowa 
Potskiega Plac Kazimierza 
Wietktego (Drzy uj Miedziane 
Telefony: Redaktor Naczeiny 
3-22-60 Zasiępeg Redaktora Ns- 
czelnegG 6-33.29 Sekretarz Re- 
dakc!l 8-82-29 Dział propaRanny 
3-08-89 Dzial partytny 7-34-30 
Dział krairowv %-65-24 Dział za- 
Stlaniczny 8-92-25 Dział ekono 
MICZNY 7-34-10 Dział kulturalny 


3-65-25 Dział listów 1 Inter- 
wenceji 8-65-23 Dział miejski 
8-21 -82 


Centrala: 7-01-21 7-01-22 8-51-04 
3-57-62 8-82-28 
Telefony nocne: Redaktor noc- 
nv 8-57-62 Redakior techniczny 
7-01-21 Sekretariat 8-82-26 
Prenumerate przymue FPK 

Ruch’ Oddział Warszawa 
Trzech Krzyzy 16 
Prenumerata mmiesięrzna W Kra- 
iu 4z! 50er prenumerata ?tio 
rowa od 10 eg? na jeden adres 
oartyina 2 zł 25 gr, E8€'AM"7n;z 

3 = zł. 

Konto PKO — N? 1-14008 
Przy zgłoszeniu Prenumeraty 
nalezy podar gek!adny t czy: 

teiny res 
Administracja Warszawa 

Kniewsklego 4 tej g9.29-04 
Knaipartaz tei  %-7].80 Biure 

Rektam ` ÓVEłO0>ap 4-50-23 
Zakłady Graf 1 wyd Domu 
Stowa Polskiego przedsiębior- 
stwo Państwowe wyodrębnione 
123456 5-P-5n54' 


| a a 


4 


/ 


przeszło 35 tys. zł oszczędno= 


FR, 
sól» 
Z kolonii letnich skorzystału 


eM. 


r 


` 


